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Przed szczytem w Warszawie

Współistnienia trzeba bronić
r Współistnieai®, a nie konfrontacja. Taką
dewizą kierują aią państwa socjalistyczne
w swej skoordynowanej, pokojowej polity­
ce zagranicznej nie od dziś. Przypomnijimy,
® w pierwszych latach władzy radzieckiej
Lenin i jego współpracownicy wypracowali
nie tylko teoretyczne założenia pokojowego
współistnienia, ale wyciągnęli z nich prak­
tyczne wnioski dla polityki Kraju Rad. Zo­
stały one następnie wzbogacone doświad­
czeniami krajów socjalistycznych w okresie
powojennym.

ZSRR, Polska 1 pozostałe kraje wspólnoty,
wierne zasadom Karty Narodów Zjednoczo­
nych, poroś tają otwarte na świat i nasta­
wione są na równoprawną współpracę mię­
dzynarodową. Stoją na stanowisku, że współ­
zawodnictwo między socjalizmem a kapita­
lizmem winno .przebiegać tylko pokojowo.
Państwa NATO nie traktowały szczerze za­
sady pokojowego współistnienia. Rozmieszcza­
jąc na terenie zachodniej Europy amery­
kańskie rakiety nuklearne średniego zasię­
gu 1 przyjmując zainspirowany przez USA

konfrontacyjny kurs wobec państw wspól­
noty socjalistycznej zaprzepaściły dorobek
Europejskiej Konferencji Bezpieczeństwa
i Współpracy.-Właśnie konfrontacyjny kurs
USA i iah sojuszników wobec naszych
państw, obliczony na przenoszenie różnic
ideologicznych na platformę stosunków mię­
dzynarodowych spowodował pogorszenie at­
mosfery międzynarodowej i wzmógł niebez­
piecznie napięcia między Wschodem i Zacho­
dem.

Czy stopnieją lody między Wschodem 1 Za­
chodem, między ZSRR i USA? To pytanie
stawia sobie ciągle świat. Nasze kraje w

licznych dokumentach wskazały drogę uczci­
wych rokowań rozbrojeniowych, a pakiet
■najnowszych propozycji rozbrojeniowych
i inicjatyw pokojowych leży na „okrągłym
stole” w Genewie. Ich realizacja uwolniła-/
by świat od wyścigu zbrojeń i zapoczątko­
wałaby odbudowę procesu odprężenia mię­
dzynarodowego. Z obserwacji europejskiej

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Do Warszawy przybywają przywódcy partii
I państw - stron Układu Warszawskiego
WARSZAWA (PAP)J W dniu dzisiejszym przy­

będą do Warszawy, zgodnie z porozumieniem
o spotkaniu, przywódcy partii7 i państw-stron
Układu Warszawskiego.

Odpowiedź Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR na raport prezesa ŚFPN

PARYŻ (PAP). Na polecenie
Prezydium Rady Najwyżsoej
ZSRR ambasadla ZSRR w Pa­
ryżu przekazała odpowiedź na

raport prezesa Światowej Fe­
deracji Pracowników Nauki
pt „Wyścigowi zbrojeń w

kosmosie należy zapobiec”, w

którym jest mowa o niebez­
pieczeństwie wykorzystania
pnaesltiraeini kosmicznej w ce­
lach wojskowych. Raport ten

został przedstawiany także
szefom i pariaimeaitom innych
krajów;

Związek Radziecki zgadza
się z podstawowymi ocenami i
wnioskami zawartymi w ra­
porcie — czytamy w odpo-
wiedzi. — trudno nie zgodzić
się np. z wnioskiem, że mill-
taryizaeja kosmosu, a w szctze-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Henryk Jabłoński
i

przyjął Kim Jon Nama
WARSZAWA (PAP). Prze­

wodniczący Rady Państwa
Henryk Jabłoński przyjął
24 bm. w Belwederze prze­
bywającego w Polsce x wi­
zytą oficjalną członka Biu­
ra Politycznego KC Partii
Pracy Korei, wicepremiera
i ministra spraw zagranicz­
nych KRLD Kim Jon Na­
ma.

Na tle istniejącej w świę­
cie sytuacji politycznej o-

mawiano zagadnienia zwią­
zane z dalszym rozwo­
jem dwustronnej współpra­
cy między naszymi kraja­
mi w sferze gospodarki,
nauki i kultury.

W czasie spotkania prze­
wodniczący Rady Państwa
udekorował gościa Krzy­
żem Komandorskim z

Gwiazdą Orderu Zasługi
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Dobiegają końca Dni Kultury
Radzieckiej w Polsce

♦ Spotkanie w Warszawie ♦ Centralne elimi­
nacje Konkursu Piosenki Radzieckiej w Tarnowie

WARSZAWA (PAP). Członkowie oficjalnej delegacji ZSRR
przebywający w naszym kraju z okazji Dni Kultury Radziec­
kiej spotkali się 24 bm. z przedstawicielami Prezydium ZG
i Rady Krajowej TPPR. W spotkaniu udział wzięli przedsta­
wiciele Wydziału Kultury KC PZPR, Ministerstwa Kultury
i Sztuki. Przybyli reprezentanci ambasady ZSRR.

(Inf. wł.) Fragmentem utwo­
ru „Podmoskiewskie wieczo­
ry” nozpocznie się dzisiaj o

godsz. 17 w Domu Kultury Za­
kładów Azotowych w Tarno­
wie Swierczkówie 24. spotka­
nie z piosenką radziecką. Cen­
tralne eliminacje Ogólnopol­
skiego Konkursu Piosenki Ra­
dzieckiej odbędą się już po
raz 10 w Tarnowie i weźmie
w nich udział 84 wykonaw­
cówwtym54paniez15wo­
jewództw Polski południowej.

Wśród wykonawców tobaczy-
my uczestników konkursu
występujących już w zielono­
górskim amfiteatrze — Ritę
Zawistowską z Jeleniej Góry
i Jana Wengrzika c Katowic.

Wczoraj k uczestnikami eli­
minacji spotkali się przedsta­
wiciele władz wojewódzkich.
Przybyli m. in. wicewojewo­
da tarnowski Marian Chudzik,
I sekretarz KM PZPR w Tar-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Przed IV Zjazdem ZSMP Odbyły się posiedzenia plenarne KK PZPR i KW PZPR w Tarnowie

Delegaci nowosądeckiej organizacji ZSMP

(Inf. wł.) Zbliża się termin
rozpoczęcia IV Zjazdu Związ­
ku Socjalistycznej Młodzieży
Polskiej. Nowosądecką woje­
wódzką organizację związku —

zrzeszającą już ponad 2*1,5 ty­
sięcy dziewcząt i chłopców
reprezentować będzie 28 dele­
gatów. Prócz tych osób obda­
rzonych mandatami zaufania
przez kolegów z organizacji,
do Warszawy wyjedzie także
12-osobowa grupa nowosąde­
czan — członków ustępują­
cych władz krajowych ZSMP
oraz grupa zaproszonych akty­
wistów i sympatyków tej or­
ganizacji młodzieżowej. Wszy-

»cy wyjeżdżający na kilku­
dniowe obrady nad progra­
mem i kierunkami dalszej
działalności ZSMP podejmo­
wani byli wczoraj wieczorem
w gmachu Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Nowym
Sączu przez przedstawicieli
władz politycznych, społecz­
nych i administracyjnych re­
gionu. Pożegnać kolegów i ko­
leżanki udające się na zjazd
przybyły także delegacje kie­
rownictw Innych działających
w regionie organizacji mło­
dzieżowych. Podczas spotka-

3)(DOKOŃCZENIE NA STR.

Jaka była mijająca kadencja?
26 kwietnia rozpocznie w „chude lata" mamy już poza

sobą. Obecnie musimy zwró­
cić szczególną uwagę na u-

mocnienie i lepszą pracę kół
ZSMP, rzetelne pokazywanie i

rozwiązywanie ludzkich spraw,
tak abyśmy nie popełnili tych
samych błędów, które mieliś­
my na swym koncie przed
80. rokiem. Niezmiernie waż­
ne jest szersze dbtarcie ■do

młodzieży \ akademickiej. Ak­
tualnie w organizacji dzia­
ła 430 studentów. Spośród nich
tworzymy Spółdzielnię Pracy
„Nonum”, podobną w swojej
działalności do popularnego
„Żaczka”, Powstają także
młodzieżowe spółdzielnie pra-

Warszawie obrady IV Zjazd
ZSMP. Młodzież, uczestnicząc
w pracy komisji roboczych,
poruszać będzie najważniejsze
problemy organizacji i swego
środowiska. Nim Zjazd rozęo-
cznie obrady poprosiliśmy o

podsumowanie działalności
organizacji od czasu jej III

Zjazdu przewodniczącego ZK
ZSMP Krzysztofa Matzkę.

— Była to jedna z najit^dr
niejszych kadencji w historii
organizacji młodzieżowych.
Dzięki olbrzymieniu zaanga­
żowaniu i aktywności ludzi
młodych — w tym trudnym
okresie — udało się utrzymać
i nawet rozwinąć naszą or­
ganizację. Na szczęście te (DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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Nasz komentarz

Kraków: Rolnictwo i gospodarka żywnościowa
polityka trudnych wyborów

(Inf. wŁ) Ocenie stanu rolnic­
twa i gospodarki żywnościo­
wej poświęcone były wczorajsze
obrady Plenum Krakowskiego
Komitetu PZPR. W obradach,
którym przewodniczył I se­
kretarz KK Józef Gajewicr
uczestniczyli m. to.: członek
Biura Politycznego KC PZPR
Hieronim Kubiak, sekretarz
KC PZPR Zbigniew Michałek,
wiceminister rolnictwa i gos­
podarki żywnościowej Bogdan
Królewski. Dyskutowano nad
programem rozwoją rolnictwa
i gospodarki żywnościowej w

aglomeracji krakowskiej przy
uwzględnieniu całej specyfiki
regionu w rozwoju rolnictwa
i . gospodarki żywnościowej.
Wedle dość powszechnej opi­
nii aglomeracja krakowska
zalicza się do tych, które x

racji swego położenia zalicza­
ją się do najbardziej produk­
cyjnych rejonów w Polsce.
Wysoka klasa gleby, bliskość
rynków Zbytu stawia rolników
z podkrakowskich gmin w u-

przywilejowanej sytuacji. I w

tym momencie występuje
kontrast pomiędzy obiegową

opinią a rzeczywistością. W o-

statecznym rachunku nie liczą
się tylko warunki fizjogra­
ficzne, ale przede wszystkim
realia podyktowane -współcze­
sną sytuacją: nieważne są po­
tencjalne możliwości, bardziej
liczą się realia rynku spożyw­
czego.

Wprowadzeniem do dysku-,
sji plenarnej było wczorajsze
wystąpienie sekretarza KK
PZPR Józefa Gregorczyka po­
święcone nakreśleniom aktual-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Tarnów: Kie ma w kraju spraw, które można

rozwiązywać bez udziału inteligencji
Zadania instancji i
partyjnych w ide-
oddtziiaływaniiu na

inteligencji pracu-
temat posiedzenia

(Inf. wł.)
organizacji
ologiicznym
środowisko
jącej — to

plenarnego KW PZPR w Sar­
nowie, które odbyło się wczo­
raj w Sald Lustrzanej. Obra­
dom przewodniczył członek
Biura Politycznego KC, I se­
kretarz KW PZPR w Tarno­
wie Stanisław Opałko, a uczes­
tniczył w nich m. to, sekretarz
KC PZPR Henryk Bednarski.

W referacie egzekutywy se­
kretarz KW PZPR Jan Kar­

kowski omówił problematykę
związaną z pracą ideologiczną
i propagandową w środowisku
inteligencji. „Działając yr róż­
nych dziedzinach życia i go­
spodarki narodowe,
diziil m. to. - 1
przez swą wiedzę, talent i po­
mysłowość wnosi w życie spo­
łeczno-gospodarcze i kultural- .

ne -kraju wartości niezaprze­
czalne. Podobne szczególne
miejsce zajmuje wśród człon­
ków partii! warstwa partyjnej
inteligencji. Jest ona jej głó­
wną siłą intelektualną, zajmu-

urodowej — stwier-
— inteligencja po-

a-

je oibok swej działalności za­
wodowej znaczącą pozycję
zwłaszcza wśród aktywu ide-
owo-ipropagaindowego”.

Odczuwalna jest poprawa
tmosfery politycznej, partia
stopniowo odbudowuje autory­
tet, gospodarka wraca do wła­
ściwego rytmu. W dużej mie­
rze są to efekty pracy ideolo­
gicznej, lecz występują jesz­
cze niedociągnięcia. W niektó­
rych instancjach gminnych
działa wyłącznie wąsiki aktyw,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wizyta wicepremiera
J. Obodowskiego

w Moskwie
MOSKWA (PAP). W Mo­

skwie przebywał stały
przedstawiciel PRL w

RWPG, wiceprezes Rady
Ministrów Janusz Obodow.-
ski, pełniący obecnie fun­
kcję przewodniczącego Ko­
mitetu Wykonawczego
RWPG.

J. Obodowski spotkał się
« sekretarzem rady Wia­
czesławem Syczowem i za­
stępcami stałych przedsta­
wicieli krajów RWPG.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)
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Przed krajowe narodg pariyjno-gospodarczą

„Telkom-Telos": Ocena

funkcjonowania reformy
„Armatura": Kto myśli

ekonomicznie

Karanie pracą

(Inf. wł.) W krakowskich Zakładach Te-
leelektrycznych, „Telkom-Telos” na zebraniu
aktywu społeczno-gospodarczego przedsię­
biorstwa dokonano wczoraj oceny funkcjo­
nowania reformy gospodarczej, przygotowa­
nej przez zespół z ramienia krakowskiej in­
stancji partyjnej, któremu przewodniczył
dyrektor Okręgowego Urzędu Miar Leopold
Rutowicz. Ocena ta, przeprowadzona także

przy udziale przedstawicieli Izby Skarbowej
i Narodowego Banku Polskiego, a także —

zainteresowanego przedsiębiorstwa, w sumie
wypadła pozytywnie. Stwierdzono, ża funk­
cjonowania reformy gospodarczej w zakła­
dach „Telkom-Telos” przynosi korzystne wy­
niki. W przedsiębiorstwie tym prawidłowo

(DOKOŃCZENIE NA STR. i)

(Inf. wł.) Krakowskie Zakłady Armator
wytypowano jako jeden, z 350 Nakładów, w

których Biuro Polityczne KC PZPR szukało
sukcesów i porażek we wdrażaniu reformy
gospodarczej. „Armatura” to zakład specy­
ficzny — monopolista krajowy w produkcji
armatury, nadto wytwarzający grzejniki j w

kooperacji odlewy aluminiowe. Większość
wyrobów otrzymuje budownictwo mieszka­
niowe — 47 proc., niemal tyle samo trafia
na rynek —,42 proc., zaś eksport sięga 6
proc, całej produkcji. Dyrektor ekonomicz­
ny KZA — Jerzy Kawczyński prezentując
w Czasie narady partyjno-gospodarczej dro-

\ gę reformy w zakładzie w ciągu trzech lat

jej obowiązywania, nie ukrywał, że odpowie-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ARESZTOWANIE I ZWOLNIENIE

BELGIJSKICH PARLAMENTARZYSTÓW
BRUKSELA (PAP). Sukcesem zakończyła śję wielka

akcja społeczeństwa belgijskiego i deputowanych do par­
lamentu belgijskiego oraz zachodnioeuropejskiego doma­
gająca się uwolnienia 8 parlamentarzystów aresztowanych
za udział w demonstracji antywojennej zorganizowanej
w pobliżu bazy wojskowej, we Ftarennes, gdzie w ubie­
głym miesiącu rozmieszczono 16 amerykańskich rakiet
manewrujących.

Było to bezprecendeinsowe wydarzenie w historii Belgii.
Po raz pierwszy aresztowano deputowanych w czasie
trwania sesji obu izb, parlamentu, co jest sprzeczne z kon­
stytucją. Jedynym wysuwanym przeciwko nim zarzutem

było to, iż protestowali przeciwko rozmieszczeniu śmier-'
donośnej broni amerykańskiej na terytorium swego kraju.

Przeciwko temu bezprawnemu posunięciu władz jedno­
głośnie wypowiedziała się najpierw Izba Reprezentantów,
a w środę wieczorem podobną decyzję podjął Senat. .

Wobec zajęcia takiego stanowiska przez najwyższy or-i
gąn ustawodawczy kraju i listu przesłanego do belgij­
skiego ministra spraw zagranicznych Leo Tindemansa
przez przewodniczącego parlamentu zachodnioeuropej­
skiego Pierre’a Pflimlina, w środę wieczorem zwolniono 4
parlamentarzystów — członków Izby Deputowanych i za­
powiedziano wypuszczenia na -wolność w czwartek trzech
belgijskich senatorów i jednego deputowanego do parla­
mentu zachodnioeuropejskiego.

25 liczmych przysłów o pracy najbardziej
popularne są niewątpliwie mówiące o tym,
że „żadna praca nie hańbi". Można tu jesz­
cze dodać skądinąd znane stwierdzenie o

zaszczytnym obowiązku każdego człowie­
ka.

Jednakże z tym zaszczytnym obowiąz­
kiem jest różnie. Obok licznych stwierdzeń
o randze każdej pracy, poszanowaniu każ­
dego zawodu, istnieje także ten drugi nurt

opinii o zawodach lepszych i gorszych, cie­
szących się wysokim uznaniem społecznym
i wręcz pogardą. Jakże często, kiedy po­
dejmowany jest temat marginesu społecz­
nego rozlegają się głosy pełne świętego
oburzenia — a do łopaty ich! a śmieci wy­
wozić.

Według niepisanych ustaleń, ten kto jest
największym leniem, człowiekiem zdemo­
ralizowanym, powinien wyłącznie karnie
pracować na świeżym powietrzu, wykonu­
jąc prace porządkowe o zasięgu ogólno-
miejskim. Dobrze byłoby jeszcze, aby wy­
konywał ręcznie i długo pracę, którą znacze­
nie krócej i skuteczniej można wykonać
przy pomocy zmechanizowanego sprzętu.
Bo to ma być nie praca lecz kara. Wyrok.

I w ten oto sposób pewnym grupom za­
wodów, pewnym rodzajom pracy odebrano
prawo może nie tyle do dumy, bo to wiel­
kie słowo, co do satysfakcji z dobrze wy­
konanej pracy. Przedsiębiorstwa dbające
o zieleń miejską czy przedsiębiorstwa o-

czyszczania miast skarżą się nieustannie na

brak ludzi do pracy. Mimo poważnego
zmechanizowania \ tych robót, mimo „pod­
ciągnięcia" zarobków. Co to — jestem pa­
sożyt lub kryminalista, żebym sadził kwia­
ty lub kierował wozem do spalania śmie­
ci? — pytą niejeden z potencjalnych pra­
cowników tych przedsiębiorstw. I koło się
zamyka. Tzw. element z marginesu, wy­
syłany jest karnie do tej przysłowiowej
łopaty czy wywozu śmieci. Gdy tylko u-

zyska stempel w dowodzie osobistym, na­
tychmiast porzuca tę mającą go napięt-
rować pracę. I wtedy napiętnowani są fa-
!rt"cznie ci, którzy w tych przedsiębiorst­
wach pracują uczciwie.

W całym systemie postępowania wobec
osób uchylających ®ię od pracy jest wiele
luk i nieścisłości, pozwalających niemal
jednoznacznie interpretować wydaną w tej
kwęstU ustawę jako, konieczność skiero­
wania nierobów do porządkowania i o-

czyszczania miast.
Warto sobie w tym miejscu zadać pyta­

nie — czy roboty na cele publiczne muszą
się ograniczać do łopaty i śmieciarki? Choć
z. góry wiadomo, że nikt jeszcze przy po­
mocy nierobów nie doprowadził żadnego
miasta do względnej nawet czystości. My­
ślę, że przede wszystkim trzeba odpowie­
dzieć na podstawowe pytanie, które z ce-

lów publicznych są rzeczywiście najbar­
dziej potrzebne, a zarazem możliwe do
spełnienia przez osoby notorycznie uchyla­
jące się od pracy czy nauki.

Nie chciałbym, by ktokolwiek odniósł
wrażenie, że próbuję w jakimś stopniu
bronić .nierobów z marginesu. Chodzi mi

jednak o to, by walcząc z nimi, nie wyrzą­
dzać większych szkód uczciwie pracują­
cym. Jeśli upowszechnimy zawołanie —

nieroby do oczyszczania miąst, to będzie­
my mieli brudne miasta. Jeśli krzyczeć
będziemy do łopaty — to też skutek bę­
dzie odwrotny.

Wychowanie przez pracę przynajmniej
w teorii powinno odbywać się zupełnie
inaczej. Na pewno • nie przez tworzenie
specjalnych ekip, złożonych z ludzi z mar­
ginesu i powierzania im określonych za­
dań. Wręcz odwrotnie, przez maksymalne
rozproszenie tego całego towarzystwa, do
wszystkich przedsiębiorstwo służących spo­
łeczeństwu. I żeby ci wszyscy tak chętnie
krzyczący o potrzebie zmuszania do pra­
cy ludzi z marginesu społecznego, zechcieli
uczestniczyć w egzekwowaniu obowiązku
pracy przez takiego delikwenta. Przecież
to nie są olbrzymie rzesze ludzi. W kato­
wickim województwie — 10 tyś., w stoli­
cy — 6 tys., w aglomeracji krakowskiej
— 3 tys. Czy rzeczywiście ipaczej proble­
mu' rozwiązać nie można, tylko w atmo­
sferze karania „hańbiącą" pracą? I to jak
nieskutecznego.

ANDRZEJ ZIĘBIŃSKI

Bogaty program działań

Komisji Propagandy SKOZK
(Inf. wł.) Odnowa Zabytko­

wych zespołów i obiektów
Krakowa jest przede, wszy­
stkim sprawą samego Krako­
wa, ale również ze względu na

____________ __ „„

najwyższą wartość dla historii podwawelskiego grodu, j„h
i kultury polskiej, także spra- też o współdziałanie, poiąocw
wą całego kraju. Z uwagi zaś realizacji wielkiego dzięła.
na uzname zabytkowego Kra- Wokół tej właśnie problema-
kowa za dziedzictwo świato- tyki skupia swe prace Korni-

wej kultury, w odnowie tej
Kraków powinien mieć coraz

więcej, sojuszników zagraniczł-
nych. Idzie zaś zarówno o u-

powszechnianie idei odnowy
, jak

wielkiego dzięła.

sja Propagandy Społecznego
Komitetu Odnowy Zabytków
Krakowa.

W czasie wczorajszego ple­
narnego posiedzenia komisji,
pod przewodnictwem Zbignie­
wa Reguckiego, przyjęty został
program zadań komisji na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

,,KRASNA!A ZWIEZDA”
ZDEMENTOWAŁA INFORMACJE

NA TEMAT AFGANISTANU

MOSKWA (PAP). Organ Ministerstwa Obrony ZSRR,
dziennik „Krasnaja Zwiezda” zdementował informacje
rozpowszechniane przez część prasy zachodniej o rzeko­
mym rozmieszczeniu na terytorium Afganistanu wojsk
Układu Warszawskiego, a konkretnie bułgarskich. Nie­
prawdą jest także, jak utrzymują niektóre środki ma­
sowego. przekazu na Zachodzie, że w Afganistanie znaj­
dują się wojska angolskie i kubański^.

Innym kłamstwem o Afganistanie, /rozpowszechnianym
tym razem przez korespondenta agencji UPI, jest infor­
macja o rzekomym rozmieszczeniu na terenie tego kraju
12 radzieckich rakiet, określanych przez Zachód mianem
S’S-20. W Afganistanie rakiet takich nie było i nie ma,
a wszelkie informacje o ich rozmieszczeniu— to złośliwe
kłamstwo — podkreśla dziennik.

Red. Andrzej Stanowski telefonuje z Pragi

Mistrzostwa coraz ciekawsze
Wspaniała tercja w meczu ZSRR

— Szwecja LIHG wypowiada
nSiUM walkę brutalności Tichonow

krytykuje sędziów
Przed rozpoczęciem mi-

strzostw pisałem,' że mimo bra­
ku, w najsilniejszych skła­
dach. reprezentacji Kanady i
USA — impreza zapowiada
się ciekawie. Wprawdzie dru­
żyna radziecka wydaije
być poza końkurenioją,
walka o pozostali
miejsca zapowh
st.atodej syreny. .

bez sensacji, niewielu zapew­
ne oczekiwało, iż Finowie,
którzy gładko pokonali Szwe­
dów. stracą punkt z

Także gospodarzom t
— Czechosłowakom — idzie bramkarzy. Dziennikarz
jak po grudzie, prz grali z chosłowackiego radia S.
USA. tylko zremi->wali z Ka- munt; który relacjonuje
nadą i wcale nie są

się
ale

alei mbdailowe
lada się do o-

Nie ma dnia

miejsca w pierwszej czwórce.
Bardzo ważny dla gospodarzy
będzie dzisiejszy pojedynek ze

Szwedami, gdyby drużynie
Bukacza powinęła się noga,
kibiców czechosłowackich mo­
że spotkać ogromny zawód.

A Szwedzi? W rozegranym
późno wieczorem wtorkowym
meczu z ZSRR zaskoczyli
wszystkich nadspodziewanie
dobrą grą. Pierwsza tercja te­
go pojedynku stała na rzadko
oglądanym pozio-rgie, fantasty-

z NRD. ,pżne tempo z obu stron, celne
turnieju Strzały, udane parady obu

cze-

Sig-
już

pewni (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Spadlo zainteresowanie studiami technicznym'

Czy warto zostać inżynierem?
(Inf. wł.) Jakie jest wykorzy­

stanie inżynierów w Polsce?
Czy kształcimy dobrych fa­
chowców? Dlaczego niektórzy
inżynierowie rezygnują z wy­
uczonego zawodu i sprzedają
kwiatki bądź prowadzą buti­
ki? Dlaczego polska myśl te­
chniczna, chociaż pozytywnie
oceniana, jest talk mało znana

za granicą-; czy nie należy
zmienić systemu nauczania ję­
zyków obcych? Dlaczego mło­
dzież w ostatnich latach nie
chce podejmować trudnych
studiów technicznych? Co zro­
bić by wyobrażenie o niektó­
rych specjalnościach nie było
kształtowane li tylko później­
szymi mitycznymi zarobkami
czy pozorną nowością? Czy to

prawda, że nasycenie kadrą
techniczną _w kraju jest tak
wielkie? To tylko niektóre
pytania i problemy omawiane
wczoraj na specjalnej konft-

II '
•

rencji prasowej, jaka odbyła tycznie potrzebnych kadr
się w AGH. Poświęcona była -ich celowego
w całośd przyszłości studiów
technicznych w Polsce ze

szczególnym uwzględnieniem
roli jaką odgrywa w kształce­
niu specjalistów różnych dy­
scyplin nauk technicznych
AGH. Dziekani jedenastu wy­
działów i jednego instytutu na

prawach wydiaiał-u (Energoche-
mii Węgla ii Fizykochemii Sor­
bentów) przedstawili w skró­
cie program naudzania i mo­
żliwości późniejszego zatrud­
niania absolwentów. Określili
także w przybliżaniu wielkość
limitów miejsc, które uczelnia
otrzymała dla poszczególnych
wydziałów na poszczególnych
kierunkach. Fakt corocznego
przyznawania tych

' wielkości
wywołuje nieoptymistyc^ne \
refleksję, gdyż w ten sposób
nie można prowadzić

' plano­
wej polityki kształcenia fak-

i
rozmieszczania.

Nabór kandydatów w ub. la­
tach wykazał, że najpopular­
niejszymi kierunkami studiów
były te, po których ukończe­
niu można dużo zarobić (wy­
działy w pianie górniczym),
zaś w hutnictwie zaczyna się
już odczuwać deficyt odpo­
wiednich specjalistów. By , te

sprawy rozwiązać prawidłowo
niie wolno zapominać, jak to
słusznie powiedział wczoraj
rektor AGH prof. Antoni S.
Kleczkowski, o służebnej roli
uczelni technicznej w stosun­
ku do przemysłu. Powinno
się nie tylko uwzględniać
przede wszystkim aktualne je­
go problemy i rozwiązywać je,
ale ksiztałtować trendy pozwa­
lające uwzględnić nowoczesne

kierunki rozwoju . niektórych
dziedzin jaik -np. informatyka
czy robotyzacja. (Pa)

?■\
\
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Obrady Komisji Wspólnej
Przedstawicieli Rządu i Episkopatu

WARSZAWA (PAP). 24 bm.
obradowała Komisja Wspól­
na Przedstawicieli Rządu i Epi-
skopatu. Dyskutowano o tym,
oo zakłóca i utoudnia stosun­
ki między państwem i Kościo­
łem, a także o sposobach eli­
minowania tego. Komisja za­
poznała sdę ze stanem prac. nad
projektem regulacji osobowoś­
ci prawnej Kośaioła, a także

Z dalekopisu
(m) 24 bm. prawie 7 tys.

urzędników państwowych za­
siadło do egzaminu ze znajo­
mości przepisów dotyczących
funkcjonowania urzędów i u-

prawnień samorządu teryto­
rialnego, a także ze znajo­
mości zasad reformy gospo­
darczej. Sprawdzianem obję­
to wszystkich naczelników i

prezydentów miast, dzielnic,
miast i gmin i ich zastępców
oraz kadrę kierowniczą wyA
działów urzędów szczebla
wojewódzkiego.

PO DŁUGIEJ i ciężkiej
chorobie zmarł w\ 88 roku

życia, wybitny radziecki do­
wódca wojskowy, aktywnv
uczestnik wojny domowej i

wielkiej wojny narodowej,
dwukrotny bohater Związku
Radzieckiego, generał armii
Paweł Batów.

BELGIA, w której zale­
dwie przed 8 laty wprowa­
dzono obowiązkowe egzami­
ny praktyczne upoważniają­
ce do prowadzenia samocho­
du, zajmuje jedno z czoło­
wych miejsc na świecie pod
względem wypadków na dro­
gach.

Według najnowszych ofi­
cjalnych danych, w 1984 r. w

wypadkach drogowych zgi­
nęło 1.938 osób co równe jest
wskaźnikom śmiertelności 212
na milion. (

LUDZIE CI nie są w sta­
nie wykonać podstawowych
działań arytmetycznych, wy­
pełnić ankiety przy za­
trudnianiu Się, przeczytać o-

głoszenia, gazety, czy posłu-
giwąć się książką telefonicz­
ną. Nie chodzi tu o osoby o-

późnione w rozwoju umysło­
wym. Obecnie około 60 mi­
lionów mieszkańców USA
jest praktycznie ańalfabeta-
mi. Do wmiosku takiego do­
szedł znany amerykański
specjalista w dziedzinie o-

światy G. Coasall w swej no­

WATYKAN ZAPOWIADA KONSYSTORZ
— OGŁOSZONO LISTĘ

28 NOWYCH KARDYNAŁÓW
WATYKAN (PAP). Jan Paweł II ogłosił, że 25 maja

odbędzie się konsystorz. Do godności kardynalskiej zosta­
ną podniesieni dwaj polscy biskupi: b. przewodniczący
Papieskiej Komisji Komunikacji Społecznej Andrzej Ma­
ria Deskur i arcybiskup Wrocławia Henryk Gulbinowicz.
Są oni na liście 28 nowych kardynałów udostępnionej
w środę w Watykańskim Biurze Prasowym.

BETONIARKĘ 150 1, flizy — sprze­
dam. Kraków, ul. Drużbackiej 63.

g-61007

INSTALACJE sanitarne i ogrze­
wania wykonuje Zakład Rzemie­
ślniczy, Tarnów, Wspólna 26.: teł.
23-44. ' T-57873

STOISKO sezonowe, dobry punkt
— sprzedam. Kraków, Kurczaba
14/58. g-61001
- ------ - i_______

FLIZY brązowe — sprzedam. Wia­
domość: Kraków, Kluzeka 5/78, po
16. g-61003

SERDECZNIE przepraszam Panią
Marię • Podsiadło 1 koleżankę Te­
resę Podsiadło, zamieszkałe w Ko-
ściejowie, za żart, który okazał
się wielce nietaktowny. Grzegorz
Łapiński, Józef Fajer, zamieszka­
li w Kościejowle. g-60941

ZIŁ z silnikiem Leylanda, w do-

Wym stanie, wywrotka Leylnnoln
— robiona, sprzedam. Wiadomość:
Bochnia, ul. Matejki 21, telefon
230-03, wieczorem. g-60880

SKODĘ 105S, wymaga drobnej na­
prawy — tanio sprzedam. Kazi­
mierz Rzepka, Kłaj, obok stacji
kolejowej. g-60876

FSO 1500, do odbioru zaraz —

sprzedam. Tel. 21 -46-61. g-60856

PRZECENA sezonowa drzewek o-

wocowych — Kraków, Pstrowskie­
go 33. g-60854

PRZETARGI

Centrala Zaopatrzenia i Zbytu Przemysłu Tytoniowego w Ra­
domiu — Zakład Sprzedaży Wyrobów Tytoniowych w Krako­
wie, al. Planu 6-Ietniego 152, ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci:
•— wykonanie remontu elewacji budynku w Tamowi*
■— modernizację instalacji elektrycznej w budynku
—- wykonanie drobnych robót budowlanych i malarskich oraz

wod.-ten.
— wykonanie schodów metalowych

Termin wykonania robót ustala sdę 'do 90 września 1885 r.

Oferty należy składać w terminie 14 dni od daty ukazania
się ogłoszenia pod adresem Zakład Sprzedaży Wyrobów Tyto­
niowych Oddział w Tarnowie, uh Dzierżyńskiego 6.

Bliższych informacji udziela kierownik w/w Oddziału, tel.
83-97.

Zaisitmzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub tmte-
ważriienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

PARKING
w Szczawniey-Pieninach przy ul. Zdrojowej

odda w AGENCJĘ
PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE

„PODHALE” W NOWYM TARGU
ul. Manifestu Lipcowego t

Oferty należy składać w Dziale Eksploatacji Przed­
siębiorstwa.

Wybór agenta nastąpi 9 maja 1985 r. o godz. 10, w

budynku Dyrekcji, Nowy Tatr®, ul. Manifestu Lipco­
wego 2.

ze stanem rozmów dotyczących
wyższych uczelni kościelnych.
Omówiono również sprawy re­
jestracji kościelnych urządzeń
poligraficznych oraz organiza­
cji pielgrzymek. Komisja
stwierdziła postęp w rozmo­
wach w tych sprawach oraz

z-achęciła do ich możliwie ry­
chłego sfinalizowania^.

wej książce „Niepiśmienna
Ameryka”. Według podanych
przez niego informacji, mniej
więcej co trzeci dorosły A-

merykanin nie umie należy­
cie ani pisać, ani czytać. Au­
tor podkreśla, że USA — je­
den z najbardziej rozwinię­
tych krajów kapitalistycz­
nych — pod wzglądem stop­
nia umiejętności pisania- i

czytania swych mieszkańców
zajmuje... 49 miejsce w świe­
cie.

JAK WIADOMO, soja ma

wiel» użytecznych walorów
i w wielu krajach znajduje
duże zastosowanie w prze­
myśle spożywczym. Jednakże
Amerykanin Orlando Batista

zaproponował wykorzystanie
tej rośliny dla potrzeb me­
dycyny. Opracował technolo­
gię wytwarzania z żelatyny
sojowej szkieł kontaktowych,
zastępujących okulary. Aby
uzyskać półfabrykat żelaty­
nę nagrzewa się do tempera­
tury 65 stopni, a następnie
do uzyskanej masy dodaje
się formalinę, która nadaje
twardość . uzyskanemu mate­
riałowi. Z kolei, w drodze
obróbki próżniowej soczewka
uzyskuje odpowiedni kształt.

ZNANA firma japońska
„Panasonic” zamierza wkrótce
rozpocząć seryjną produkcję
aparatów fotograficznych, w

których błony nie są po­
trzebne. Kolorowe kadry fo­
tografowane będą sposobem
telewizyjnym. Wideosygnaly
w postaci informacji cyfro­
wej są rejestrowane na dy­
sku magnetycznym. Ciężar
aparatu wynosi 1 kilogram.
Umożliwia on sfotografowa­
nie 25 kadrów na jednym
dysku magnetycznym. Wy­
konane zdjęcia można od ra­
zu odtworzyć na ekranie te­
lewizora. Odbitki wykonuje
się na oddzielnym aparacie z

prędkością jednego zdjęcia na

90 sekund.

DOM jednorodzinny, murowany i
1 ha pola — sprzedam. 33 -171 Ple­
śna 61, tel. 198-84. T-57872

BUDYNEK mieszkalny, z elemen­
tów do złożenia — sprzedam. Tar­
nów, teł. grzecznościowy 57-66, po
20. T-57865

KAROSERIĘ Fiata 125p, po wy­
padku, rok 1981 — sprzedam. Wę-
grzce 129, w godz. 17—19. g-80821

FUNDAMENTY pod budynki, dro­
gi, place, zbiorniki, ogrodzenia —

wykona dla jednostki gospodarki
uspołecznionej i osób prywatnych
spółdzielczy zakład rzemieślniczy.
Zgłoszenia 60849 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SONY — mlnlwleżę, 85, sprzedam.
Tel. 55-11-00, wewn. 148. g-80609

PODEJMĘ pracę chałupniczą w

sektorze prywatnym. Oferty 80751
„Prasa” Kraków Wiślna 2.

BEZDZIETNE małżeństwo poszu­
kuje mieszkania lub samodziel­
nego pokoju. Czynsz z góry. Tel.
66-23-74 . g-60753

Kraków: Rolnictwo i gospodarka żywnościowa
,

- polityka trudnych wyborów
Tarnów: Nie ma w kraju spraw, które można

rozwiązywać bez udziału inteligencji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nych realiów rolnictwa i gos­
podarki żywnościowej w aglo­
meracji krakowskiej. Wojewó­
dztwo miejskie krakowskie
nie jest potentatem w branży
rolno-spożywczej. Mimo wszy­
stko jednak ziemie w północ­
nej części okrojonego regionu
krakowskiego zaliczają się do
najbardziej żyznych i urodzaj­
nych w Polsce. Wielca sprzy­
jający klimat, wysoka jakość
gleb ni& sprzyjają mimo wszy­
stko rozwojowi produkcji ży­
wności. Preferuje to bowiem
rozwój niektórych dziedzin

produkcji rolnej, w których u-

prawy przemysłowe' stoją wy­
żej, wedle opłacalności, w po­
równaniu ze zbożem czy np. z

ziemniakami. Przeciętna wiel­
kość gospodarstwa wynosi bo­
wiem zaledwie niespełna 2
ha. Ten wyznacznik specyfiki
krakowskiego rolnictwa. na­
rzuca jej określone reguły gry,
decydujące kto może utrzymać
się na powierzchni. Nić też
więc dziwnego, że najbardziej
produktywne gospodarstwa
rolne w aglomeracji krakows­
kiej. żyją przede wszystkim ze

specjalizacji, a mieści się w

tym zarówno produkcja mleka
tak jak i ziół.

Ponad 44 proc, właścicieli
gospodarstw rolnych w woj.
miejskim krakowskim to lu­
dzie dwuzawódowi. Oni to
swoim wielkim wysiłkiem fi­
zycznym .próbują godzić sku­
tecznie dwa fachy. Realia, nie­
stety, pozwalają tylko na go­
spodarkę samozaapatrzeniową.
Niska kultura rolna preferuje
osobników osiągających cel
poprzez układy i znajomości.
Prawo bytu takich właśnie o-

sobników podkreśla pewna
niekonsekwencja , wobec pryn­
cypiów polityki rolnej w a-

glomeracji krakowskiej. Były
w swoim czasie pomysły i pro­
jekty zmierzające do oparcia
zaopatrzenia aglomeracji kra­
kowskiej na własnych, lokal­
nych podstawach. Niestety
czas zweryfikował te niew­
czesne koncepcje i dzisiaj za­
opatrzenie miasta Krakowa o-

pdera się nie tyle o własne
możliwości co raczej o, cen­
tralne wytyczne dzielące mle­
ko, mięso i tytoń. Skup żywca
jest punktem szczególnie dra­
stycznym. Woj. miejskie plan
skupu żywca zrealizowało w

zaledwie 20 proc. Niemniej je­
dnak tzw. drugi obieg zabez­
piecza zaopatrzenie aglomerat
cji krakowskiej, choć po in­
nych trochę cenach.

Rolnictwo w woj. krakows­
kim miejskim oparte jest w

znacznej mierze o ludność
dwuzawodową. Ci ludzie wkła­
dając częstokroć wielki wysi­
łek fizyczny nie osiągają prze­
widzianych plonów. W tej
chwili nie ma możliwości za­
sadniczej zmiany struktury
agrarnej. Ten fakt zmusza do
osiągnięcia optymalnych efek­
tów w istniejących ramach or­
ganizacyjno-technicznych. W

obecnym systemie tafcie mo­
żliwości istnieją i w tym mo­
mencie wyłania . się problem
podstawowy: czy przemysł
przetwórczy jest w stanie zdy­
skontować wysoką produkcyj­
ność krakowskiego rolnictwa.

Rolnik-producent odczuwa
pewną nadprodukcję w nie­
których dziedzinach rolnictwa.
Niestety nie odczuwa tego
konsument, dla którego spraw­
ność tej dziedziny gospodarki
mierzy się ceną detaliczną.
Świadczy to o słabości syste­
mu przetwórstwa, który jest
istotnym -ogniwem w gospo­
darce żywnościowej. Właśnie
relacja między potrzebami i
możliwościami zajęła iątotny
fragment wystąpienia sekreta­
rza KK Józefa Gregorczyka.
W’ woj. miejskim krakowskim
mamy w zasadzie wszystkie
podstawowe branże przemysłu
rolno-spożywczego, niemniej
jednak ich poziom wyposaże­
nia technicznego staje w kon­
traście z lokalnymi możliwo­
ściami rozwoju produkcji rol­
niczej. Rozpoczęte obecni* in­
westycje, dhoć świadczą o u-

znaniu przez władze centralne
potrzeb aglomeracji krakows­
kiej, w chwili obecnej nie
gwarantują jeszcze-całkowite­
go powodzenia. Potrzeba du­

Bogaty program działań
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rok bieżący w dziedzinach: 0
prasowej <> wydawniczej O
wystawienniczej 0 filmowej
<> dokumentacji ó organizo­
wania rozmaitych imprez. Pro­
gram obejmuje zarówno zada­
nia propagandowe komisji z

myślą o zasięgu krakowskim,
jak ogólnopolskim oraz, za­
granicznym. W dziedzinie pra­
sowej przewiduje się m. in.
zorganizowanie w przyszłym
miesiącu 2—3-dniowej konfe­
rencji prasowej dla dziennika­
rzy centralnej prasy, radia i
TV, mającej na celu ukazanie
zagadnień ochrony i odnowy
zabytków Krakowa oraz roli
Społecznego Komitetu Odno­
wy Zabytków Krakowa w re­
alizacji programu rewaloryza­
cji. W dziedzinie wydawniczej
przewiduje sdę m. in. zorgani­
zowanie w czerwcu narady
„Wydawcy dla Krakowa”. Ce­
lem jej ma być określenie mo­
żliwości nowych publikacji i
wznowień książek, folderów
itp. o Krakowie, w możliwie
większych nakładach, ze szcze­
gólnym zwróceniem uwagi na

pozycje popularnonaukowe.

żego zaangażowania władz
■krakowskich by rozpoczęte i
planowane inwestycje w bran­
ży rolno-spożywczej w możli­
wie krótkim czasie-przyniosły
profity tak inwestorom jak i
mieszkańcom aglomeracji kra­
kowskiej.

Wątki przedstawione w re­
feracie podjęli dyskutanci. W
ich wypowiedziach była swoi­
sta weryfikacja tez referatu
Egzekutywy do możliwości i
potrzeb gmin i zakładów w

wój. krakowskim. Irena Woż­
niak z Gdowa zaznaczyła nie­
konsekwencje decyzji wiel­
kiej ppljtyfci rolnej widzianej
przez pryzmat gminy. Zlikwi­
dowano małe zakłady prze­
twórcze np. mięsny j mlecz­
ne, które obecnie trzeba od­
twarzać dużym nakładem sił i
środków. Edward Bieniek,
prezes GS w Pcimiu określił
pozycję spółdzielczości wiej­
skiej wedle obecnych przepi­
sów finansowych. Ogranicza­
ją one możliwości inwesty­
cyjne Samopomocy Chłopskiej,
która w dalszym ciągu pozo-
staje podstawową siłą ekono­
miczną polskiej wsi. Zgłosił
konkretne postulaty pod adre­
sem władz centralnych, które
proponują pewne preferencje
inwestycyjne dla spółdziel­
czości wiejskiej.

Członek Egzekutywy KK

prof. Zygmunt Drzymała omó­
wił realia współpracy nauki
z gospodarką na przykładzie
przemysłu rolno-spożywcze­
go. Odnotować wypada ini­
cjatywę AGH w konstrukcji
aparatury do pomiaru tłusz­
czu w mleku, budowę małych
oczyszczalni a także roboty­
zację prac w chłodnictwie.
Adam Chrapisiński — sekre­
tarz KZ PZPR „Wawel”
przedstawił inicjatywy mo­
dernizacji zakładów, które
mogą się udać jedynie w

przypadku poparcia czynnego
władz Krakowa. Członek
Egzekutywy KK, wiceprezes
WZRKiOR Jadwiga Nowa­
kowska zwróciła uwagę na

obecną sytuację spółdzielni
kółek rolniczych, które zmie­
niają profil działalności wy­
muszony sytuacją. Wychodzą
one naprzeciw wielu potrze­
bom wsi, niemniej jednak po­
trzebują wsparcia finansowe­
go by ich zamiary mogły się
powieść.

Dr inż. Kazimierz Kotwica,
dyrektor Zakładów Chłodni­
czych „Iglooipol” w Krakowie
przedstawił koncepcję działa­
nia agrokompleksów w aglo­
meracji krakowskiej. Propo­
zycja przedstawiona przez
„Igloopc-1” zawiera w sobie
optymalne wykorzystanie mo­
żliwości produkcji i przetwór­
stwa żywności w oparciu o

posiadane atuty. Niezbędne
są jednak ku temu inwesty­
cje, które podejmuje kombi­
nat w imię interesów tak pro­
ducentów jak i konsumen­
tów.

Prof. Tadeusz Wojtaszek z

AR poparł idee rozwoju prze­
mysłu przetwórczego mówiąc
przy tym, że dla spełnienia
tej idei niezbędny jest pro-

„grarn rozwoju rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej do ro­
ku 2000. Michał Zaremba z

WZGS i Antoni Papir — pre­
zes WZSMI przedstawili ra­
cje swoich organizacji, które
w znacznej mierze decydują
o poziomie obsługi sfery kon­
sumenckiej w woj. miejskim
krakowskim. Opinie produ­
centów żywności czyli rolni­
ków przedstawił Józef Mu­
rzyn z Wiśniowej. W swoim
wystąpieniu zweryfikował
obiegowe opinie na temat po­
lityki rolnej z punktu widze­
nia rolników — producentów
ale mąłotowarowych,

Eugeniusz Huczek — dy­
rektor Zakładów Mięsnych w

Krakowie i Józef Łabudzki ze

skawińskich „Koncentratów”
przedstawili na przykładzie
swoich zakładów- aktualną sy­
tuację w przemyśle przetwór­
czym.

Na zakończenie obrad głos
zabrał sekretarz KC 'PZPR

Zbigniew Michałek. Ustosun­
kował się w swej wypowiedzi

Wśród zadań dotyczących
instytucji zagranicznych, znaj­
duje się m. in. inspirowanie
tworzenia komitetów pomocy
dla Krakowa oraz utrzymywa­
nie łączności z już istniejący­
mi oraz rozszerzanie współ­
działania: z Komitetem Po­
mocy w Odnowie Zabytków
Krakowa w Bergkamen oraz

Towarzystwem Niemiecko-
Polskim w Bielefeld (RFN),
Polsko-Niderlandzkim Stowa­
rzyszeniem Kulturalnym w

Nijmegen (Holandia), Towa­
rzystwem Przyjaciół Krakowa
w Sydney (Australia), Towa­
rzystwem Przyjaciół Krakowa
w Chicago (USA). Przewiduję
się również współpracę z pol­
skimi placówkami kulturalny­
mi za granicą. Wagę tych za­
dań podkreślił uczestniczący
w posiedzeniu kierownik Wy­
działu Informacji Minister­
stwa Spraw Zagranicznych,—
Michał Ma^iszyn, podkreśla­
jąc, iż w sprawach tych Ko­
misja Propagandy możd liczyć
na pomoc ministerstwa.

Z. Ręgucki mówił również o

tym, iz już wkrótce wmuro­
wane zostaną' pierwsze tabli­
ce, jako upamiętnienie, podzię­

do wielowątkowej dyskusji
plenarnej. Przyznał, że woj.
miejskie krakowskie wyróżnia
się znakomitymi warunkami
fizjograficznymi niemniej je­
dnak z tego tylko tytułu nie­
wiele dla rolnictwa wynika.
Realizowana konsekwentnie
polityka wobec rolnictwa
przyjęta na wspólnym Plenum
KC PZPR i NK ZSL preferu­
je rozwój produkcji roślinnej,
która dopiero ma stać się ba-
zą dla rozwoju hodowli. Te

zasady sprawdziły sdę, stąd
też potrzeba d.dszej konsek­
wencji dla osiągnięcia zamie­
rzonego celu. Polityka rolna
— powiedział sekretarz Mi­
chałek — jest polityką trud­
nych wyborów. Polskie, rol­
nictwo jest zbyt zróżnicowa­
ne by jedna recepta zyskała
walory powszechności. Kasa

państwowa ma określony pre­
liminarz. Jeśli więc decydu­
jemy się na inwestycję, wia­
domo, że musi to być kosztem
konsumpcji. Dlatego też in­
westycje w branży rolno-spo­
żywczej powinny być finan­
sowane z własnych środków.
Dotacja państwowa musi
wpłynąć na Wzrost kosztów

produktu finalnego, ale nie
tego oczekuje społeczeństwo.
Mają rolnicy rację — mówił
dalej sekretarz Michałek, że

jakość snrzętu i maszyn rol­
niczych jest często bardzo ni­
ska. Zgadzamy się z tą opi­
nią, ale dlaczego rolnicy ma­
jąc swoje związki nie bojko­
tują świadomie producentów
rolniczych bubli, W końcu
pod zdecydowaną presją wy­
twórca tandety musi z rynku
ustąpić. Wymuszona obiekty­
wnymi warunkami sytuacja
w polskim rolnictwie zmusza

władze lokalne do elastyczno­
ści w działaniach.

Na zakończenie prof. Ta­
deusz Wojtaszek przedstawił
projekt uchwały KK PZPR w

sprawie zadań partyjnych i
społeeźno-produkcyjny ch w

dalszym rozwoju przemysłu
rolno-spożywczego, rolnictwa
i gospodarki żywnościowej w

woj. miejskim krakowskim w

świetle realizacji postanowień
XI Plenum KC PZPR i NK
ZSL.

Komitet Krakowski PZPR
uznaje, że wyniki w produk­
cji rolnej osiągnięte w minio­
nym okresie stwarzają dobre
podstawy dla rozwoju produk­
cji zwierzęcej. Osiągnięcie po­
żądanych‘efektów wymaga je­
dnak dalszego doskonalenia
systemu skupu i kontraktacji.
Konsekwencją poprawy pro­
dukcji rolnej musi być roz­
budowa przemysłu rolno-spo­
żywczego gdyż dopiero to

sprawnie funkcjonujące ogni­
wo zapobiega marnotrawstwu

żywności, z którym to zjawis­
kiem nadal mamy do czynie­
nia w wymiarze dość powsze­
chnym. KK PZPR oczekuje, że

wspólne działania Rady Naro­
dowej i' Urzędu Miasta Kra­
kowa przyczynią się do spraw­
nego realizowania inwestycji
mleczarskich i chłodniczych.
K.K PZPR oczekuje również,
że współpraca organów wła­
dzy terytorialnej i samorządo­
wej przyczyni się do lepszego
zagospodarowania ziemiopło­
dów zbieranych na ziemi kra­
kowskiej.

W trosce o umacnianie ro­
li partii w zakładach prze­
mysłu rolno-spożywczego KK
PZPR oczekuje od zakła­
dowych organizacji partyj­
nych dalszych działań zmie­
rzających do naboru war­
tościowych ludzi w szeregi
PZPR, rozwoju organizacji
związkowych i młodzieżowych.
Współpraca dyrekcji z organi­
zacjami samorządowymi w

zakładach powinna służyć
optymalnemu wykorzystaniu
możliwości w wielkiej służbie
wyżywienia narodu. Uchwała
została' przyjęta jednomyślnie.

W drugiej ezęści obrad ple­
narnych szef Wojewódzkiego
UrzęduTSpraw Wewnętrznych
gen. J. Gruba złożył informa­
cję na temat problemów za­
pewnienia ładu i porządku
publicznego na terenie woj.
m. krakowskiego. (tor)

ka dla osób i instytucji szcze­
gólnie zasłużonych dla odno­
wy Krakowa.

Dyrektor Biura SKOZK Ta­
deusz Prokopiuk przypomniał
i omówił treść niedawno .pod­
jętej ustawy o Narodowym
Funduszu Rewaloryzacji Za­
bytków Krakowa.

W części poświęconej spra­
wom organizacyjnym, uzupeł­
niony został Skład Komisji
Propagandy SKOZK, uzupeł­
niono też skład Prezydium
Komisji, do którego weszli:
dyręktor \ Muzeum Historycz­
nego m. Krakowa Andrzej
Szczygieł oraz prof. Andrzej
Pietsch. (bp)

« Uwaga, Czytelnicy!
MMł
S Dziś, w czwartek rade*
5 prawny „Gazety” udziela
“ porad w godz. 15—16 tele-
S fonicznie pod numerem
“ 21-22-69. Od godz. 16 do 17

Z osobiście — Dział Łąezno-
S ści z Czytelnikami. Kra-
S ków. Wielopole 1, IH p.
5 pokój 33.
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nie rozwiązano do końca pro­
blemu doskonalenia dydakty­
cznego wykładowców szkolenia
partyjnego. Niepokoją opóźnie­
nia i miski poziom zebrań ide­
ologicznych w niektórych jed­
nostkach administracji pań­
stwowej oraz obsługi wsii i rol­
nictwa.

Pods Ławowym c zynnikiem
doskonalenia pracy ideologi­
cznej i propagandowej są lu­
dzie. Zgodna jest opinia, że o

skuteczności frontu ideologi­
cznego decydują wszyscy człon­
kowie partii, lecz szczególne
obowiązki spoczywają na lek­
torach i wykładowcach szko­
lenia partyjnego. Są tu jesz­
cze rezerwy, głównie jeżeli
chodlza o poziom wiedzy i u-

miejętność przekazywania tre­
ści. W większych ośrodkach u-

toudnienieim jest też skromna
baza lokalowa i zaplecze dy­
daktyczne.

Tarnowskie posiada, bogaty
potencjał twórczej inteligencji.
W województwie pracuje 55
tys. osób z wyższym i średnim
wykształceniem. W szeregach
PZPR działa ponad 8 tys. ab­
solwentów wyższych uczelni.
..Ze szczególną uwagą odnosi­
my się w partii i odnosić bę­
dziemy do wszystkich kręgów
inteligencji — powiedział-Jan
Karkowski. Podstawę naszej
partyjnej ich oceny stanowi
stosunek do pracy, lojalność
wobfec socjalistycznego pań­
stwa i akceptacja jego kon­
stytucyjnych zasad ustrojo­
wych. Kto solidnie wypeł­
nia swe obowiązki zawodowe
i jzanuje prawa Polski Ludo­
wej — ten jest z nami, nie­
zależnie od zapatrywań i po­
glądów”.

Do zasygnalizowanych w re­
feracie zagadnień nawiązano
W dyskusji. Stanisław’ Wróbel
zwrócił uwagę na istotną rolę
nauczycieli w wychowaniu i
kształceniu młodzieży. Wiąże
się z tj^n odpowiedzialność za­
równo służbowa i społeczna,
jak też moralna. Urszula Szu­
ster nawiązała do kultural­
nych aspektów pracy ideologi­
cznej. Na przykładzie biblio­
tekarzy podkreśliła znaczenie
integracji środowiska i syste­

„Telkom-Telos“: Ocena

funkcjonowania reformy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

bowiem kształtują się podstawowe relacje
ekonomiczne. Najistotniejsze jest to iż przy­
rost produkcji w tym przedsiębiorstwie osią­
gany jest głównie drogą wzrostu wydajnoś­
ci pracy i obniżki kosztów wytwarzania oraz

wyprzedza on przyrost płac. W pobudzaniu
załogi do lepszej pracy ważną rolę odgrywa
nawy, zakładowy system . wynagrodzeń, w

którym 50 proc, premii ptzyznaje się za wy­
dajność, a pozostałą część — za jakość wy­
robu. Wydajność pracy w I kwartale tego
roku wzrosła o 20 proc.

Do ujemnych -zjawisk działalności zakła­
dów „Telkom-Telos” należy głównie zmniej­
szenie eksportu wrzutowych aparatów tele­
fonicznych, które podyktowa ne zostało po­
trzebami krajowymi. Pokaźna nadwyżka
eksportowa wyrobów może nastąpić tylko po­
przez wzrost produkcji, z czym i kolei wią­
że się budowa wydziału galwanizerni, której
koszt wyniesie ponad 500 min riortych. Nie­
łatwą sprawą będzie jednak zdobycie na ten

cel środków finansowych i stąd właśnie po­
stulat, aby cały fundusz postępu techniczne­
go pozostawiać w przedsiębiorstwie. Zwłasz­
cza, że w rozwoju techniki zwiększa się dys­
tans między Polską a innymi krajami.

Z przedłożonych wniosków mających na

celu poprawę działania zasad reformy gos­
podarczej, za sprawy istotne uznano m. In.
aby przepisy dotyczące reformy były stabil­
ne, a ewentualne zmiany wprowadzać co

pięć lat, wraz z rozpoczęciem planu 5-letnie-
go. Szczególnie winny być określane stałe
zasady obliczania przyrostu wynagrodzeń od
obciążeń na PFAZ. Niezbędne jest również
wzmocnienie spójnego, państwowego nadzo- i
ru nad jakością wyrobu, który wymusiłby
stosowanie istniejącego w tym zakresie syste­
mu ekonomicznego. System reformy powi­
nien ograniczyć przyrost cen elementów
elektronicznych i dostosować je do cen świa_
towych. Należy stworzyć przedsiębiorstwom
możliwość zaciągania przez nie kredytu de­
wizowego na zakupy związane z bieżącą
produkcją eksportową oraz na inwestycje
zwiększające zdolności produkcyjne na eks­
port. W dziedzinie ekologii, kary egzekwo­
wane za dewastację środowiska powinno się
przeznaczać na jego odnowę. . (

W trakcie dyskusji podniesiony został pro­
blem ustalenia jednolitych i stabilnych kry­
teriów w ocenie przedsiębiorstw i stosowa­
nia wobec nich jednakowej miary w sfpra-
wach finansowych. Idzie o to, aby przedsię­
biorstwa gorzej pracujące nie były premio­
wane właśnie za to, że są słabsze, a dobrze

pracujące zakłady nie ponosiły natomiast
wszelkich konsekwencji, wytakających z prze­
pisów. Naradę prowadził I sekretarz KZ
PZPR Janusz Ra-pacz. (ts)

„Armatura**: Kto myśli
ekonomicznie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dzi na pytania interesujące Biuro Polityczne
KC wcale nie są jednoznaczne.

„Armatura” startowała w reformę z niską
płacą — 701<6 zł. Obecnie -ta płaca jest po­
nad dwukrotnie wyższa, co i tak nie spra­
wia, by praca w tym zakładzie była szcze­
gólnie atrakcyjna z materialnego punktu wi­
dzenia, A przecież owe niespełna 1'5 tys. zł
miesięcznie na pracownika okupione jest
trudnymi warunkami pracy na wielu stano­
wiskach. Podkreślano zresztą ten element w

dyskusji. Podkreślano też, że centralne kie­
rownictwo gospodarcze kraju może się tylko
cieszyć, że „Armatura” pracuje dobrze, wy­
dajnie i daje produkcję dobrej jakości. Gdy­
by było odwrotnie to i tak starano by się
zakład ,reanimować” ekonomicznie. Trudno
bowiem przypuszczać, by doszło do sytuacji
gdy wytwórca 80 proc, armatury w kraju pie
daje produkcji. Do częściowej „reanimacji”
KZA zresztą doszło, choć nie z racji złego
gospodarowania — startując w reformę ze

zbyt niską płacą „Armatura” chcąc być kon­
kurencyjną na rynku pracy musiała podno­
sić zarobki. Na tyle, że w 1984 r. należność
na PFAZ wyniosła 72 min zł. lecz zakłado­
wi przyznano ulgę w tej opłacie.

W czasie dyskusji nad meandrami refor­
my gospodarczej zwrócono uwagę na ko­
nieczność ekonomicznego myślenia nie tylko
w przedsiębiorstwach, ale i w centrum go­
spodarczym kraiju. Był czas, gdy gospodar­
czym fetyszem był plan i wykonywano go
nie bacząc na koszty. Teraz, w ramach re­
formy nieliczenie się z kosztami doprowa­
dzić może przedsiębiorstwo do ruiny. Już
dzisiaj zresztą wiele maszyn w „Armaturze”
ma przymusowy .przestój — z braku części
zamiennych do nich, z braku ludzi do obsłu­
gi, z braku fachowców do przeprowadzenia
remontu tych maszyn.

Mocno teł eksponuje się ostatnimi czasy
problem redukcji zatrudnienia w admini­
stracji. Pytanie tylko — w jakiej admini­
stracji? Właśnie na przykładzie „Armatury”
widać, że problem zatrudnienia w zakłado­
wej administracji jest trudny i złożoiiy. W
zakładzie w Krakowie z administracji zwol­
niono 48 pracowników. Ale jednocześnie za­
kład filialny w Jordanowie, notabene w

całości wytwarzający na eksport, przystoso­
wując się do wymogów reformy gospodar­
czej przeszedł na własny rozrachunek i oka­
zało się, że jego administracja musi wzros­
nąć o 34 osoby.

W Krakowskich Zakładach Armatur nikt
nie neguje konieczności wdrażania reformy
mimo' różnych jej wynaturzeń. Postulowano
tylko do władz centralnych, by utrzymać
kierunkowe zasady reformy i nie tworzyć
nowych, a wręcz zlikwidować istniejące jui
zasady pomocnicze wypaczające główne kie­
runki reformy. Nowych zasad gospodarowa­
nia nie można wdrożyć z dnia na dzień, ale
też nie można wprowadzać chaosu do gospo­
darki przedsiębiorstw ustawicznie modyfi­
kując zasady już istniejące. (wam)-

Henryk Jabłoński

przyjąć Kim Jon Nama
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
PRL, przyznanym mu wcze­
śniej xa osobisty wfcład w

dzieło przyjaźni i współ­
pracy między naszymi na-

rodamś.
W sipotfkamu wziął udział

członek Biura Politycznego
KC PZPR, minister spraw

'zagranicznych Stefan Ol­
szowski.

matyczne!) pracy politycznej Z

młodą kadrą. „Musimy być
partią walczącą, rewolucyjną,
a nie kameralną” — powiedział
Bronisław Soprych — podkre­
ślając potrzebę ofensywnej
pracy ideologicznej w kształ­
towaniu obywatelskich, mar­
ksistowskich postaw. O związ­
ku właściwej pracy kultural­
no-oświatowej z oddziaływa­
niem ideologicznym, zwłaszcza
w mniejszych ośrodkach, mó­
wiła Stefania Śliwińska.

O środowisku lekarzy mówił
Mieczysław Nowakowski. Tar­
nowskie niekorzystnie odbiega
od średniej krajowej^ jeżeli
chodzi o liczbę personelh me­
dycznego i łóżek szpitalnych.
Są kłopoty z wyposażeniem.
Tadeusz Głowacki postulował
wprowadzenie spójnego syste­
mu edukacji młodzieży, poz­
walającego skuteczniej prowa­
dzić w tym środowisku pracę
partyjną. Wiesław Piotrowski
zwrócił uwagę na niepokojące
zjawisko obniżającej się rangi
wykształcenia hamujące po­
stęp. Leon Suliga stwierdził,
że w większej mierze należy
wykorzystywać wiedzę i zapał
młodzieży w zakładzie pracy.
Waldemar Szalewicz mówił o

potrzebie doskonalenia pracy
ideologicznej i propagandowej.
Franciszek Widia" wskazał na

dysproporcje placowe na nie­
korzyść inteligencji. Jan Gar-
lacz stwierdził, że należy sze­
rzej wykorzystywać osiągnię­
cia w zakresie postępu tech­
nicznego. Stefan Majka mówił
o odpowiedzialności i trud­
nych warunkach pracy nau­
czycieli.

Problem inteligencji — po­
wiedział Edmund Galas —

związany jest nie tylko z wy­
kształceniem. Liczy się twór­
cza postawa i konsekwentne
wykonywanie obowiązków po­
litycznych i społecznych. Józef
Trędowicz zwrócił uwagę na

bogate wartości tworzone

przez grupę inteligencji z ro­
botniczym i chłopskim rodo­
wodem. Związana z regionem
i środowiskiem stanowi nie do
końca jeszcze wykorzystany
potencjał twórczy.
iNiemawkrajusprawiza­
gadnień — powiedział Henryk

75-lecśe urodzin
Stanisława Kowalczyka

WARSZAWA (PAP). 75. ro­
cznicę urodzin obchodzi zasłu­
żony działacz ruchu robotnd-
czego Stanisław Kowalczyk.
Jubilat był wybitnym działa­
czem PPS, w grudniu 1948 r.

jako prffiewodniczący Rady
Naczelnej tej partóń podpisy­
wał w jej imieniu Mstoryaany
akt zjednoczenia polskiego
ruchu roibo>tntiiazegO: .Pełnił
wiele odpofwiedizńałnych funk­
cji w PZPR, był także wice­

Bednarski — która we współ­
czesnych warunkach można

rozwiązywać bez udziału inte­
ligencji. Nśleży przy tym za­
stanowić się nad siłą oddzia­
ływania PZPR na to środowi­
sko. By spełniać przewodnią
rolę partia powinna być przede
wszystkim autorytetem polity-.
cznym i moralrtym. Nie mniej
ważnym zagadnieniem jest u-

jawnianie i przezwyciężanie
barier utrudniających a cza­
sem wręcz uniemożliwiających
wykorzystanie pełnego poten­
cjału twórczego inteligencji.
Mamy wielu inżynierów, a

postęp techniczny nadal jest
zbyt wolny. Mamy wielu hu­
manistów, a występują jeszcze
nierealne koncepcje politycz­
ne i społeczne. Szczególnie
niechlubną rolę odegrał mit o

ponadklasowej pozycji inteli­
gencji, dążenie do oderwania
jej od partii i społeczeństwa.
Ostatnie lata przyniosły boga­
te doświadczenia,- nie szczę­
dząc jednak gorzkiej wiedzy o.

błędach. Środowisko inteligen­
cji stało się terenem konfron­
tacji ideologicznej. Koncepcja
inteligenckiego „getta”, posta­
wy wyczekujące i destrukcyj­
ne, oczekiwanie z pozycji ki­
bica, nie mają perspektyw. O
przyszłości zadecydują ci, któ­
rzy zdali egzamin z dojrzało­
ści i pozostali wierni temu, co

najlepsze i postępowe w inte­
ligenckiej tradycji. Wnioski x

dyskusji — stwierdził Henryk
Bednarski — zostaną wyko­
rzystane w przygotowaniach
do XIX Plenum KC PZPR,
będącego pierwszą tego typu
próbą całościowego spojrzenia
na problematykę inteligencji.

Stanisław Opałko nawiązał
do znaczenia miejsca i roli in­
teligencji w społeczeństwie.
Stwierdził m. in., że jej mo­
żliwości twórcze i potencjał
politycznych i społecznych do­
świadczeń stanowią ważny
oręż w walce ideologicznej
sprzyjającej socjalistycznym
przemianom kraju.

Zebrani przyjęli uchwałę, w

której podkreślono konieczność
systematycznego i wszech­
stronnego doskonalenia pracy
partyjnej w środowisku inte­
ligencji. (wąs)

prezesem Rady Ministrów. Za
zasługi w budowie socjalisty-
czmego państwa polskiego od­
znaczony został m. in. Orde­
rem Budowniczych Polski Lu­
dowej.

24 bm. ze Stanisławem Ko­
walczykiem spotkał się członek
Biura Politycznego KC, I se­
kretarz KW PZPR Marian Wo­
żniak, który wręczył jubilato­
wi list od I seferetanza KC
PZPR Wojciecha Jaruzelskie­
go i serdecznymi gratalscjami
i życzeniami pomyślności w

życiu osobistym oraz dalszej
aktywności w życiu politycz­
nym i społecznym.
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Szacunek dla przeciwnika politycznego?
Na polskich ekranach go-

icił niedawno głośny film.
„Gandhi”. Film znakomity, ale
nie o nim chciałam tu mówić.)
Film przypomniał mi bowiem'
nie tylko postać ale i filozofię
Gandhiego, a w związku z

tym nasunął szereg refleksji..
Szczególnie zaś chciałabym
Czytelnikom przypomnieć je­
den tylko z aspektów słyn­
nej doktryny „walki politycz­
nej 'bez gwałtu”. Otóż wielki
Hindus zalecał w walce tej
stosowanie możliwie iak naj­
większej ilości środków pers­
wazyjnych (rozmowy, listy,
petycje). Jego zdaniem prze-
ciwnika należy zapoznać za

wszelką cenę z własnymi rac­
jami /ale równocześnie nale­
ży poznać i uszanować racje
polityczne przeciwnika. „Sza­
cunek dla przeciwnika poli­
tycznego” — zastanawiam się
czy jest wiele innych haseł
brzmiących dla polskich uszu

równiej egzotycznie.
Z tym szacunkiem dla cu­

dzego zdania nigdy nie było
u nas najlepiej. Kiedyś naj­
lepszym przykładem było tu

słynne szlacheckie — „veto”.
Polski szlachciura,. często na­
wet niepiśmienny, wiedział
jedno — jemu się coś nie
podoba, to nie da zgody i już.
Cudze zdanie, argumentacja,
dobro ogółu, to wszystko go
nie interesowało. Nie ch-ciał
słuchać i koniec, .„liberum ve-

to” — tojegoprawoionz
tego prawa korzystał. Dzisiaj,
liberum veto już nie istnieje
ale z kulturą polityczną w

społeczeństwie znowu wcale
tak bardzo się nie poprawiło.

Wcale nie chcę nikogo prze­
konywać, że w innych kra­
jach przeciwników politycz­
nych szczególnie się hołubi —

i.-.tak nikt by w to nie uwie­
rzył. Wszak już sama nazwa

„przeciwnik polityczny” suge­

ruje, że jest to osoba lub
grupa osób, z którą będziemy
walczyć o własne racje poli­
tyczne^'Otwarte natomiast po­
zostałe pytanie jak ta walka
ma wyglądać.- Może to być
walka' na argumenty, może

być i na noże. Jedna 1 druga
może być jednak walką ucz­
ciwą, wręcz szlachetną, ale
może też być to walka brud­
na, niedżentelmeńska.

My, • Polacy na szczęście,
bardzo rzadko uciekamy się
do stosowania przemocy i
walka polityczna w naszym
kraju jest najczęściej bezkrwa­
wa. Czy» jednak w związku
z tym jest walką czystą i ho­
norową? Niestety. śmiem
twierdzić, że nie.

Polak właściwie wroga nie
zwalcza, Polak wroga naj­
częściej stara się „zgnoić”,
obrzucić błotem, ośmieszyć,
W walce politycznej najczęś­
ciej i najchętniej posługuje­
my się plotką, potwarzą, obel­
gą. Zjawisko to występuje
tak w makro jak i mikro
skali. Obrzucamy inwektywa­
mi tak samo nie podobające
się nam władze (a Polakowi
każda aktualna władza z re­
guły się nie podoba) jak i
kolegę siedzącego biurko obok.
Zjawisko to w naszej oby­
czajowości nie jest nowe, ale
dopiero latał' 1980—81 rozpala­
jąc polityczne namiętności i
ujawniając liczne, kontrower-f
syjne poglądy, rozpętały istną
lawinę oszczerstw i kalumni.
Proszę przypomnieć sobie
liczne różnego rodzaju pisma
i gazetki, redagowane regio­
nalnie lub w zakładach pfacy.
Najczgściei był to szereg po­
mówień pod adresem-osób re­
prezentujących oficjalnie wła­
dze państwowe lub zakłado­
we. Dyrektora czy też inne­
go „prominenta-” rzadko kie­
dy rozliczano z konkretnych

działań, szkodliwych dla kraju
czy zakładu, być może i dla­
tego, że zebranie prawdziwych
argumentów bywało trudne a

czasami oczywiście niemożli­
we. O /wiele więcej bywało
tam pikantnych szczegółów z

życia osobistego; luib wylicza­
nia profitów jakie krytyko­
wany osiągnął lub o które
go podejrzewano. Im więcej
było brudów tym lepiej. Do­
prowadziło to do wielu tra­
gedii osobistych. Dzisiaj tego
nie mas co najwyżej w po­
staci jakichś nielegalnych
wydawnictw, ale pomówienie
i obelgi w politycznych spo­
rach są nadal na jednym z

pierwszych miejsc. Każdy o-

biektywny obserwator przyz­
na, że publikatory oficjalne,
te jak je nazywa „opozycja”
— reżimowe, prowadzą walkę
polityczną z dużą kulturą. W
każdym razie ogromnie rzad­
ko zdarzają się teksty, które
mogłyby obrażać uczucia lub
deptać godność ludzką. Pry­
watnie Polak już się nie krę­
puje, zwłaszcza tzw. opozy­
cja. Wie o tym z własnego
doświadczenia każdy dzienni­
karz, który chociaż raz od­
ważył się bezkompromisowo
wyrazić swój pogląd na ja­
kieś drażliwe kwestie. Oczy­
wiście nie chodzi mi tu o o-

bronę wrażliwej dziennikar­
skiej duszy, bo dziennikarze
tp ludzie dorośli i zazwyczaj
przyzwyczajeni do listów i
telefonów z wyzwiskami; cho­
dzi mi tu raczej o ilustrację
naszej redakcji na sprzeczne
z naszymi poglądy.

My, Polacy jesteśmy naro­
dem zdecydowanie rozpolity­
kowanym. Zainteresowanie po­
lityką istnieje u nas od
dawna, zapewne nie bez wpły­
wu były tu dzieje naszego na­
rodu. W każdym iazie prze­
ciętny Polak już w ubiegłych

wiekach uczestniczył w ży­
ciu politycznym, uczestniczył
aktywnie, acz nie zawsze naj­
mądrzej, Niejedną sprawę u-

dało się nam skutecznie po­
grzebać, tylko dlatego, że nie
byliśmy w stanie .znaleźć
wspólnego języka nie tylko z

wrogami ale nawet teoretycz­
nymi sojusznikami. Nasze
skłonności do ośmieszania i
dezawuowania przeciwników
politycznych miały zresztą
czasami bardzo przykre re­
perkusje. Zdarzało się nam,
że 'wróg, ośmieszany a przez
to i lekceważony, okazywał się
nagle prawdziwie niebezpiecz­
ny i sprawiał naszym przod­
kom tęgie lanie. Niestety rze­
czywistość wykazuje, że nie
za wiele zrozumieliśmy z lek­
cji historii.

Nie namawiam rodaków, a-

byśmy wszyscy nagle zaczęli
kochać naszych przeciwników
politycznych, nie sądzę na­
wet aby doktryna-' Gandhie­
go mogła w naszym kraju
znaleźć szerszy oddźwięk.

Są zresztą przeciwnicy po­
lityczni, których powinno się
zwalczać w sposób bezpardo­
nowy i jak najskuteczniej.
Wartałoiby może jadnak cza­
sem przychylić ucha na ar­
gumenty osób, które wpraw­
dzie różnią się od nas poglą­
dami na pewne kwestie ale.
które poza tym mogą mieć
wiele słusznych racji i dobrych
pomysłów. Mówiąc krótko —

potrzeba nam więcej kul­
tury politycznej.

Nie każdy, feto myśli ina­
czej niż my to zaraz głupek
czy łobuz (używam tu świa­
domie eufemizmów), możliwe,
żeonsięmyliidamu się
to wytłumaczyć, a może i my
moglibyśmy zmienić nieco
punkt widzenia. Kultura po­
lityczna'to także i tolerancja
dla cudzych przekonań, u-

znanie prawa innych ludzi
do własnej odrębności. Inna
sprawa, że zazwyczaj o bra­
ku tolerancji najgłośniej krzy­
czą ci. którzy poza własnym
nie uznają żadnego światopo­
glądu. Znamienne np., że

nigdy nie słyszy się wyzwisk
zaczynających się od słów
„ty katolicki...” a ponoć 90%
Polaków to katolicy, a po­
wszechne natomiast jest uży­
wanie epitetów zaczynających
się od słów „komunistyczny”
czy „czerwony").

Tak więc chociaż na szczę­
ście bardzo rzadko dochodzi
u nas ,do zabójstw politycz­
nych, to na co dzień psujemy
sobie mnóstwo krwi, tylko
dlatego, że nie umiemy i nie
chcemy zrozumieć czy chociaż
wysłuchać cudzych racji.

Nie jest nam Polakom dzi­
siaj zbyt łatwo żyć na co dzień,
trudności . gospodarcze kraju
przysparzają wielu przykrości
i niedogodności. Nie są nam

jednak do szczęścia potrzeb­
ne te wszystkie animozje i '

niesnaski. Dużo mówimy o

porozumieniu .narodowym, ale
najczęściej rozumiemy przez
to, że to ktoś zechce przy­
chylić się do naszego zdania,
a nie my do cudzego.

Nie jestem zwolenniczką
pluralizmu politycznego, ale
uważam, że my Polacy po­
winniśmy się jak najszybciej
nauczyć, iż każdy ma prawo
do własnego zdania, i że mo­
że się nawet mylić. Spróbuj­
my do naszego poglądu prze­
konywać, zaś obrażanie prze­
ciwnika temu zadaniu wcale
się nie przysłuży.

Kultura polityczna jest nam

potrzebna od zaraz.

MARIA MINICH-
-BARANOWSKA

Nad nie znanym dokumentem z lat hitlerowskiej okupacji (I)

Tajemnica wielkiej wsypy
krakowskich komunistów - wyjaśniona

Późnym wieczorem 19 kwiet­
nia 1943 roku gestapo z uli­
cy Poborskiej w osobach:
Paul Gróner, kierownik anty­
komunistycznego Podreferatu
IV A-l, Kurt Heinemeyer,
Egon Christensen, przezywany
„Rybim Okiem”, Józef Schmi-
teler oraz tłumacze: Franz
Mader i przedwojenny kra­
kowianin Mas Kwast, doko­
nało najazdu na konspira­
cyjny lokal techniki i dru­
karnię Obwodu PPR GL przy
ulicy Gramatyka 4 w Krako­
wie.

Akcja skończyła się sukce­
sem gestapo. Rozbito lokal,
aresztowano „Ryżego” Anto­
niego Dymanusa, technika i
„Studenta” Tadeusza Hanusz-
ka, /kierownika techniki Ob­
wodu i współredaktora - „Try­
buny Ludowej”. Zginął „Ju­
lek” Juliusz Topolnicki, nau­
czyciel, współzałożyciel partii
w Krakowie, w chwili śmier­
ci szef wywiadu Obwodu.
Kilka dni później aresztowa­
no jego żonę Anielę Topol-
nicką.

Tak mógłby brzmieć ency­
klopedyczny zapis wydarzenia,
które przeszło do historii par­
tii i okupacji. Akcja przy uli­
cy Gramatyka nie była tuzin-
kowa, przeciwnie, należała do
najbardziej znaczących w o-

kupowanym Krakowie, ale jej
geneza i przebieg nie znalaz­
ły dotąd pełnego wyjaśnienia.
Przyczyn kwietniowej wpadki
nie wyjaśniają uczestnicy tam­
tych wydarzeń. Stanisław
Walczak, działacz konspira­
cyjnej organizacji „R”, póź­
niej PPR, organizator techni­
ki Obwodu w opublikowanej
w roku 1964 książce pt. „O
ludziach i sprawie” pisze, iż:

„W nie wyjaśnionych dotąd
okolicznościach w « końcu
kwietnia 1943 roku nastąpiło
najście gestapo na lokal. (...)
Dwa dni później ginie „Ju­
lek". Tadeusz Hanuszek, któ­
rego aresztowanie dotknęło
bezpośrednio, pisze (jedynie:
„Z zamyślenia wyrwał mnie
zgrzyt hamulców i pisk opon
samochodowych”. ~ Przyczyń
wsypy nie udało się wyjaśnić
także historykom. W posłowiu
do wspomnianej wyżej publi­
kacji, Andrzej, Kozanecki pi-
sząc o akcji przy Gramaty­
ka umieszcza zdanie: „W bli­
żej nie znanych dotychczas o-

kolicznościach...”. W innej pu­
blikacji poświęconej komuni­
stom Obwodu krakowskiego
pt. „Opowiemy wam jak wał­
czyli” literat Tadeusz Holuj w

spisanym przez siebie wspom­
nieniu o Topolnickim bardzo
ogólnie mówi: „Gestapo by­
ło na tropie „Julka”. I to by­
łoby właściwie wszystko, co

powiedziano o przyczynach
tej tragicznej i krwawej ma­
sakry.

Zatem co stało się tamtego
wieczoru czterdzieści dwa la­
ta temu na linii: ulica Po­
morska — ulica Gramatyka?
Jak doszło do dekonspiracji i
nakrycia lokalu? Do końca o-

kupacji i przez lata powojen­
ne pytanie to, jak widać, po­
zostawało bez odpowiedzi. I

chyba w końcta pogodzono się
z niemożnością poznania źró­
dła zdrady. Tak było do cza­
su odnalezienia przywołanego
w tytule dokumentu. Mam go
dziś w swym prywatnym ar­
chiwum. Dokument na pewno
sporządzono podczas okupacji:
na pewno wydany został przez
organizację niepodległościową,

ale nie lewicową. Ma charak­
ter meldunku, jest wynikiem
„rozpracowania” wydarzenia z

ulicy Gramatyka 4.

Z opisu szczegółów wnio­
skować można, iż wywiadow­
ca dotarł do osoby lub osób
będących bezpośrednimi świad­
kami przebiegu zdrady i dzia­
łania gestapo, być może na­
wet uczestniczącym w- zdra­
dzie. Za chwilę dokonamy
próby, sądzić wypada, ostate­
cznego wyjaśnienia, tego hi­
storycznego faktu. Ale’ zanim

sięgniemy po dokument, ■po­
znać należy przynajmniej za­
rys historycznego tła owego
zdarzenia.

Krakowski Obwód PPR GL
w krajowej strukturze ozna­
czony był numerem IV. W
drugiej połowie 1942 roku
partia była już ukształtowa­
na, co więcej, szybko rozbu­
dowywała jednostki bojowe
GL, tworzyła zaplecze techni­
czne swego działania w po­
staci lokali .konspiracyjnych,
których organizowanie w wa­
runkach okupacji było przed­
sięwzięciem niezwykle trud­
nym i ryzykownym, zwłaszcza
w Krakowie. Potrzeby były
jednak tak wielkie, że nie­
kiedy organizując lokal, na­
leżało przymknąć oko pa nie­
domogi konspiracyjne, zawie­
rzyć szczęściu. Służyły jako
punkty techniki, pracownie
materiałów wybuchowych. La­
tem, a później jesienią tegoż
roku punkt taki znajdował się
przy ulicy Mogilskiej 26. Kon­
struowano tu miny; dokony­
wano naprawy broni, apara­
tury radiowej, sporządzano
dokumenty legalizacyjne. Tu
także był punkt kontaktowy,

przyjeżdżali łącznicy, przywo­
żono bibułę...

Sprawami techniki zajmo­
wał, się Antoni Dymanus „Ry­
ży”, niespełna dwudziestolet­
ni chłopiec o rudych jak
miedź włosach i złotych rę­
kach. Przy pomocy śrubokrę­
ta i lutownicy dokonywakrze-
czy, zdawałoby się, niemożli­
wych. • Dokumenty podrabiał
Żyd, Szymon Drenger, członek
Żydowskiej Organizacji Bojo­
wej, współdziałającej z PPR
GL. Drenger również miał
złote ręce, ale jego talent wy­
rażał się w genialnym wręcz
podrabianiu charakteru pisma.
Jego profesja fałszerza skoń­
czyła się jednak dość szybko.
Jako członek ŻOB wziął u-

dział w grudniowym ataku na

lokal „Nur fur Deutsche”,
głośną „Cyganerię” przy uli­
cy Szpitalnej. Wkrótce potem
wpadł w ręce gestapo wraz z

grupą żydowskich bojowców,
z których jednego schwytano
zaraz po ataku tuż przy re­
stauracji. Drengerowi udało
się jednak zbiec z transportu,
ale na krótko,. bowiem wnet

schwytała go Kripo i przeka­
zała na powrót do gestapo. I

wybiegając już wprzód wy­
pada dodać, że przy Pomor­
skiej szybko poznano się ną
jego zdolnościach; odtąd zaj­
mował się fałszowaniem do­
kumentów dla. agentów i na

potrzeby gestapo.
Pod koniec roku lub na

przełomie lat 1942—1943, a

było to już po rozbiciu pier­
wszego Komitetu Okręgowego
PPR w Krakowie, aresztowa­
niach twórców partii, samo­
bójczej śmierci w więzieniu
Mieczysława Lewińskiego, roz­
strzelaniu Ignacego Fika, Sta­

Współistnienia trzeba bronić
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

sceny 'politycznej wynika, iż .próbuje się tu
mimo amerykańskich nacisków wtrącać do
dobrych tradycji dialogu międzynarodowego
sprzed dziesięciu lait. To dobry objaw.v Co­
raz częściej spotykają się czołowi politycy
Wschodu i Zachodu. Coraz częściej próbuje
się w krajach zachodniej Europy powracać
do dobrych tradycji współpracy gospodar­
czej. Przypomnijmy, iż równo przed rokiem
zawarty został w Moskwie kontrakt na do-

, stawę wielkich ilości radzieckiego gazu
ziemnego do Włoch. Było to pierwsze od
kilku lat na tak wielką skalę porozumienie
gospódarcze, zawarte między krajem socja­
listycznym a państwem zachodnim należą­
cym do NATO.

nisława Szadkowskiego,;, kiedy
źródłem wsypy była denun­
cjacja, lokal techniki przy
ulicy Mogilskiej hiusiał ulec
likwidacji. Wyszukano nową
siedzibę. I w ten sposób te­
chnika Obwodu znalazła nowe

przytulisko przy ulicy Grama­
tyka 4. W tym miejscu wkra­
czamy w interesujące nas

bezpośrednio szczegóły. Dom,
w którym urządzono nowy lo­
kal, stoi do dziś. Jest to sta­
ra jednopiętrowa kamienica
wciśnięta w wielkomiejskie
budownictwo, cicha i spokoj­
na. Obecnie nic nie przypo­
mina tu tamtej tragedii sprzed
czterdziestu dwu lat. Niedale­
ko jest dom studencki, w

tamtym okresie zamieniony
na koszary wojskowe. W Są­
siednim domu także mieszkali
Niemcy. Wydawać by się mo­
gło, że godząc się na sąsiedz­
two wojska i prywatnych
mieszkań niemieckich. za­
drwiono ze zdrowego rozsądź
ku, sprzeniewierzono się re­
gułom konspiracji. Ale to nie
tamtędy poszła zdrada. O lo­
kalu gestapo nie dowiedziało
się także ani ze śledztw, ja­
kie prowadzono wobec wcze­
śniej aresztowanych pepeerow-
ców (na początku 1943 r.

wpadli kolejno: Franciszek
Malinowski, sekretarz Komi­
tetu Obwodowego PPR ,i Ro­
man Śliwa dowódca GL Ob­
wodu), ani od konfidentów.
.Niebezpieczeństwo było o

' wiele bliżej, niemal na wycią­
gnięcie ręki.

Nowe mieszkanie konspira­
cyjne było dawną malarską
pracownią, znajdowało się na

piętrze, wchodziło się doń

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Samo życie wskazuję więc na nieograni­
czone możliwości pokojowego współistnienia
i współpracy gospodarczej między państwami
o różnych systemach społeczno-politycznych.
Możliwości te stwarzają wymierne, obustron­
ne korzyści krajom Wschodu i Zachodu. Ich
pełniejsze wykorzystanie stanie się możliwe
dopiero po odbudowie procesu -odprężenia
międzynarodowego, zaniechaniu konfronta­
cyjnych działań Stanów Zjednoczonych i ich
sojuszników wobec naszych państw i po
bezzwłocznym przystąpieniu do rozbrojenia.
Warto przytoczyć słowa przywódcy państwa
radzieckiego Michaiła Gorbaczowa, który
w swoim programowym przemówieniu wska­
zał, iż dorobku odprężenia trzeba strzec, że
nie jest on stracony. (KAR)

Odpowiedź Prezydium Rady Najwyższej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) oistągać przewagę militarną i

góliniości stworzenie w USA
systemu obrony przeciwra­
kietowej wywarłoby głęboki,
destabilizujący wpływ na sy­
tuację na świeci® i poważnie
zwiększyłoby niieibeapiaczeń-
stewo wybuchu wiojuy nukle­
arnej. Badania diowtodlły, że

iluzoryczne są rachuby na to,
iż rozmieszczając w kosmosie
noiwe rodzaje broni można

zapewnić siofbie niezawodną o-

bronę przed tonitratalkiem
raikieitowio-nulklearnyim.

ZSRR opowiada slię za tym,
by w interesie całej luidtekości
nie dopuścić do militaryzacji
tasimosiu i osiągnąć międzyna­
rodowe porozumienie w spra­
wie zakazu stosowania siły w

przestrzeni ikosmiicizimej i z

kosmosu przeciwko Ziemi —

podkreśla się w odpowiedzi.-

Dobiegają końca Dni Kultury
(DOKOŃCZENIE ZE .STR. 1) biektu przywitał'zebranych I

sekretarz KZ PZPR w tar-
nowie Henryk Kozioł, wice- newskich „Azotach” Zbigniew
prezydent Tarnowa Maria Ka- Tumiłowicz, życząc wszystkim
nior i sekretarz ZG TPPR sukcesów w amagainiaćh o

Czesław Szkudalarz od po- „paszport” do Zielonej. Góry,
czątku związany z tarnowski- Przedstawiciele poszczegól-
mi eliminacjami. nych województw otrzymali

W imieniu gospodarzy o- pamiątkowe puchary. (wisz)

Delegaci nowosądeckiej organizacji ZSMP
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nia, którego gospodarzem był
sekretarz KW PZPR Janusz
Tomalski, przewodniczący Za­
rządu Wojewódzkiego ZSMP
Aleksander Bembenik przed­
stawił dotychczasowe dokona-

, nia organizacji oraz sprawy,
których mimo wcześniejszych
zamierzeń i istniejących po­
trzeb młodzieżowy związek nie
zdołał rozwiązać. Ponieważ
spotkanie było okazją do oży­
wionej dyskusji tak o spra­

wach regionu jak i młodzieży
— zarówno uczącej się jak i
już pracującej — wielu dele­
gatów na zjazd przedstawiło
gospodarzom województwa
swoje spojrzenie i przemyśle­
nia w nurtujących ich zagad­
nieniach. O nich właśnie bę­
dą chcieli mówić w czasie o-

brad plenarnych Krajowego
Zjazdu ZSMP i zabierając
głos w poszczególnych komi­
sjach problemowych najwyż­
szego forum organizacji, (sś)

Jaka była mijająca kadencja?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) wa proponujemy z naszej or­

ganizacji fachowców i rzemie-
cy „Juuenta” i „Janka Kra- siników, którzy podejmą się
siakiego”. Ponadto objęliśmy pracy przy odnowie naszego
swoim patronatem wyprawę miasta.
naukową' studentów historii Zagospodarowanie Kryspi-
UJ — Afryka-85. Interesująca nowa, oczyszczenie ścieków z

jest także akcja rrtłodzieży Wisły, „Racławice 200”, i
wiejskiej, członków ZSMP, „Polska" 2000” — wizja przy-1
którzy otaczają opieką ludzi szlości młodego pokolenia, to

starszych, mieszkających na tylko niektóre z akcji naszej
rosi. organizacji, które będziemy

Wespół z Pracowniami Re- kontynuować po obradach IV
waloryzacji Zabytków Krako- Zjazdu. (ip)

MSZ ZSRR przekazało protest
ambasadorowi Wielkiej Brytanii
MOSKWA (PAP). Ambasa­

dor Wielkiej Bryitaniii w Mo­
skwie został i wezwany 22
kwietnia ' do Ministerstwa
Spraw Zagranicznych ZSRR,
gdzie przekazano mu protest
w związku z podjęciem przez
władze brytyjskie prowoka­
cyjnej akcji wobec niektórych
pracowników radzieckich w

Wielkiej Brytanii. Wysunięto
pitaeoiwko nim całkowicie bez­
podstawne oskarżenie o .nie­
dozwoloną działalność” i po­
proszono o jalk najszybsze o-

puszczente kraju.
Ta niczym nieuzasadniona

akcja ma wyraźnie polityczny
charakter i sprzeczna jest z o-

świadazeiniiem strony brytyj­
skiej o .pragnieniu przyczynie­
nia się do dalszego rozwoju
stosunków i ZSRR.

Ambasador urastał poinfor­
mowany, iż odpowiedzialność
za ewentualne następstwa tej
nieprzyjaznej akcji całkowicie
spada na stronę brytyjską.

W oświadczeniu MSZ ZSRR
podkreślono, że stronie bry­
tyjskiej niejednokrotnie zwra­
cano uwagę, iż niektórzy pra­
cownicy ambasady Wielkiej
Brytanii w Moskwie nie prze­
strzegają zasad postępowania
przedstawicieli zagranicznych
w ZSRR i prowadzą działal­
ność niezgodną z ich statu­
sem. Do tej pory działalności
takiej nie położono kresu. W
związku z tym. niektórych
przedstawicieli Wielkiej Bry­
tanii poproszono o opuszcze­
nie ZSRR, a innych ostrzeżono

przed naruszaniem zasad po­
stępowania przedstawicieli za­
granicznych w ZSRR.

Wyrażono nadzieję, . iż w

przyszłości władze- brytyjskie
zrezygnują z podejmowania
bezpodstawnych działań wo­
bec przedstawicieli ZSRR w

Wielkiej Brytanii, a tym sa­
mym nie będą stwarzały prze­
szkód w normalnym rozwoju
stosunków między obu kraja­
mi.

Wizyta wicepremiera
J. Osowskiego

w Moskwie
(CIĄG DALSZY ZE STR. I)

Omówiono przygotowania
do 40. posiedzenia sesji
RWPG, któte odbędzie się
w czerwcu br. w Warsza­
wie. Omówiono również
stan przygotowania przez
organy rady nąateriałów
porządku dziennego sesji
rady. Wicepremier J. Ofao-
dowski poinformował ze­
branych o stanie .przygoto­
wań organizacyjnych do
posiedzenia sesji.

Minister

sprawiedliwości
z wizytą

w Nowosądeckiem
(Inf. wł.) Przypomnieniu

działalności organów wymiaru
sprawiedliwości na ziemiach
tworzących, obecnie wojewódz­
two nowosądeckie w okreśie
Polski Ludowej, a także omó­
wieniu ich współczesnych za­
dań było poświęcone wczoraj­
sze, uroczyste spotkanie pra­
cowników sądów i biur no­
tarialnych całego regionu.
Wśród sędziów, pracowników,
ławników i kuratorów Sądu
Wojewódzkiego w Nowym Są­
czu i Sądów Rejonowych w

Nowym Sączu, Gorlicach, Li­
manowej. Nowym Targu, Mu­
szynie i Zakopanem oraz 8 biur
notarialnych, uczestniczących
w’spotkaniu byli również se­
niorzy sądownictwa. Najstar­
szy stażem z tego grona Mie­
czysław Pacełt obchodzi wła­
śnie jubileusz półwiecza pracy
w sądeckim sądzie.

Na omawianym spotkaniu,
zorganizowanym w 40. rocz­
nicę wydania pr.zez sąd w No­
wym Sączu wyroku w pierw­
szej sprawie rozpatrywanej po
wyzwoleniu, nowosądeccy, pra-.
cowinicy wymiaru sprawiedli­
wości gościli ministra spra­
wiedliwości Lecha Domerac-

kiego. Obecni byli także przed­
stawiciele władz politycznych,,
społecznych i administracyj­
nych województwa: sekretarz
KW PZPR Tadeusz Rabiański,
przewodniczący WRN Włady­
sław Trybus, przewodniczący
RW PRON Jan Turek, woje­
woda nowosądecki Antoni Rą­
czka. Spotkanie było okazją do
przypomnienia przeszłości są­
downictwa i refleksji nad jego
zadaniami dziś i w przyszłości.

Szczególnym akcentem wczo­
rajszej uroczystości było uho­
norowanie licznej grupy osób
odznaczeniami państwowymi,
regionalnymi, resortowymi i

związkowymi. (sś)
*

W czasie siwego pobytu w

województwie nowo sądeckim
minister sprawiedliwości Lech
Domeraidki. będący zarazem

wiceprzewodniczącym Komite­
tu Rady Ministrów ds. Przes­
trzegania Prawa i ^Porządku
Publicznego spotkał się z wła­
dzami regionu — sekretariatem
Komitetu Wojewódzkiego Par­
tii, wojewodą nowosądeckim
oraz kierownictwami Prokura­
tury Wojewódzkiej i Woie-
'wódzkiego Urzędu Spraw We­
wnętrznych. (sś)

9 września 1984 r. Jordanów został odznaczony
Krzyżem Grunwaldu III kl.

Małe podhalańskie miasteczko skąd blisko i na Babią Gó­
rę. i na Policę i do „zakopianki”, skąd prosta droga ku
północy — Jordanów. Założył je Wawrzyniec Spytek, Jor­
dan, a przywilej lokacyjny od króla Zygmunta Augusta
otrzymał w 1564 r. Położoną w środku gór, nieco oddalone
od głównych traktów, nigdy nie przeżyło okresu, który moż­
na by okresem świetności nazwać. Ponoć wisi nad nim
klątwa jezuicka. Jak głosi historyczna anegdota, rajcy jor­
danowscy nie chciełi przyjąć warunków^jezuitów, którzy tu
osiedlić się zamierzali. Obrażeni na Jordanów odeszli, zo­
stawiając u stóp kapliczki to przekleństwo: oby to mia­
sto nigdy się nie dorobiło...

W ostatnie dąi sierpnia 1939 r. Jordanów zamieszkiwało
2786 ludzi, w tym ponad 400 Żydów. Ale nawet w tym spo­
kojnym górskim miasteczku przewidywano TO najgorsze.
Wspomina STANISŁAW KOŚCIELNIAK: Byłem w owym
czasie uczniem'jordanowskiego gimnazjum i członkiem dru­
żyny harcerskiej. Wiosną 1939 r. wraz z grupą trzydziestu
kolegów uczestniczyłem w kursie obserwacji przeciwlotni­
czej. Uczono nas tam obserwacji nieba, rozpoznawania syl­
wetek samolotów, zachowania się w przypadku dostrze­
żenia czegoś podejrzanego... W sierpniu rozpoczęliśmy ojtre
ćwiczenia, a ■18 sierpnia — otrzymaliśmy karty powołania
do wojska, wchodząc w skład posterunku obserwacji prze­
ciwlotniczej; sam posterunek mieścił się koło cmentarza, w

domu „Poczekaj”, zaś punkt obserwacyjny — na dziale mię­
dzy Jordanowem a Toporzyskiem. Grupa liczyła ok. 20 osób,
m. im.: Julian Maciąga, Mieczysław i Michał Dańkowscy, Ta­
deusz Jarosz, Władysław Kościelniak... Zgrupowaniem tym
dowodził plutonowy Sowa. W ostatnich dniach sierpnia mel­
dowaliśmy o dużym zgrupowaniu czołgów niemieckich na

Orawie...

Ówcześni dowództwo wojsk polskich nie przewidywało
uderzenia niemieckiego od Słowacji. Terenów od Suchej
Beskidzkiej po Mszanę Dolną nie przygotowano do obrony.
Stało tam kilka zaledwie jednostek: 1 batalioh 1 Pułku Kor­
pusu Ochrony Pogranicza, 1 kompania Obrony Narodowej
i dwa bataliony z 12 Pułku Piechoty Ziemi Wadowickiej.
Tymczasem do uderzenia od strony Orawy przygotowywał

się 22 Korpus Pancerny pod dowództwem gen. von Kleista.
Tu złota, gorąca polska jesień puka do wrót gór, a tam...

Noc « 31 sierpnia na 1 września. Słubę na punkcie obser­
wacji przeciwlotniczej w Jordanowie pełnią dwaj gimnazja­
liści: Stanisław Kościelniak i Józef Białoński. Ok. czwartej
nad ranem słyszą detonację na granicy polsko-słowackiej.
Przekazują meldunek na lotnisko w Wadowicach. Odpowiedź
jest krótka: WOJNA.

1 września, ranek. Niebo rozjazgotato się nad górami. Ok.
ósmej — 22 Korpus Pancerny uderza po raz pierwszy na

Wysoką.
W Jordanowie burmistrz dr Szubert zbiera grupę ok. 200

mi cywilnymi. Tych ludzi nie można było poznać: nie byli
podobni do ludzi. Zlani potem, zlepieni błotem, zakurzeni
walczyli zaciekle do ostatniej kuli, do ostatniego granatu.

Drugi atak niemieckiego korpusu został odparty.
Po południu przychodzi pomoc: 10 Brygada Kawalerii

Zmotoryzowanej płk. Stanisława Maczka. Ale ta pomoc już
na nic się nie zda. Wieś już płonęła. Niczym pochodnie
stały pośród nocy drewniane doimy. Trzaisk. ognia mieszał
się z rykiem zwierząt i jękiem ludzi. W jednej z szop spło­
nęło żywcem siedmiu rannych żołnierzy. Tak objawiała się
niemiecka wściekłość na desperacką obronę, obronę bez
szans, a przecież heroiczną i godną.

Ocalić od zapomnienia (VI)

JORDANÓW
ochotników, wśród nich ludzi również stariszych, żołnierzy
byłej armii austriackiej. Na ,JPoczelkaju”, gdzie mieściła się
Komenda- Policji i magazyny Przysposobienia Wojskowego o-

chotoicy otrzymują broń. Wspomina PAWEŁ ZIĘTEK: Ludzie
wydzierali sobie karabiny z rąk, każdy chciał iść z pomocą
Wysokiej; brali amunicję, ręczne granaty i zakładali opaski
na przedramiona. Wśród jordanowian Iznaileźli się również,
robotnicy, którzy budowali wiadukt kolejowy w Chabówce,
a dowodził nimi por. rezerwy Jan Różycki, inżynier.t

Tymczasem pierwszy atak niemiecki na Wysoką został od­
party. Nie bez pomocy mężczyzn, kobiet i dzieci z Wysokiej
Wychodzili całymi rodzinami z domów, wynosili brony, piły,
ścinali drzewa, blokowali drogi...

Między 13 a 14 pancerni von Kleista Donowiń ątev
Wcześniej jednak dowództwo obrony Wysokiej przeprowa­
dziło przegrupowanie szczupłej obrony i wzmocniło obrońca-

miasto Orderu

Krzyża Grunwaldu
W nocy z 1 na 2 września na polskiej linii frontu trwają

przygotowania obronne. Żołnierze okopują się, uzupełniają
amunicję, nie śpią. To jest noc pełna nadziei: jutro z rana

pójdą do ataku, na pewno zepchną Niemców z powrotem kii
Orawie, na pewno jutro rano...

O czwartej rano, 2 września Niemcy przygotowują natar­
cie — już trzecie — kanonadą artyleryjską i przystępują do
uderzenia. Na najwyższym punkcie Wysokiej ginie kapral
Dziechciarz, żołnierz 24 Pułku Ułanów 10 BKZ- Zniszczył
siedem niemieckich czołgów, ósmy — wgniótł go razem

z działkiem w wysoką ziemię...
Obrońcy Jordanowa wraz z punktem obserwacji przeciw­

lotniczej otrzymują rozkaz wycofania się w kierunku My­
ślenic i Łętowni. Dochodzi południe, 2 września.

3 września gimnazjaliści z Jordanowa weszli w skład 5
Pułku Artylerii Ciężkiej. Kilkunastoletni chłopcy — jak

tysiące ich rówieśników — rozpoczęli okrutną, krwawą lek­
cję — kampanię wrześniową.

4 września — płonie Jordanów. Niemcy w odwet za udziały
ludności cywilnej w walce obronnej i pomoc wojsku bro­
niącemu tej ziemi — w 72 proc, spalili miasto. Ale ta klęska
była jednocześnie początkiem walki o zwycięstwo.

Już 1 listopada ks. Stanisław Sławiński wraz z mieszkań­
cami Jordanowa organizuje uroczysty pogrzeb kaprala
Dziechciarza i siedmiu żołnierzy, którzy spłonęli w szopie w

Wysokiej. Pogrzeb przeradza Się w wydarzenie patriotyczne,
ale wtedy nastrój i nadzieje byłych żołnierzy września z Jor­
danowa i okolic daleki był od nastrojów z nocy z 1 na 2 '

■września, kiedy leżąc w okopach czekali na wyjście z pozy­
cji obronnych do ataku.

Atak miał nastąpić dopiero w 1942 r. I to w formie zupeł­
nie innej od frontowych wyobrażeń. Zwłaszcza, że jeszcze
jordanowian czekała ciężka zima 1939/40. Władze okupacj j-
ne zabroniły odbudowy miasta. Również za karę. Ludzie
razem ze zwierzętami, z całą chudobą i dobytkiem musieli
zimować w lepiankach, naprędce kleconych szopach, w/zie­
miankach. W 1941 r. trzeba było uczyć się żyć od nowa, w

nienormalnych warunkach i okrutnym czasie.

Ale już wiosną 1942 r. na terenie ziemi jordanowskiej
działają podziemne organizacje, krzepnie ruch oporu. Cen­
tralnym ośrodkiem tego ruchu staje się właśnie Jordanów,
Tu organizuje się komórki Związku Walki Zbrojnej Armii
Krajowej i Konfederacji Tatrzańskiej, w pobliskiej Sidzin-e
powistaje Polska Organizacja Podziemna a w Bystrej Pod­
halańskiej — organizacja konspiracyjna pod kryptonimem
„Bocian”.

Wiosną 1942 r. aresztowano pierwszych dowódców? ruchu
oporu w Jordanowie, a w nocy z 2 na 3 sierpnia prawie
całe dowództwo Związku Walki Zbrojnej. Gestapo otoczyło
miasteczko, aresztując 173 ludzi. Wszyscy zostali zesłani do
obozów koncentracyjnych, a Paweł Ziętek był jednym z nie­
wielu, którym udało siię wrócić z Oświęcimia. Według staty­
styk, co dwudziesty siódmy mieszkaniec Jordanowa stracił
życie w w -e z okupantem, a co siódmy — walbzył z bronią
w ręku.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Tajemnica wielkiej wsypy
krakowskich komunistów - wyjaśniona

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

wprost z# schodów. Wynaj­
mował je Zygmunt Fijas,
sympatyk PPR i, jak pisze
Stanisław Walczak, lewicowy
literat sprzed Września. Punkt
uznano za bezpieczny. W do­
mu poza Fijasem zamieszki­
wały same kobiety. I tu po­
pełniono błąd. Bowiem ryzy­
ko wpadki, mimo wielkich
potrzeb organizacyjnych, win­
no mieć jednak pewne grani­
ce. Potwierdzać się to miało
już niebawem. Na razie no­
wy lokal spełniał swe właści­
we zadania. Pracowało w nim
znowu dwóch ludzi. Dymanus,
który przeszedł z Mogilskiej i
zamiast nieobecnego Drenge-
ra, Tadeusz Hanuszek ze swą
drukarnią powielaczową. Sta­
rą malarską pracownię wy­
pełniały odtąd materiały słu­
żące do produkcji „termitek”,
zapalników, proch, części ra­
diowe i to wszystko, co po­
trzeba było do wydawania ga­
zety i odezw: powielarka, ma­
tryce, papier, farba...

Pierwsze miesiące 1943 roku
upływały we względnym spo­
koju. Mieszkanie wciąż wy­
dawało się bezpieczne. Dziś
wiadomo, że bezpieczeństwo
to było pozorne, ale nikt
na razie nie zdawał sobie
sprawy z nadciągającej trage­
dii. Zbliżał się 1 Maja, partia
przygotowywała się do obcho­
dów święta. Należało wystą­
pić publicznie z wydrukowa­
nymi hasłami krzepiącymi du­
cha społeczeństwa, ale do te­
go nie miało już dojść.

Wsypa zaczęła się 18 kwiet­
nia. Żaden z lokatorów punk­
tu nie przypuszczał nawet, że
od godzin nocnych tego dnia
lokal pozostaje pod baczną

obserwacją wroga. Nazajutrz
był 19 kwietnia, dzień pogod­
ny, słoneczny. Wtedy było już
bardzo źle; przeciwnik czynił
drobiazgowe przygotowania do
zadania ostatecznego ciosu. Od
uderzenia na lokal, dzieliły
Pomorską tylko godziny. W
tym momencie należy oddać
głos ludziom tamtego czasu.

Oto zapowiedziany dokument.
Cieniuteńka kartka zszarzałe­
go, pożółkłego papieru forma­
tu A-4. I tekst: „Nakrycie
(...) organizacji komunistycznej
w Krakowie". Niżej opis zda­
rzenia, wydaje się, jakby nie­
co frywolny w odniesieniu do
dramatu, który rozegrał się
w mieszkaniu, później na uli­
cach miasta. Pamiętać jednak
trzeba, że dokument sporzą­
dziła organizacja nie lewicowa.
Ale zostawmy na boku ko­
mentarz. Naszyte celem jest
poznanie techniki zdrady..

„Prostytutka M (...) zumiesz-,
kata przy ulicy Gramatyka 4
m. 3 gościła u siebie w nocy
18 IV pewnego esesmana.

Gość ten czuł się tak dobrze
u swej przyjaciółki, że posta­
nowił pozostać u niej do ra­
na. Ponieważ spanie dwojga
ludzi na jednym łóżku jest
trochę niewygodne, esesman

wniósł do pokoju M (...) sien­
nik i położywszy się na zie­
mi, przy drzwiach sąsiednie­
go pokoju, próbował się zdrze­
mnąć. Przeszkadzały mu jed­
nak jakieś rozmowy dolatu­
jące x sąsiedniego pokoju (...)
raz w polskim, raz w niemiec­
kim języku. Zdawało mu się,
że słyszy jakby szelest papie­
ru i rytmiczny hurkot powie-
larki. Kilka zasłyszanych słów
niemieckich utwierdziło go w

przekonaniu, że w sąsiednim
pokoju pracują konspiratorzy.

Nad ranem uciszyło się wszy­
stko, a hałasujący sąsiedzi
wyszli na miasto".

Niemiec zaintrygowany
dziwnymi odgłosami postana­
wia dotrzeć do tajemniczego
pokoju. „Wtedy wraz z M (...)
odsunęli szafę sprzed drzwi i
próbowali dostać się do pokoju
sąsiadów. Drzwi były jednak
zamknięte. Esesman przyniósł
wytrych (...). Narzędziem tym
otworzył drzwi". ■

Oto droga, którą zakradł się
do tajnego lokalu techniki
wróg. W tym momencie Nie­
miec wiedział już o konspira­
torach wszystko. Niemal wszy­
stko... Czytajmy dalej: „Gdy
rozejrzał się po pokoju, aż
zawył z radości. Na stole le­
żała powielarka, na ziemi stos

odezw przeznaczonych na pier­
wszego maja, z treści widać,
że redagowali je komuniści.
W szufladach rewolwery, ma­
gazynki z nabojami, w kącie
paka trotylu, granaty itp.”

Odkrycie, możemy sobie
dość łatwo wyobrazić, musia-
ło wywrzeć na Niemcu wra­
żenie naprawdę niesamowite.
Jego reakcja była natychmia­
stowa. „...zobowiązawszy M (...)
do zachowania ścisłej tajem­
nicy pobiegł na G-o (gestapo
— przyp. JB), opowiedział o

swym wyczynie i zaimprowi­
zował plan zasadzki". Trzeba
przyznać, plan ów prezento­
wał się wręcz filmowo. Nie­
miec wymyślił mianowicie, że
„...on sam zajmie placówkę u

swej przyjaciółki o godzinie 7
(19 — przyp. JB), konspirato­
rzy przyjdą do mieszkania o

godzinie 8, a G-o przyjedzie
o godzinie 9”.

Niemiec widział się już bo­
haterem historii, wyplsz wy­
maluj, Rzeszy lat trzydzie­

stych, rozwrzeszczanych bojó­
wek SS rozbijających lokale
partii komunistycznej. Działał
w podnieceniu i „...tak prze­
jął się swą rolą, że podając
numer mieszkania konspirato­
rów, pomylił się i podał nu­
mer mieszkania prostytutki
M (■■■)"., W rzeczywistości za­
pomniał” o pewnych szczegó--
łach. Mieszkania te oznaczone

są bowiem numerami 3 (mie­
szkanie właściwe, w którym
mieszkała M (...) i 3a (pra­
cownia malarska). Wróćmy do
dokumentu. Co dzieje się da­
lej? „Pomyłka okazała się w

skutkach fatalna. O godzinie
8 weszło dwóch mężczyzn do
tajemniczego pokoju, o godzi­
nie 9 przyszli gestapowcy
przed dom, a kiedy esesman

dał im umówiony znak przez
okno, wbiegli na < pierwsze
piętro i zadzwonili do miesz­
kania M (...). Usłyszawszy
dzwonek esesman otworzył
drzwi, a gestapowcy sądząc,
:że mają przed sobą jednego
z komunistów,' strzelili do nie­
go z parabellum. Dwie kule
przeszyły esesmana na wylot.
Śmiertelnie ranny cofnął się,
wpadł do pokoju prostytutki i
zamknął się na klucz. Sądził,
że został napadnięty przez
komunistów. Gestapowcy zaś
sądząc, że postrzelili jednego
z komunistów, z tym większą
pasją zabrali się do wyważa­
nia drzwi. Pomyłka wyjaśniła
się po chwili. Wtedy dopiero
wpadli do mieszkania konspi­
ratorów, obezwładnili ich mo­
mentalnie i katowali z takim
okrucieństwem, że aż krew
bryzgała po ścianach. Nie­
przytomnych wywieziono w

nieznanym kierunku".

JÓZEF BEATKO

( / ■

■ a miasto OrderuJORDANÓW Krzyźa Grunwaldu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Wspomina ADAM LEŚNIAK: Życie w ogóle nie lubi próż­
ni. A cóż dopiero życie w niewoli. Więc kiedy gestapo zlik­
widowało siatkę ZWZ w Jordanowie, po kilku tygodniach
potrzebnych na rachunki strat i możliwości, rozpoczęliśmy
wraz ze Staszkiem Kościelniakiem współpracę z Konfedera­
cją Tatrzańską. Początkowo wręcz nieświadomie. Spełnia­
liśmy rolę łączników. Odbieraliśmy na stacji w Nowym Tar­
gu kurierów kierowanych tu przez Stanisławę Grucę i od­
prowadzali pod wskazany adres. Wkrótce Konfederacja zo­
stała rozpracowana przez niejakiego Widera. Gruca zginęła
w Oświęcimiu. W 1943 r. założyliśmy własną organizację —

Polską Organizację Podziemną, można rzec lokalną, o nie­
wielkim zasięgu. Kiedy dziś przeglądam statut POP, nie­
które sformułowania wydają się być naiwne. Ale wtedy pi­
sane były z całą powagą patriotycznego obowiązku i z mi­
łości serdecznej do Ojczyzny. Przystąpiło do niej wielu mie­
szkańców Nowego Targu, Sidziny czy wreszcie Jordanowa.
Zajmowaliśmy się głównie sabotażem, gromadzeniem broni,
nasłuchem radiowym, pisaniem listów ostrzegawczych do
kolaborantów. No, wymierzaliśmy również kary dziewczy­
nom... sprzyjającym Niemcom; ostrzygliśmy kilka ładnych
główek. Współpracowaliśmy również z RGO...

Wspomina STANISŁAW KOŚCIELNIAK: W październiku
1939 r. wróciłem spod Lwowa. Udekiem z transportu jeń­
ców. Wszedłem na rynek spalonego Jordanowa. Stał tam

czołg niemiecki, a oibok — czołgista z automatem. Przywołał
mnie, gdy go już minąłem. Zapytał, dlaczego mu się nie ukło­
niłem. Odpowiedziałem, że zamyśliłem się, bo w rzeczywi­
stości nie Wiedziałem, o co mu chodzi. On tego wymagał od

wszystkich, którzy przechodzili przez rynek. Uderzył mnie

w twarz. I to była moja pierwsza konspiracyjna przysięga:
zemsta... Potem było to wszystko, o czym wspominał Adam.

Aż do momentu, gdy pasmo Babiej Góry stało się leżyskiem
trzech oddziałów Armii Krajowej — „Chełma", „Harruzsi"
i „Huty Podgórze”. Polska Organizacja Podziemna weszła w

skład tego pierwszego ugrupowania jako 9 kompania 12 puł­
ku piechoty Armii Krajowej.

* Dziś po przeszło ©zterdizietstu latach mówią o tamtych
wydarzeniach krótko, rzeczowo. Żeł>y szczegóły nie zama­
zywały gftwnych przyczyn, dla których Jordanów otrzymał
Krzyż Grunwaldu. Bo — jak powiada PAWEŁ ZIĘTEK —

to znakomite odznaczenie otrzymuje miasto, ale przecież nie

można zapomnieć o ofiarności mieszkańców ckołojordamow-
skich wsi, o tym, że właśnie ta wieś żywiła żołnierzy, prze­
chowywała rannych, dawała schronienie oddziałom party­

zanckim, w każdej potrzebie niosła pomoc walczącym, a

więc walczyła również, ryzykując własne życie, bezpieczeń­
stwo rodzin i ponosząc kaszty tej walki — moralne i mate­
rialne; bez pomocy wsi kwaterowanie oddziałów AK by­
łoby w paśmie Babiej Góry niemożliwe...

Potwierdza te słowa Ziętka historia Hali Malinowej, leżą­
cej na południowym zboczu pasma babiogórskiego między
Cuplem a Narożem, w obrębie wsi Sidzina. Tu w zagrodach
Basiurów, Bartyzelów, Bednarczyków, Giertugów, Kaczmar­
czyków i Syców odbywały'sdę spotkania sztabów, narady bo­
jowe, ćwiczenia, ba, nawet obchody świąt państwowych. Tu

krzyżowały się kurierskie szlaki, tu docierali wywiadowcy
i łącznicy. 13 października 1944 r. specjalne oddziały wojsk
nŁeantecfalch w sile ok. 6 tys. żołnierzy wyszkolonych do walk
a partyzantami otoczyły góry i zbliżały się do Hali Malino­
wej od Sildizdny, Bystnej, Osielca, Juszczyna, Skawicy i Zawoi.

Sztaby oddziałów partyzanckich postanowiły nie podejmować
walki u przeważającą siłą wroga i wycofały się wraz x

mieszkańcami domostw na Malinowej przez Naroże, Policę
i Krowiarki do Lipnicy i Ochliporwa na SłowiacjŁ Niemcy
spalili wszystkie zabudowania i schronisko na Hali Krupo­
wej. Mieszkańcy już nigdy na Halę Malinową nie wróci®
1 po wojnie przenieśli się na ziemie zachodnie...

O partyzantce w paśmie Babiej Góry napisano już sporo.
Dlatego w tej dtzaenntkarskiej podtróźy w historię darowa­
liśmy sobie szczegółowe przedstawianie „Chełma”, „Hanna,?:"
czy „Huty Podgórze”. Chdelliśmy przypomnieć epizody
i szczegóły mniej znane, ale przede wszystkim takie, któ­
rych uczestnikami i bohaterami byli obywatele Jordanowu
oraz okolicznych wsi.
C/.. ...

Jeśli trzeba tak wiele ( czasu, oby pośród tysięcy miast,
miasteczek 1 wsi polskich odnaleźć wreszcie i Jordanów,
przypomnieć cierpienie i bohaterstwo zamieszkałych tu gó-
rdlit, to można sobie wyobrazić jak wiele miejsc i. ludzi na

tej polskiej ztemi tym samym się pieczętuj# — cierpieniem
i bohaterstwem. I jak, mimo okrucieństwa hitlerowców, bez

oglądania się na ryzyko t cenę — -walczono o prawo a» życia,
fiadnaŚdŁ t pokoju.

HENRYK CYGANIK

JERZY SKROBOT

SPORT

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
32. mistrzostwa świata, powie­
dział md, że była to jedna z

najlepszych tercji w historii
MS.

Szwedzi nie ulękli się klasy
rywala, podjęli Walkę na całym
lodowisku, mimo iż stracili go­
la już w 15 sekundzie po strza­
le Kasatonowa (to jest na ra­
zie rekord mistrzostw). W 9
min. profesjonalista z NHL
Nilsson wyrównał na 1:1. Szwe­
dzi mieli potem kilka znakomi­
tych sytuacji, ale Myszkin w''
bramce okazał się godnym na­
stępcą Tretjaka.

Okazało się jednak, że mecz

hokejowy trw,a 60 minut, w II
odsłonie zaczęła uwidaczniać się
przewaga drużyny Tichonowa, a

dwie wspaniałe „klepki” Fieti-
sowa przesądziły sprawę, choć
Szwedzi dzielnie walczyli do
końca.

Ten wspaniały mecz miał
niestety i negatywnych bohate­
rów. W 7 min. doszło do trwa­
jącej ponad minutę bójki mię­
dzy Kasatonowem a Samuels-
sonem. Sędziowie ljniowi na

próżno usiłowali rozłączyć wal­
czących niczym bokserzy ho-

Juventus — Liverpool
w finale PEMK

Wczoraj wyłonieni zostali fina­
liści w trzech europejskich pu­
charach.

PEMK: Bordeaux — Juventus
2:0 (1:0) i Panathinaikos — Li-

verpooi 0:1 (0:0). Finał: Lirer-
pool — Juventus.

PZP: Dynamo — Rapid 1:141:1)
i Everton — Bayem 3:1 (0:1). Fi­
nał: Rapid — Everton.

Puchar UEFA: Żeljemiear —

Videoton 2:1 (1:0) i Real — In­
ter 3:0 (2:0). Finał: Yideoton —

Real.

SPORT
Red. Andrzej Stanowski telefonuje z Pragi

Mistrzostwa coraz ciekawsze
Wspaniała tercja w meczu ZSRR—Szwecja ♦ LIHG wypowiada

walkę brutalności Tichonow krytykuje sędziów

keistów, główny arbiter Juhola
z Finlandii odesłał obu zawod­
ników do szatni karząc ich ka­
rą meczu. Oznacza to, że Kasa-
tonow i Samuelsson nie zagra­
ją w najbliższym meczu. Nie
wiadomo jednak czy dyrektoriat
LIHG, który wypowiedział zde­
cydowaną walkę brutalności na

lodowisku i zalecił arbitrom
reagowanie na każdy niesporto-
wy przejaw — nie podniesie
kary i; nie zawiesi hokeistów
na trzy mecze. Niestety nie
wszyscy zawodnicy potrafią u-,
trzymać nerwy na wodzy, w

tym meczu jeszcze trzech ho­
keistów: Aldelin, Sandstroem i
Tiumienićw otrzymali podwójne
kary (dwa razy po 2 minuty)
za brutalne zagrania. Moim zda­
niem sędziowie byli w pierw­
szych meczach zbyt pobłażliwi.

Inna sprawa, że arbitrzy nie
zawsze jednakowo interpretują
przepisy, nie wszyscy reagują na

przykład ną zagranie łokciem
czy biciem kijem. Doprowadza
to do niepotrzebnej nerwowości
na lodowisku, a w konsekwen­
cji do wzajemnych fauli. Bardzo
ostro skrytykował pracę sędziów
radziecki trener Tichonow, który
powiedział wprost, iii sędziowie
nie doró-wnują poziomem mis­
trzostwom.

Tematem dni* w Pradze jest

także słabsza niż oczekiwano
postawa gospodarzy. Kibiców
czechosłowackich martwi nie
tylko strata punktów, ale styl
gry drużyny. Ma ona sporą
przewagę, dużo atakuje, ale nie
potrafi wykorzystać sytuacji
podbramkowych. Ze statystyki
wynika, że w meczu « USA
Czechosłowacy strzelali 79 ratzy,
tylko raz celnie. (Amerykanie
na 27 strzałów mieli 3 celne), w

meczach z Kanadą było podob­
nie, Czechosłowacy strzelali 60
razy, Kanadyjczycy tylko 36, a

wynik był remisowy 4:4.

N,a ten temat wypowiadają się
w prasie byli znani zawodnicy
czechosłowaccy. Świetny na­
pastnik NOVY powiedział: Gra­
my pod olbrzymią presją psy­
chiczną, publiczność żąda od nas

zwycięstw. A znakomity ongiś
obrońca POSPISZIL dodał: Nie
lubię krytykować reprezentan­
tów, _

ale grają oni trochę jak
jeźdźcy bez głowy. Atakując,
zapominają o obronie. Zaimpo­
nowali mi Amerykanie i Kana­
dyjczycy, właśnie świetnie zor­
ganizowaną obroną i szybkimi
kontrami. Ale nadal wierzę w

naszą drużynę, że wywalczy
jeden z medali. Nie brakuje też

opinii, że obecną drużyna cze­
chosłowacka pozbawiona jest

wielkich Indywidualności na

miarę braci HOLIKOW czy
MARTINCA. W naszej lidze —

powiedział mi jeden z czecho­
słowackich dziennikarzy, domi­
nuje przeciętność. Preferuje
si? przygotowanie kondycyjno-
•fizyczne nad techniką. I teraz
nawet najlepszy trener repre­
zentacji nie zmieni nagle zawod­
ników. Ciekawe to opinie, tur­
niej jednak trwa 1 zobaczymy
co przyniosą najbliższe dni.

Kolejną niespodziankę zanoto­
waliśmy w meczu USA — NRD
5:5 (2:1, 2:0, 1:3). Amerykanie w

52 min. prowadzili już 5:2, ale
hokeiści NRD nie załamaM się 1
w ciągu 5 min. doprowadzili da
sensacyjnego remisu 5:5.

W drugim meczu Finlandia -t

RFN 3:3 (1:0, 1:2, 1:1).
1. ZSRR 10:888—«
2. USA 8: 2 i®—aa
3. Kanada 7: 8 26—11
4. CSRS 7:3 23— •

5. Szwecja 4: 6 19—17
6. Finlandia 4: « 15—23
7. NRD 2:10 11-41
8. RFN 1:11 11—31

Dziś grają Szwecja — CSRS 1

Kanada — ZSRR.

W kilku wierszach

flt) ® W Atlancie rozpoczął
się tenisowy turniej WCT. Fi-
bak przegrał w I rundzie z roz­
stawionym z nr S Darisem 2:6,
6:3, 5:7.

• Mamy już zapewnione dwa
medale srebrne zapaśniczych
ME. W czwartek przed szansą
zmiany koloru medali na. złote
staną Klerpacz (w. 52 kg) oraz

Klozik (62 kg). W pojedynkach
o brązowe medale wystąpią:
Tracz (57 kg), Barej (68 kg), Du­
ra# (82 kg), Malina (90 kg) i
Lute (w. 130 kg).

V Międzynarodowy
'

Turniej o Puchar

„Lajkonika”
W dn. 24—25 kwietnie br. od­

będzie się na obiektach sporto­
wych Szkoły Podstawowej Nr
91 i MKS „Krakus” w Nowej
Hucie Międzynarodowy Turniej

w piłce ręczne] mlodztaek I
młodzików.

Organizator Turnieju —Szko­
ła Podstawowa Nr 91 zaprasz#
wszystkich miłośników piłki rę­
cznej na atrakcyjne widowisk#
z udziałem ekip Austrii, Szwe­
cji i Czechosłowacji. Uroczyst#
otwarcie odbędzie się w dniu 25
kwietnia br. o godz. 9.

Express Lotek

1,5,6,30,41

Mały Lotek

Ilos.:6,9,12,15,27
U los.: 18, 25, 29, 33, 35

KTH-Legia znów w ekstraklasie

Krynica rozkochana w hokeja
Dziewięć lat czekali sympaty­

cy Krynickiego Towarzystwa
Hokejowego „Legia” nt powrót
swoich ulubieńców do ekstra­
klasy. Awans nastąpił w naj­
mniej spodziewanym momencie.
Klub od dłuższego czasu prze­
żywa poważne kłopoty finanso­
we, a na początku sezonu na

klubowym koncie po stronie
„MA” widniało zero. Z tego
też powodu przygotowania do
sezonu rozpoczęły się z trzy­
miesięcznym opóźnieniem, a w

początkowej fazie w treningach
brała udział tylko część spor­
towców. Doszło nawet do tego,
że zawodnicy przychodzili na

treningi z własnym sprzętem.
Dodatkowo we wrześniu pogo­
da spowodowała jeszcze jedną
przerwę w przygotowaniach.
Potem już w treningach brała
udział cała kadra. Trudną je­
dnak mówić o dobrym przygoto­
waniu, kiedy przed rozpoczę­
ciem ligi rozegrało się Zaledwie

trzy mecze sparringowe, a talk
było w przypadku kryniczan.
Po tej serii niepowodzeń karta
odwróciła się i szczęście było
po stronie krynickiego klubu.
W styczniu zdołano uregulować
wszystlloie zaległości finansowe,
a trzeba dodać, że niektóre się­
gały dwóch Iait wstecz. Ponad­
to do drużyny wrócił Zdzi­
sław Radzik, a od początku II

rundy w Krynicy służbę woj­
skową odbywał były reprezen­
tant kraju Andrzej Hachuła.

Zespół z meczu na mecz grał yto Krynicy nie mamy.

wygrał aż 30. Dało mu to u-

pnagniony awans do ekstrakla­
sy-

— Osiągnięcie sukcesu w tych
warunkach byłoby niemożliwe
gdyby nie entuzjazm groma
działaczy i zawodników. Wice­
prezes klubu, a jednocześnie
kierownik drużyny i sekcji

naszego zespołu na otwartym
lodowisku, to za awans spotka­
łaby nas kara. Krynica nie mia-
łaby wówczas w ogóle hokeja,
gdyż trudno cieszyć sł? z zespo­
łu, który gra na obcym terenie.
A zespół istnieje przede wszyst­
kim dla naszych kibiców, którzy
bardzo nam pomogli w awansie

Oni wywalczyli
ekstraklasę

dla Krynicy:

Tubek (66), Jacek Wójcik
(61), Zygmunt Wójcik (66) i
Zdzisław Kustra (45) — ka­
pitan zespołu.

TRENER: Antoni Gutow­
ski; KIEROWNIK DRUŻY­
NY I SEKCJI: Maciej Mista.

BRAMKARZE Adam Kilar
(rok urodź. 1955) i Jerzy Te-
kiela (63).

OBROŃCY: Ryszard Pa­
wlik (63), Ryszard Bialik
(51), Włodzimierz Potoczek
(53), Artur Czyszczoń (67),

j Jerzy Pociecha (66), Zbigniew

NAPASTNICY: Andrzej
Hachuła (60), Maciej Szew­
czyk (60), Zdzisław Radzik
(55), Leszek Zwierz (60),
Marian Słysz (62), Edward

Słysz (64), Krzysztof Pabisz
(59), Andrzej Pasiut (65),
Robert Witasśek (64), Da­
riusz Paziewski (63), Andrzej
Bialik (61), Zygmunt Gurba
(66).

Maciej Mista częściej przebywał
na lodowisku nliż w demu.

„Ogromnie cieszymy się z tego
sukcesu •— mówi MACIEJ MIS­
TA. — Duża zasługa w tym
przede wszystkim naszego tre­
nera Antoniego Gutowskiego,
który zespolił drużynę i popra­
wił jej grę w ofensywie. Ra­
dość z awansu przesłania fakt,
że w ekstraklasie trzeba grać
na krytym lodowisku, a takiego

" ' ’

f. Jeżeli
lepiej i w efekcie z 34 spotkań władze nie wyrażą zgody na grę

do ekstraklasy. W 14-tysięcznej
Krynicy na meczach było 2—3
tysięcy kibiców, a dużo ludzi
jeździło z nami na wyjazdy.
Mamy nadzieję, że jednak
PZHL i pozostałe kluby przy­
chylą s(ę do naszej prośby i bę­
dziemy mogli grać na własnym
terenie".

Zadaszenie lodowiska wymaga
nie tylko pieniędzy, ale również
zgody władz górniczych na roz­
poczęcie jakichkolwiek prac. A
o zgodę tatką bardzo trudno.

Prezes klubu Andrzej Ziemba
przypomina, że to właśnie,
KTH wychowało wielu zawod­
ników, którzy później zasilili
kluby z całej Polski. W tej sy­
tuacji można chyba liczyć na

przychylność pozostałych zes­
połów ekstraklasy, których
zgoda na grę w '-Krynicy nie­
wątpliwie pomogłaby w za­
twierdzeniu lodowiska do roz­
grywania meczy o mistrzostwo
I ligi.

W ub. tygodniu w Krynicy
odbyło się spotkanie władz wo­
jewódzkich, miejskich 1 klubo­
wych z hokeistami. Zawodnicy
otrzymali skromne upominki
i podziękowanie za awans, któ­
re w imieniu całej Krynicy
złożył Im prezes Ziemba Miłym
akcentem było przekazanie
przez wicewojewodę nowosą­
deckiego Zbigniewa Barylaką
kwoty 1 miliona złotych, którą
przyznał klubowi wojewoda
Antoni Rączka. Wręczono rów­
nież okolicznościowe dyplomy
tym, którzy najbardziej poma­
gali klubowi. Wśród wyróżnio­
nych znalazł się m.in. Bronisław
Smoleń, który po awansie po­
darował hokeistom 50 kijów,
hokejowych.

Teraz w Krynicy myślą prze­
de -wszystkim o tym, Jak uzys­
kać zgodę na grę na własnym
lodowisku, a także o utrzyma­
niu się w ekstraklasie. Do te­
go niewątpliwie będą potrzebne
wzmocnienia. Trener Gutowski
szuka przede wszystkim obroń­
ców. Czy w Krynicy za rok na­
dal będzie ekstraklasa? Nikt tu
nie dopuszcza myśli o spadku,
a najwięksi optymiści myślą jui
o budowie w KTH wielkiego ho-

, keja. Przecież przed laty „kate-
heci” byli mistrzem kraju.

JANUSZ KOZIOŁ
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HOKEJ
NA LODZIE (8)

Profesjonalny hokej szybko dotarł również do Kanady,
gdzie już w roku 1907 nastąpił rozdział między hokejem
zawodowym i amatorskim. Od roku 1908 „Puchar Stan-
leya” stał się nagrodą za mistrzostwo Kanady wśród
drużyn zawodowych, natomiast drużyny amatorskie roz­
grywały swe mistrzostwa o „Puchar Allana”.

22 listopada 1917 r. przedstawiciele klubów: Montreal
Canadiens, Montreal Wanderers, Toronto Arenas oraz kflu-
bów z Ottawy i Ouebecku utworzyli centralną ligę za­
wodową — National Hocfkey League (NHL) a pierwszy
mecz w tej lidze rozegrano już 19 grudnia tegoż roku.
W roku 1926 liczbę drużyn występujących w NHL po­
większono do 10, natomiast ligę podzielono na dwie pod­
grupy: kanadyjską i amerykańską. Ten podział ligi został
utrzymany do roku 1937. W latach 1942—1967 w lidze
NHL grało niezmiennie 6 zespołów: Montreal Canadiens,
Toronto Mapie Leafs, oraz 4 drużyny z USA — New York

\ Rangers, Chicago Black HaWkls, Detroit Red Wings i Bo­
ston Bruins. Od roku 1967 liczba drużyn grających w NHL
co kilka lat ulegała zmianie. I tak w roku 1967 NHL

obejmowała 12 drużyn, w sezonie 1970—1971 dokooptowa­
no do niej jeszcze 2 zespoły a w roku 1972 występowało
tam 16 drużyn. W sezonie 1983—1984 w lidze NHL grało
już 21 zespołów podzielonych na 4 grupy.

Wyroku 1972 powstała, konkurencyjna względem NHL,
zawodowa liga hokejowa o nazwie World Hockey As-

sociation (WHA) początkowo składająca się z 12 drużyn,
której działalność została jednak przerwana pod koniec

lat siedemdziesiątych.

W Kanadzie przea wiele lat panował pogląd głoszący
wyższość zawodowego hokeja nad czołowymi drużynami
amatorskimi Europy. Trenerzy radzieccy a Anatblijem
Tarasowem na czele uważali jednak, że reprezentacyjna
drużyna ZSRR jest w stanie nawiązać równorzędną wal­
kę ż najlepszymi zespołami NHL.

Dnia 1 września 1972 r. na słynnym lodowisku Mon­
treal Forum doszło do pierwszego spotkania pomiędzy
reprezentacjami ZSRR i zawodowej ligi NHL.

W zespole ZSRR grali wówczas: Tretjaik, Cyganków,
Wasiliew, Wikułow, Mal-cew, Charłambw, Kużkto, Gusieyy,
Michajłow, Pietrow, Blinów, Łutczenko, Liapldn, Anisiii,
Szadrin, A. Jakuszew, Miszakow i Wołkow.

W reprezentacji
’ NHL wystąpili: Dryden, T. Esposito,

Park-Bergman, White, Stapleton, Saward, Lapointe, D.
Buli, Ratelle, Gilbert. Hendersson, Ciarkę, Ellis, Parise,
Ph. Esposito, Coumoyer, P. Mahoylich, T. Mahoylich.

Był to praktycznie najsilniejszy zespół kanadyjski, w

którym zabrakło jedynie kontuzjowanego Bobby Orra —

znakomitego obrońcy z Boston Bruin# oraz Staną Mikity.
Ten pierwszy mecz niespodziewanie wygrała drużyna
Związku Radzieckiego w stosunku 7:3. Trzy następne
mecze rozegrane na terenie Kanady zakończyły się na­
stępującymi wynikami: przegraną drużyny ZSRR 1:4, re­
misem 4:4 i znowu wygraną radzieckich hokeistów 5:3.
Kolejne cztery mecze rozegrano w Moskwie. Pierwszy
z nich wygrała reprezentacja ZSRR 5:4 a pozostałe Kana­
dyjczycy w stosunku 3:2, 4:3 i 6:5.

W raku 19.74 zespół Związku Radzieckiego rozegrał se­
rię spotkań tym razem z reprezentacją nowo powstałej
ligi zawodowej WHA. Hokeiści radzieccy wygrali 4 me­
cze, 3 zremisowali i jeden przegrali.

W drużynie WHA grał wówczas jeden z najsławniej­
szych hokeistów w historii Kanady — Gordi# Howe. G.
Howe (urodzony w roku 1928) przez 26 sezonów grał w

zespole Detroit Red Wings i zdobył, wraz z« swą druży­
ną, 18 razy mistrzostwo ligi NHL oraz czterokrotnie Pu-

HOKEJ
NA LODZIE (9)
char Stanleya. W lidze NHL rozegrał on 1841 meczy, w

których zdobył 853 bramki; sześciokrotnie został uznany
najlepszym graczem NHL a 12 razy najlepszym prawo-
skrzydłowym.

Po utworzeniu ligi WHA Gordie Howe grał w tej lidze
początkowo w drużynie Houston Aeros a od roku 1977
w New England Whalers. Pod koniec roku 1979 G. Howe
znowu zaczął grać w lidze NHL, tym razem w drużynie
Hartford Whalers. W jej barwach, 6 czerwca 1980 r., ro­
zegrał ostatni swój mecz w lidze zawodowej i zdobył
ostatnią swą bramkę (miał wtedy 52 lata). Po 32 latach
czynnego uprawiania hokeja został szkoleniowcem w

ostatnim zespole, w którym występował.
W roku 1974 została utworzona naczelna organizacja

hokeja w Kanadzie — „Hockey Canada”. Pod jej patro­
natem, od roku 1976, są organizowane turnieje o Puchar
Kanady i udziałem najlepszych reprezentacji europej­
skich oraz zawodowych reprezentacji Kanady i USA. W
roku 1976 puchar ten zdobyli Kanadyjczycy, w 1981 r.

hokeiści Związku Radzieckiego, a w roku 1984 znowu

Kanadyjczycy (w drużynie Kanady grał Wayne Gretzky
8 „Edmonton Oilers” uważany obecnie za najlepszego
napastnika w lidze NHL).

WAŻNIEJSZE ZASADY OBOWIĄZUJĄCE W HOKEJU
NA LODZIE

Miejscem gtry w hokeja na lodzie jest lodowisko o dłu­
gościod56mdo61m1szerokościod26mdo30m,oto­
czone bandą o wysokości od 1,0 m do 1,22 m. Gra toczy
się pomiędzy dwiema sześcioosobowymi drużynami

(bramkarz, 2 obrońców i 3 napastników) a. jej celem jest
wbicie gumowego krążka do bramki przeciwnika, przy
czym o zwycięstwie decyduje większa liczba zdobytych
bramek. Bramka w hokeju na lodzie ma wysokość 1,22
m i szerokości .1,83 m. Do meczu można zgłosić 20 zawod­
ników dla dokonywania zmian w czasie gry (dowolną
ilość razy). Zawodnicy poruszają się po lodowisku za

pomocą łyżew a krążek zagrywają specjalnymi kijami ho­
kejowymi (kij bramkarza różni się od kija zawodnika
grającego w polu).

Efektywny czas- gry wynosi 60 minut — 3 tercje po 20
minut, z przerwami ló-minutowymi między tercjami.
Grę prowadzi trzech sędziów — główny i dwóch linio­
wych, którzy jeżdżą na łyżwach po lodowisku a .poza ni­
mi jest jeszcze dwóch sędziów bramkowych, jeden sę­
dzia mierzący czas i sędzia kar. Grę rozpoczyna sędzia
główny rzucając na lód, na środku lodowiska krążek po­
między kije dwóch graczy, przeciwnych drużyn, ustawio­
nych twarzą do siebie. PrzerWy w grze następują po zdo­
byciu bramki, po przetrzymaniu krążka przez bramka­
rza lub zawodnika (ponad 3 sekundy), wyjściu -krążka po­
za lodowisko, w wyniku spalonego, niedozwolonego uwol­
nienia, lub dla ukarania zawodnika. Wznowienie odby­
wa się tak samo jak przy rozpoczęciu gry, w buliku lub
z miejsca podania krążka do gracza będącego na spalo­
nym.

W hokeju dozwolona jest gra ciałem na całym lodowi­
sku. Można wykonywać tzw. bodiczek, czyli zatrzymanie
przeciwnika ciałem lecz tylko wtedy, gdy jest on w po­
siadaniu krążka. Przy wykonywaniu bodiczka ramiona
atakującego gracza powinny przylegać do tułowia.

Za faul# określone w przepisach stosowane są wyklu­
czenia s gry na 2 minuty, 5 minut, 10 minut a także do
końca meczu. Za przewinienie popełnione przez bramka­
rza karę odbywa grający w polu, natomiast kara wyklu­
czenia do końca meczu jest karą osobistą i nie powoduje
gry drużyny w osłabieniu.

I
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M głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 5 kwietnia
1985 r. zmarł nagle w Krynicy

tow. Józef MAŁOBŁOCKI
wieloletni były kierownik DWL „Górnik” w Krynicy,

aktywny działacz partyjny i społeczny.
Za pracę polityczną i zawodową odznaczony został

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Srebrnym i Brązowym Krzyżem Zasługi oraz wieloma
innymi odznaczeniami.

W Zmarłym tracimy ofiarnego działacza.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego

współczucia
DYREKCJA i KZ PZPR ZAKŁADU ROBOT

GÓRNICZYCH w .GLIWICACH, KOMITET
MIEJSKO-GMINNY PZPR w KRYNICY

KIEROWNICTWO i PRACOWNICY '

DWL „GÓRNIK” w KRYNICY

Towarzyszce

mgr FLORENTYNIE

LUPA
Kierowniczce żłobka Nr 25,
składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia z powo­
du śmierci Męża

Dyrekcja, KZ PZPR
ZZ Pracowników

Zespołu Opieki
\ Zdrowotnej Nr 3

„Krowodrza”
w Krakowie

PRZETARGI

Śądeckle Zakłady Przemysłu Owocowo-Warzywnego, Nowy
Sącz, ul. Węgierska 78, ogłaszają, że W DRODZE DRUGIEGO
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzedadzą:

—■samochód Żuk A-ll, nr rej. N1SA 954-C, stopień
70 proc., cena wywoławcza 77.400 zł

— samochód Fiat 125p, nr rej. NSA 696-C, stopień
45 proc\ cena wywoławcza 203.500 zł

— przyczepę skrzyniową D-830, nr rej. NSA 083-P,
zużycia 80 proc., cena wywoławcza 47.500 zł

. Przetarg odbędzie się 9 maja 1985 roku w siedzibie- przed­
siębiorstwa, o godz. 9. Warunkiem uczestnictwa w przetargu
jest wpłacenie wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej w przeddzień przetargu do kasy zakładowej.

Pojazdy można oglądać 3 dni przed przetargiem, w godz.
8—13, w zajezdni ul. Zdrojowa 32.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

zużycia

zużycia

stopień

PRACA

DWIE kobiety i mężczyznę (u-
kończone 18 lat) do nauki zawo­
du oraz rencistę, na dobrych wa­
runkach — przyjmę. Zdzisław
Budzlakowski, chemiczna pralnia
1 farbiarhia, Kraków, Kazimie­
rza. Wielkiego 36- g-54209

■SPRZEDAŻ

PRODUKCYJNĄ maszynę dzie­
wiarską nr 5 — sprzedani. Nowa
Huta, XX-lecia 16 m 108. g-53648

SPRZEDAŻ trumien dębowych —

Z. Baran. Kraków, ul. Bieżano-
wska 24. g-55739

JELCZ-wywrotka oraz Mercedes
220D, 1979 — sprzedam. Oglądać:
parking, ul. Teiigi (17—20).

KAROSERIĘ 1 Poloneza nie uzbro­
joną — sprzedam. Cisło, 39-205
Pustków 62. P-82

LOKALE

MIESZKANIE superkomfortowe
M-6, własnościowe (centrum Tar­
nowa) — sprzedam lub zamienię
ńa dwupokojowe. Tarnów, tel.
67-66 .
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ZGUBY

SZĘSZOŁ Edward, zam. Ruda
294, zgubił prawo jazdy katego­
rii AB. wydane przez Wydział
Komunikacji Urzędu Miasta i
Gminy w Radomyślu Wielkim.

SZYDŁO Dorota, zam. Straszęcin
168, zgubiła legitymację szkolną
nr 40/83/34. wydaną przez Zespół
Szkól Ekonomicznych w Dębice.

T-51864
---------------------------- ------

PŁOSKONKA Marta, Kraków, ul.
Świtezianki 11/12. zgubiła prawo
jazdy wydane przez Wydział Ko­
munikacji Urzędu Dzielnicowego
Kraków-Sródmieście. g-53936

Spółdzielnia Inwalidów „Spójnia” w Starym Sączu, ul. Węgier­
ska 12b, W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda:

— samochód ciężarowy Muscel 461, nr rej. NSA 040S, ńr
podwozia 62810, nr silnika 113994, stopień zużycia .75

proc., cena wywoławcza 57.896 zł
— przyczepę jednoosiową D-17,1 nr rejj NSA 04OS, nr pod­

wozia 02518, stopień zużycia 60 proc., cena wywoławcza
zł

odbędzie się w dniu 10. 05. 1985 r.. o godz. 9. w

Inwalidów „Spójnia” w Starym Sączu, ul. Węgier-

e.

OBIEKT
nadający się na

o kubaturze 200
■na terenie Nowego

weźmie w najem
lub kupi

Izba Rzemieślnicza w

Nowym Sączu, ul. Długo­
sza 8/4, tel. 201-70.

K-3198
C • 5
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DOM drewniany, ogród 12 arów,
komunikacjja bardzo dobra, prze­
dmieście Tarnowa — pilnie sprze­
dam. Oferty: 57944 „Prasa” Tar­
nów, Krakowska 12.

BOCHNIA — centrum! Parcelę
budowlaną 19 arów, uzbrojoną —

sprzedam. Wiadomość: Tarnów,
tel. 32-12, po 20. T-51852
--------------- -- ---■.

GOSPODARSTWO rolne, 5 ha, s

zabudowaniami, w Posądzy —

sprzedam. Oferty 54030 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

__________

GOSPODARSTWO rolne, 83 ha,
wraz z lasem (drewno tartaczne)
— pilnie sprzedam. Na listy nie
odpowiadam. Franciszek Mlerz-
wiak, 66-625 Wężyska 77, gm.
Krosno Odrzańskie, woj. sielono-
górskie. ______________

k-2103

SPRZEDAM willę piętrową, 6 po­
koi, wygody, telefon 52, budynek
gospodarczy, szklarnia, plac 2760
m kw. Wiktor Karczewski, 38-623
Uherce 138, woj. krośnieńskie.

DOM do remontu, obora, stodoła,
sad, 20 km od Krakowa, kierunek
Słomniki, 84 ary — sprzedam.
Oferty 53077 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

MUSZYNA — dom piętrowy,
komfortowy, sprzedam. Oferty
53903 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TABAK Wiesław, Mostek S7. gm.
Gołcza, zgubił prawo jazdy wy­
dane przez Wydział Komunikacji
w Skale. g-53998

USŁUGI

DOMUS proponuje skuteczne za­
bezpieczenie mieszkań (systemy
mechaniczne i elektroniczne), ta-

picerki ozdobne do drzwi wszy­
stkich typów, przeciwsłoneczne
żaluzje międzyokienne. Zgłosze­
nia telefoniczne: Kraków 66-93-15.

g-60518

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, tapicerki, agtsgatem Vap —

Dyna. tel. 44-80-53. g-56S6O

CZYSZCZENIE wykładzin, pasto­
wanie maszynowe — Rzemieślni­
cza Spółdzielnia „Estetyka”, tel.
11-72-54. g-59684

DE-NOYO poleca zabezpieczenia
antywłamaniowe (blacha, bloka­
dy), zamki szyfrowe, sejf, skar­
biec wraz z tapicerskim wykoń­
czeniem. drzwi harmonijkowe
przesuwane na łożyskach kulko­
wych — Milos, zrzeszony w spół­
dzielni „Estetyka”, tel. 33-24-09 .

ZAKŁAD zrzeszony w spółdzielni
„Estetyka” zabezpieczy każde
drzwi w starym i nowym budo­
wnictwie wraz z komfortowym
wykończeniem tapicerskim — So­
bczyk. tel. .22-26-32. Przyjmujemy
zapłatę czekami „MM”. g-56S75

WYTWÓRNIA pustaków żużlo-
w^bh przvjmie zamówienia na

rok 1985. Matras, Nowa Huta. os .

Kantorpwlce, ul. Zakole, g-53322

RÓŻNE

„HALSZKA” — małżeństwa kra­
jowe, zagraniczne. Żary, skrytka
12. A_5S

MATRYMONIALNE — najtaniej.
Żary, skrytka 65. A-31

„MARYSIEŃKA” dyskretnie koja­
rzy małżeństwa. Kielce, skr. 624.

DUŻO ofert matrymonialnych dy­
skretnie przesyła „NEPTUN”,
Gdańsk 50. skrytka ł. Dla Pan

oferty zagraniczne.

OFERTY, kontakty zagraniczne
dla Pań poleca Biuro „LIDO”
Gdynia 10, skrytka 37. K-2034

MODNE bluzy 1 spodnie z dre­
lichu, na wzór zachodni, oferuje
Jadwiga Jaworska, Łódź, ul.
Czajkowskiego S m. 50. K-2056

UWAGA — smażalnie ryb oraz

producenci lodów! Zakład Two­
rzyw Sztucznych, Łódź, ul. Cho-
cianowicka 76, poleca, widelce 1

patyczki do lodów, «

ęztucznego.

WSZELKIE
PRACE

PORZĄDKOWE
poitea

jednostkom gospodarki
uspołecznionej

i nieuspołecznionej
Zakład Usług

Porządkowych
Wroński

Kraków, tel. 21-50-9B

18.606

Przetarg
Spółdzielni
ska 12b.

Pojazdy można oglądać w godz.' 10—13,/na dwa dni przed
przetargiem (adres j.w.).

Przystępujący/do przetargu zobowiązani są wpłacić w kasie
Spółdzielni wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
najpóźniej w przeddzień przetargu.

W wypadku nie dojęcia do skutku I przetaujgu, II przetarg
odbędzie się 28 maja 1985 r„ o godz. 9. w tym samym miejscu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Mszanie Dolnej epnteda W
DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

L ciągnik C-360, nr fabr. 357596, ćena wywoi. 489.436 <

2. ciągnitk C-360, nr fabr. 375173, cena wywoł. 500.146 zł
3. ciągnik gąsienicowy spychacz DT-75, nr fabr, 44174, eena

wywoł. 593.826 zł
4. przyczepę D-47 A, nr fabr. 17856, cena wywoł. 96.366
5. przyczepę D-47 A, nr fabr. 748458, cena wywoł. 82.196 zł
6. betoniarkę BWE-400, nr fabr. 29868, cena wywoł. 1'34.209

zł
7. mieszalkę SU-30. nr fabr. 121028. cena wytcoł. 11.031 sł
a W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
1. samochód Star A-28, nr fabr. 47448 — cena wywoł. 80.000

zł — II przetarg
Pirzetairg odbędzie się w d.jii.tr 14. 05. 1985 r., o godz. 9. w

Domu Strażaka, ul. IS(Iatej<ki, w Mszanie Dolnej.
Sprzęt można oglądać w dniach 7—10. 05. 1985 r., w godz.

9—13, w ZUM Mszana Dolna-Gronoszowa.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej do B. S. w Mszanie
Dolnej, na konto 949282-26, najpóźniej dzień przed przetar­
giem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części lufo
całości bez obowiązku podania przyczyn.

Rejonowy Zarząd Kwaterunkowo-BudowJany, ogłasza, że W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wyko­
nanie ocieplenia trzech budynków mieszkalnych jirzy
Szynwalda 6a, Nowodąbrowskiej 63 w Tarnowie.

Szacunkowa wartość robót wynosi 12.500 tys. złotych.
Termin realizacji ooieplemia budynków do 15.10.1985 r.

Bliższe informacje o zakresie robót oraz oryginalne
kładki ofertowe można uzyskać w Administracji budynków
przy ul. Dzierżyńskiego w Tarnowie.

Do przetargu zaprasza się przędsiębi&rstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

’

Ofetty z wypełnionymi oryginalnymi podkładkami należy
składać do biura Administracji w Tarnowie, ul. Dzierżyń­
skiego, w zalakowanych kopertach z napisem ..przetarg”, w

ciągu 14 dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w biurze Administracji
Tarnowie w dniu 9 maja 1985 r., o godz, 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

ul.
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B LOSOWANIE
SftMOCHDDDW

NA BONY SAMOCHODOWE PKO

Narodowy Bank Polaki Oddział Wojewódzki w Kra­
kowie — uprzejmie zawiadamia, że w dniu 30 kwiet­
nia 1985 r. o godiz. 9 w sali konferencyjnej Oddziału
Wojewódzkiego Narodowego Bartku Polskiego w Kra­
kowie przy ul. Basztowej 20, I p., odbędzie się losowa­
nie samochodów osobowych przypadających na bony
samochodowe o wartości 20.000 zł. zakupione na te­
renie województw: krakowskiego, krośnieńskiego, no­
wosądeckiego, przemyskiego, rzeszowskiego, tarno­
brzeskiego i tarnowskiego.

Spis bonów zakwalifikowanych do losowania będzie
udostępniony osobom obecnym na sali losowania — za

okazaniem bonu —w ciągu jednej godziny przed roz­
poczęciem losowania tj. od godziny 8 do 9.

NARODOWY BANK POLSKI
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI

W KRAKOWIE

POLSKI

KRAKOWSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE

ZATRUDNI ZARAZ

sprzątaczkę
robotników gospodarczych
pomoc kuchenną
teletypistkę
telefonistkę

\

i
A
A
A
A
A

Zgłoszenia osobiste w Dziale Kadr Wydawnictwa, ĄKraków, ul. Wiślna 2, III p., pokój 38. ”I
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s UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI

i ogłasza konkurs na stanowisko |
DYREKTORA

Rolniczego Zakładu Doświadczalnego
Warunkami udziału w konkursie są: ~

— wykształcenie wyższe specjaliatycame: rolniczy, SS
zootechniczne, ekonomiczne lub inne związane s

fcierurakiem działania przedsiębiorstwa ,S
— 7-letmi staż pracy, w tym 4 na stanowisku Mero- s

wniczym bądź samodzielnym stanowisku pracy 5

Warunki wynagrodzenia wg Układu Zbiorowego Pr«- 5
cy dla Państwowych Przedsiębiorstw Rolnych. ~

MN

Uczelnia nie sapewnia mieszkania. S

Oferty z:
— .podaniem S
— życiorysem —

— świadectwem prący ~

— opiniami xpoprzednie® zakładów pracg- S
— kwestionariuszem osobowym
— odpisem dyplomu ukończenia szkoły Wj'żsaej 3

prosimy składać w Dziale Spraw Pracowniczych UJ, 3

Kraków, ul. Gołębi* 24.
' IsiIilllllHIIIIIIHlilllHHIIIIIIIIIIlilllllllHIlHIIUHUHHHIłiUnÓ1
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SPÓŁDZIELNIA PRACY
WYROBÓW SKÓRZANYCH „GAL-SKÓR”

W KRAKOWIE

zatrudni natychmiast

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
— wymagane wykształcenie wyisx«<*konomicnie
— staż pracy 10 lat w tym minimum 3 lat* na »ta-

nowisku kierowniczym, pożądana snajomość sa-

gadnień spółdzielczości pracy i dyplom biegłego
księgowego ,

Oferty z podaniem sxcxegółowego przebiegu pracy
prosimy kierować do Działu Kadr Kraków, ul. Augu­
stiańska 24, tel. 66-19-44, w terminie dwutygodnio­
wym od ukazania się ogłoszenia.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych wx IwanoM-icach sprzeda W
DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

'
— 3 przyczepy
— saidzarkę do ziemniaków
— kopaczkę elewatorówą
— 2 opryskiwacze ORZ-3O0
— bronę ciągnikową
Przetarg odbędzie się w dniu 4 maja 1965 r„ o godz 10, w

SKR Iwanowice.
W przypadku nie dojścia do skuitku I przetai-gu-, II przetarg

odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Sprzęt, można oglądać dwa dni przed przetargiem w ZUM
Iwanowice, od godz. 8—15.

Wadium wpłacać należy w dniu przetargu, od godz.. 8.
W przetargu'mogą brać udział rolnicy posiadający doku­

ment stwierdzający prowadzenie gospodarstwa rodńego.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu 'bez obowiązku

podania przyczyn.

Zarząd Wojewódzkiej Ligi Obrony Kraju w Nowym Sączii,
ul. Tarnowska 32, sprzeda W DRODZE PRZETARGU PU­
BLICZNEGO następujące pojazdy:

1. Fiat 126p,
zużycia 75
Fiat 126p/
zużycia 75
Fiat 126p,
zużycia 70
Fiat 126p,
zużycia 75
Fiat 126p,
zużycia 55
Fiat 125p,
zużycia 75

_

Staj 29, ńr silnika 67617,
zużycia 80 proc., cena wywoławcza 156.000 zł

8. Żuk A13, nr siln. T 047332, nto podwozia 151452,
zużycia 65 proc., cena wywoławcza 208.000 zł
Star 29, nr siln. 14942, nr podwozia 32251, stopień
70 proc., cena wywoławcza 234.000 zł
Star 29, nr siln. 24675, nr podwozia 52979. stopień
75 proc., cena wywoławcza 195.000 zł

U. WSK 125, nr siln. 1073311, nr ramy 1397796. stopień zuży­
cia 75 proc., ćena wywoławcza 11.000 zł

12. WSK 125, nr siln. 056260, nr ramy 1804985, stopień zużycia
60 proc., cena wywoławcza 18.000 zł

13. Nysa 522, nr siln. 534022, nr podwozia 215986, stopień
zużycia 65 proc., cena wywoławcza 227.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 9 maja 1985 r., o godz. 10, w

OSZK i POP LOK, Nowy Sącz, ul. Tarnowska 32.
Pojazdy można oglądać w godz. 9—14:
— pozycja 1, 2, 13 w OSZK i POP LOK w Limanowej, ul.

Świerczewskiego 86.
— pozycja 3, 8, 9, 10, 11, 12 w OSZK i POP DOK Gorlice,

ul. 1 Maja 25,
— pozycja 7 w OSZK i POP Nowy Sącz, ul. Tarnowska 32,
— pozycja 4, 5. 6 w OSZK i POP .DOK Nowy Tang, ul.

Szaflarska 89.
Wadiium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić wyłącznie w kasie ZW .DOK, ul. Tarnowska 32, naj­
później w przeddzień przetargu, w godzi 9—11.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg od­
będzie się w dniu 23 maja 1985 r., o godz 10. w tym samym
miejscu.

Zastrzega się prawo unieważnienia .przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

’

2.

3.

4.

5.

6.

T.

9.

10.

nr sita. 8227661, nr podwozia 7614389,
proc.,.cena, wywoławcza 77.000.^1
nr silny 8246889, nr podwozia 76341S0,
proc., cena wywoławcza 77.000 zł
nr sita. 8-257975, nr podwozia 7651577.
.proc., cena wywoławcza 92.000 zł
nr sita. 8478027, nr podwozia 7876581,

proc.,, cena wywoławcza 77.000 zł
nr sita. 8526826, .nr podwozia 7719736.

proc., cena wywoławcza 138.009 zł
nr sita. 592840, nr podwozia 810933,

proc., cena wywoławcza 185.000 zł
nr' podwozia 05342,

stopień

stopień

stopień

stopień

stopień

stopień

stopień

stopień

zużycia

zużycia

Wojewódzka Dyrekcja Inwestycji, 33-300 Nowy Sącz, ul. Ki­
lińskiego nr 70, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda 2 transformatory suche 630 KYA
(uszkodzone), cena wywoławcza 444,000 zł.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu roboczym po ukazaniu się
ogłoszenia, o godzinie 10, w siedzibie Dyrekcji, pokój nr 31.

W przetargu mogą brać udział jednostki gospodarki uspo­
łecznionej,, spółdzielnie rzemieślnicze, osoby prawne nie będą­
ce j.g. oraz osoby fizyczne.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie Dyrekcji, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Informacja w sprawie przetargu udziela Dział Zaopatrze­
nia, telefon 205-87, wewn. 21’6.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez Obowiązku
podania przyczyny.

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanych „Gal-Skór" w Kra­
kowie, ul. Augustiańska 24, ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci opracowanie projektu
i wykonanie wentylacji wyciągowej w

Dietla 48.

Termin wykonania — do końca 1985 r.

Bliższych
'

informacji udziela Dział
66-74-23, ul. Augustiańska 24.

Oferty w zalakowanych kopertach x

należy nadsyłać do dnia 9 maja .1985 r.
_

dzielni, Kraków, ul. Augustiańska 24. Komisyjne otwarcie
ofert nastąpi w dniu 10 maja 1985 r., o godz. 11, w lokata
Spółdzielni przy ul. Augustiańskiej 24, II piętro.

Zastrzega się'prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu w części lub całości bez obowiązku po­
dania przyczyn. .

zakładzie przy ul.

Administracji, teł.

napisem „Przetarg”
pod adresem Spół-

Dyrekcja Szkoły Podstawowej w Brzostku, wuj. tarnowskie,
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda:

— samochód dostawczy „Syrena” R-20 łux, rok produkcji
1974, stan zużycia, 70 proc., cena wywoławcza 105.000 zł.

Przetarg odbędzie się 13. 05. 1985 r, o godz. 10, w biurze
Szkoły Podstawowej w Brzostku, woj. tarnowskie.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drvgi
przetarg odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 11,

Samochód można oglądać codziennie,
niedziel, w garażu Szkoły Podstawowej
6—15,

Ocena rzeczoznawcy znajdują się do
Szkoły.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny
wpłacać do kasy Szkoły w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez ofoowiąaku
podania przyczyny.

x wyjątkiem sobót i
w Brzostku, w godz.

wglądu « Dyrektor*

wywoławczej należy

Związkową Spółdzielnia Mieszkaniowa w Krakowie, ul. Ba­
łuckiego 9. zleci W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO wykonanie robót naprawczych elewacji budynków
mieszkalnych os. Podwawelskiego i Dębniki Stare, obejmu­
jących: ,

1 — uzupełnienie tynków elewacji,' około 4.844 ni4 ■
— Wykonanie wylewek betonowych na balkonach

loggiach, w ilości, około 1.544 m2'
— obróbek. blaioharslkiich balkonów (lciggi), około 650 m*

Szczegółowych informacji udziela Dział Przygotowania In­
westycji Związkowej Spółdzielni Mieszkaniowej, ul. Koman­
dosów 1, tel. 66-01-14. 66-01-32.

'Do-udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe i spółdzielcze.

Przetarg odbędzie się w terminie 2 tygodni od daty druku
nin. ogłoszenia, o godz. 10. przy ul. Komandosów 1.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu beż .obowiązku podania przyczyny.'

Spółdzielnia Kółek Rolniczych Krzeszowice z siedziba w

Nowej Górze ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRA­
NICZONEGO sprzeda:

— 6 ciągników C-330/3S0
— 5 przyczep

' ‘— pługo-frezarkę
-r 2 ramy kultywatora
— 4 pługi Ciągnikowe
— sądzarkę dó ziemniaków
— kultywator
— strugarkę
Szczegółowy wykaz sprzętu z cenami wywoławczymi, wska­

zaniem miejsca i czasu oględzin znajduje się w siedzibie
SKR, w podległych zakładach'oraz w Urzędzie Miaąta i Gmi­
ny w Krzeszowicach.

Warunkiem dopuszczenia do przetargu jest wpłacenie
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej., w kasie
SKR, najpóźniej ha 1 godzinę przed przetargiem .oraz przed­
łożenie aktualnego nakazu płatniczego podatku gruntowego.

Przetarg odbędzie się w dniu 8 maja^ 1985 r„ o godz. 10. w
Klubie Rolnika w Nowej Górze. W razie nie dojścia do skutku
I przetargu, przetarg II odbędzie się w dniu 15 mają 1985 r.,
o godz. 1Ó. '

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Zielonkach
k. Krakowa

ZATRUDNI zaraz
głównego księgowego

♦ traktorzystów♦ mechaników
♦ kierownika Zakładu Usług Meehanizacyjnych
♦ specjalistę d/s kadr i samorządu
♦ kasjera

Informacji udziela Zarząd SKR w Zielonkach. Do­
jazd z Krakowa autobusami MPK linii 207 i 227.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCJI STALOWYCH

I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

„MOSTOSTAL” KRAKÓW

oferuje mężczyznom pracę
W ZAWODACH:

+ SPAWACZ ELEKTRYCZNY z aktualnymi upra­
wnieniami Urzędu Dozoru Technicsnego typu Rs
1.1, Rs 3.2, Bs l.l. Bs 2:2, Bs 3.2 oraz z uprawnie­
niami spawacza gazowego R« 1.1. Rs 2.1, R« 2.1

♦ OPERATORÓW DŹWIGÓW SAMOCHODO­
WYCH SAMOJEZDNYCH, GĄSIENICOWYCH,
WIEŻOWYCH z uprawnieniami kat 1 i II

♦ PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH w specjalno­
ściaoh: ekonomistów, normowam*, organiMóęiji
pracy, bhp, kontirioli jakości, przygotowam* tech.-
-ongainiiizacyjrae prod,, nadaoru tech. o specjał, bu-
do-wmetwo lądowe

Przedsiębiorstwo gwarantuje wynagrodzenie indywi­
dualne wg taryfikatora własnego, uwzględniającego
kwalifikacje oraz wkład pracy.

Dla pracowników zamiejscowych zakwaterowani* w

hotelach pracowniczych, możliwość korzystania ze ato-
łówek i bufetów.

Wszelkie świadczeni* socjalne, wczasy, kolonie, wy­
cieczki itp.

Przedsiębiorstwo prowadzi roboty w kraj-* 1 a* gra­
nicą.

Zgłoszenia 1 informacje — Kraków-Now* Hut*, wł.
Ujastek. teł. 44-51-44, wewn. 172 i 246.

Dokumenty potrzebne do przyjęcia: dowód osobi­
sty, książeczka wojskowa, świadectwo pracy, ostatnie
świadectwo szkolne i inne dokumenty stwierdzające
kwalifikacje zawod-owe.

ZATRUDNI ZARAZ;

PRZEDSIĘBIORSTWO WAGONÓW SYPIALNYCH
I RESTAURACJI „WARS”' ODDZIAŁ WAGONÓW W KRAKOWIE

plac Kolejowy 7

CENTRALNY OŚRODEK
BADAWCZO-PROJEKTOWY KONSTRUKCJI

METALOWYCH „MOSTOSTAL” W KRAKOWIE

ZATRUDNI zaraz

prasowaczki
4b ślusarzy♦ montera urządzeń chłodniczych

montera urządzeń gazowych
♦ wagonowych sprzątających wagony sypialna♦ inspektorów ds, zaopatrzenia

inspektorów ds. eksploatacji
samodzielnych księgowych
robotników transportowych
magazynierów

Korzystne warunki płacy.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego.
Zgłoszenia, przyjmuje i informacji udziela Dział

Służby Pracowniczej, plac Kolejowy 7.
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SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH
S w Zielonkach k. Krakowa
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prowadzi działalność w zakresie;
— wulkanizacji dętek
— naprawa ogumienia wsselkleh rozmiarów ®*

urządzeniach kanadyjskich typu „Vu!can”
— skup opon do bieżnikowania
— montaż opon

Oferujemy taótfcf* terminy wfea&arato.

następujących pracowników:
z praktyką:
■ INŻ. INSTALACJI SANITARNYCH z uprawnie­

niami do projektowania
H 2 INŻ. BUDOWNICTWA LĄDOWEGO, KON­

STRUKTORÓW — na stanowiska st. projektan­
tów

■ 3 TECHNIKÓW TECHNIKUM BUDOWL. LUB
MECHAN. na stanowiska asystenta lub pomocy
technicznej; w zależności od praktyki

absolwentów:
■ 2 INŻ. BUDOWNICTWA LĄDOWEGO
■ INŻ ARCHITEKTA — na stanowiska asysten­

tów

Istnieje możliwość zatrudnienia w niepełnym wy­
miarze godzin emerytów lub .rencistów.

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w godz. 7—,10, Kra-
ków-Nowa Huta, ul. Ujastek. budynek Mostostalu,
III piętro, pokój 301.

ZESPÓŁ ELEKTROCIEPŁOWNI

Kraków, ul. Ciepłownicza 1

zatrudni
♦ 4 ELEKTRYKÓW z wykształceniem średnim 1 4

z zasadniczym
— do pracy przy urządzeniach i instalacjach elek­

trowni cieplnej.
Możliwość uzyskania mieszkanie funkcyjnego w cią­

gu 4 lat.

Zakład posiada własną komunikację przy dowozie
pracowników do pracy.

Ponadto pracownicy otrzymują uprawnienia:
— do zniżkowej taryfy za energię elektryczną
— deputatu węglowego w ekwiwalencie pieniężnym
— premia ponadplanowych
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ZAKŁAD REMONTOWY
ENERGETYKI KRAKÓW

- Kraków, ul. Wadowicka 12

ZATRUDNI natychmiast
— do pracy przy remontach urządzeń ćieplno-me-

•hanlcznych
monterów
ślusarzy maszynowych i konstrukcyjnych
spawaczy gazowych i elektrycznych
monterów izolacji cieplnych
cieśli budowlanych
murarzy
betoniarzy-zbrojarzy
robotników budowlanych
monterów instalacji wod.-kan. 1 c.o.

pracowników niewykwalifikowanych z możliwo­
ścią przyuczenia do zawodu

Oferuje pracę na miejscu oraz m. ta. na delegacjach
w następujących elektrowniach:

-r Elektrociepłownia Kraków-Łęg
— Elektrownia"'__
— Elektrownia Huty im. Lenina
— Elektrownia
— Elektrownia

WymgrodMoi* wg nowego Układu Zbiorowego Pro­
cy pracowników energetyki.

Zapewnia wysokie zarobki oraz szeroki wachlarz
świadczeń socjalnych i deputatów (węgiel, energia
elektryczna).

Pracownicy zamiejscowi mogą korzystać z hoteli lub
kwater prywatnych.

Zgłoszeni* przyjmuje i informacji udziela Wydział
Kadr Zakładu Remontowego Energetyki Kraków, ul
Wadowicka 12, tel. 66-55-88. wev.Tn. 54-32 i 54-29.

Skawina

Siersza
Jaworzno

p
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Miejsca Pamięci Narodowej-
pod troskliwą opiekę

Waleczność polskich i radzieckich żołnierzy i partyzan­
tów, gehenna naszego narodu pozostawiły na naszej zie­
mi wiele miejsc, o których nie wolno nam zapomnieć.
Inspiratorem działalności mającej na celu uchronienie ich
przed zapomnieniem i zaniedbaniem jest Krajowa Rada
Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa oraz wojewódz­
kie, miejskie, dzielnicowe i gminne komitety. Podstawo­
wym ich zadaniem jest upamiętnianie miejsc pamięci
narodowej, opieka nad już istniejącymi, prowadzenie
ewidencji takich'miejsc, a także działalność propagando­
wa i wydawnicza.

Podczas wczorajszej konferencji prasowej poświęconej
podsumowaniu obchodów Miesiąca Pamięci Narodowej,
a także przygotowań do obchodów 40. rocznicy zwycię­
stwa nad faszyzmem, sekretarz Krakowskiego Obywa­
telskiego Komitetu Ochrony Pomników Watki i Męczeń­
stwa Franciszek Ostafin poinformował o dalszych pra­
cach nad upamiętnianiem miejsc walki i męczeństwa
obejmujących okres od czasu powstania państwa pol­
skiego, do okresu walki w obronie władzy ludowej.
Wśród tych inicjatyw warto wymienić .przystąpienie do
wznoszenia pomnika pamięci dowódcy I Frontu Ukraiń­
skiego, honorowego obywatela Krakowa — marszałka
Związku Radzieckiego Iwana Koniewa i wmurowanie
tablicy pamiątkowe] na budynku przy ul. Podchorążych
1, upamiętniającej funkcjonowanie od stycznia 1945 do
kwietnia 1946, Oficerskiej Szkoły Piechoty i Kawalerii
przybyłej z Riazania. Podejmuje się także wzniesienie
pamiątkowego obelisku w Gdowie poświęconego pamięci
mieszkańców gminy zamordowanych w latach II wojny
światowej.

12 maja w Krakowie przy ul. Kałuży odsłonięta zo­
stanie tablica upamiętniająca rozstrzelanych sportowców
„Cracovii”. W piątek 26 kwietnia, o godzinie 12.00 odbę­
dzie się z udziałem młodzieży szkół krakowskich uroczy­
sty apel poległych na terenie obozu w Płaszowie.

Trwają przygotowania do edycji Encyklopedii Miejse
J Pamięci Narodowej (Wydawnictwo Sportu i Turystyki).

Być może ukaże się również wydanie regionalne. Przy-
pomnijmy, że na terenie naszego województwa są aż 424

miejsca pamięci narodowej, z czego 192 w samym mie­
ście, i także od nas samych zależy, czy potrafimy ocalić
i zachować dla przyszłych pokoleń te dramatyczne świa­
dectwa historii. (ev)

Czy technika pomoże ludziom?

Przez komputer do serca pasażerów
Komunikacja miejska cha­

rakteryzuje się zmiennością
natężenia ruchu. Szczyt prze­
wozowy trwa 2—a godsńn. Po­
tem ilość autobusów i tram­
wajów, które musizą wyjechać
na trasy automatycznie spa­
da.' Żeby jednak nie ucierpieli
na tym pasażerowie, specjalis­
tyczne działy MPK czuwają
nad zachowaniem płynności
przewozów. Ostatnio przy pra­
cach dyspozytorskich zaczęto
wykorzystywać komputery.

Badania nad zastosowaniem
najnowszych osiągnięć techniki
do regulowania ruchem pasa­
żerów w Krakowie rozpoczęły
się kilka lat temu. Początko­
wo zajęły się tym Zakłady
Elektronicznej Techniki . Obli­
czeniowej. W 1982 roku w

MPK powstał dział zajmujący
się tylko komputerami. Obec­
nie dysponuje minikomputera­
mi MERA-400 z pamięcią ope­
racyjną i dyskową, dwoma mi-

krofcorpputerami PSDP-90 z

dyskami elastycznymi i pamię­
cią operacyjną i mikrokompu­
terem MERITUM I. Dzięki
tym urządzeniom zdołano opra-
cować-trży systemy usprawnia­
jące komunikację miejską w

Krakowie.
Od stycznia 1984 roku wyko­

rzystuje się system DYSPO­
ZYTOR. Do pamięci kompute­
ra wprowadza się cały szereg
danych: aktualne zdarzenia na

drogach, ilość autobusów i
tramwajów krążących po mieś­
cie, awarie, które wyelimino­
wały s ruchu pojazd i wiele
innych. Następnie, po odpo­
wiednim ich przetworzeniu,
zbiera się uzyskane wyniki i
według nich kieruje się pracą
poszczególnych zajezdni. Już
teraz wiadomo, z którego miej­
sca w KrakncwŁe musi wyje­
chać więcej wozów, żeby za­
pełnić tworzącą się lukę.

System WYPADEK służy do

odnotowywania kolizji na dro­
gach i ich natychmiastowej
analizy. Dużą pomoc stanowią
informacje dostarczane przez
MO.

Pasażerów najbardziej inte­
resuje punktualna jazda środ­
ków komunikacji. Instytut
Automatyki i Inżynierii Syste­
mów i Telekomunikacji AGH
opracował rozbudowany sys­
tem, na który składa Się kilka
programów. Do pamięci ma­
szyny cyfrowej trafiają dane o

aktualnej sytuacji na liniach,
poszczególnych kursach, cza­
sie odjazdów z końcówek.
Komputer analizuje uzyskane
wiadomości, drukuję, najbar­
dziej optymalny rozkład jazdy.

Czy te nowinki techniczne
poprawiły jakość poruszania

.się po Krakowie pojazdami
MPK? Na to pytanie każdy
musi odpowiedzieć samodziel­
nie.

(bb)

MINIATURA (pl. Ducha 1): A-
Kazancew: Zanim się przerwie
srebrny sznur — 19.30 (dozwolone
od 18 lat). STARY (Jagiellońska 1):
S. I. Witkiewicz: Guybal Waha-
zar — 19.15 (abonamenty nieważ­
ne). SCENA MAŁA (Sławkow­
ska 14): M. Gogol: Pamiętnik wa­
riata — 19.30. KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): H. Pinter: Urodzi­
ny Stanleya — 19.15. BAGATELA

(Karmelicka 6): Tirso de Mollna:
Zwodzicie! z Sewilli — 18. LUDO­
WY (os. Teatralne 34): K- Maku­
szyński: Przygody Koziołka Ma­
tołka — 11. OPERETKA (Lubicz
48): J. Strauss: Baron cygański —

19.15. GROTESKA (Skarbowa 2):
Księżniczka głogu — 10, 12. SCE­
NA SATYRY „MASZKARON”
(Wieża Ratuszowa): Dekameron —

22. SCENA FORUM (Mikołajska
2): Tak piękne, jak prawdziwe —

16 (spektakl zamknięty)^ SCENA
SZKOLNA PWST (Straszewskiego
22): Siedem snów w państwie snu

— 19.15. (

Pozostałe teatry nieczynne

Inicjatywa ZSM?

Powstała Młodzieżowa Inspekcja Pracy
Od dawna wiadomo, że naj­

częściej wypadkom przy pracy
ulegają młodzi i niedoświad-
czeni pracownicy o krótkim
stażu pracy. Dlatego też mło­
dzieżowa organizacja w MPK
Kraków postanowiła w jakiś
sposób połączyć dwie, zdawa­
łoby się nie łączące się ze sobą
sprawy; z jednej strony zwię­
kszenie aktywności młodych
ludizi w realizacji zadań pro­
dukcyjnych i usługowych a z

drugiej — szczególną ochronę
warunków i bezpieczeństwa
pracy tej części załogi. Roz­
wiązaniem ma tu być Społecz­
na Młodzieżowa Inspekcja
Pracy. W tym celu przed kil­

koma dniami podpisano w

MPK Kraików porozumienie
między ZZ ZSMP, a Zarządem
NSZZ Pracowników MPK
Kraków regulujące zasady
funkcjonowania takiej mło­
dzieżowej inspekcji.

Warto przy tym zaznaczyć,
że do jej obowiązków, oprócz
kontroli warunków pracy mło­
dych ludzi, będzie również na­
leżało popularyzowanie wśród
młodzieży wiedizy na temat

bezpieczeństwa i higieny pra­
cy oraz działanie na rzecz

poprawy warunków pracy np.
na drodze inicjatyw racjonali­
zatorskich.

(A. Z.)

Międzynarodowe sympozjum naukowe

„Wojno i okupacja a medycyna”
„Wojna i okupacja a medy­

cyna” — to temat obradują­
cego pod patronatem ministra
zdrowia i opieki społecznej,
międzynarodowego sympozjum
naukowego. Jego organizatora­
mi są Akademia Medyczna w

Krakowie oraz Towarzystwo
Lekarskie Krakowskie. W to­
czących się dziś i jutro obra­
dach uczestniczy wielu gości z

zagranicy m. itn. z RFN, Włoch,
Holandii a także Francji i USA.

“ W referatach i dyskusjach
podnoszone będą kwestie: me­
dycznych i socjologicznych
następstw pobytu w obozach
koncentracyjnych, działalności
szpitali i konspiracyjnej służ­
by zdrowia w okresie wojny
i okupacji.

Początek dziś w auli Colle­
gium .Nocum UJ, w piątek
obrady kontynuowane będą w

auli AM przy ul. Sw. Anny 12.
(mol)

Na złość, tylko komu?
Coraz częściej krakotdskie

zakłady przemysłowe grają
nie fair. Czekają aż zapadną
ciemności, wszyscy kontrole­
rzy pójdą spać i wtedy wypu­
szczają w powietrze trujące
związki. Czują się- zupełnie
bezkarni. W poniedziałek, o-

koło 22.30 ludzie mieszkający
przy alei Pokoju raczeni byli
cyjanowodorowym smrodkiem.
Stężenie musiało być duże,
gdyż zapaszek solidnie wier­

cił w nosach. W Ośrodku Ba­
dań i Ochrony Środowiska
(popularny Zielony Telefon)
nikt o całym zdarzeniu nic nie
wie. Teraz już nie ustali się
kto był sprawcą zatruwania
powietrza. Winny, nie przyła­
pany na gorącym uczynku, na

pewno nie poprzestanie na je­
dnym razie. Pytamy tylko: kto
tu komu robi na złość? W koń­
cu cierpmy na tym wszyscy.

(bb)

Jak poprawić smak krakowskiej wody
Z inicjatywy prof- Juliana

Aleksandrowicza — znanego
orędownika zdrowej żywności

.— Hajnowskie Przedsiębior­
stwo Suchej Destylacji Węgla
dostąrczyło Krakowowi 2 tys.
filtrów do uzdatniania wody
pitnej z wkładem (1 zapaso­
wy) z węgla aktywnego. Ab-
sorbcyjne własności węgla —

zdolność do powierzchniowego
pochłaniania różnych substan­
cji — znane są dawno i ma­
sowo wykorzystywane.

Filtr z Hajnówki jest bar­

dzo prosty w użyciu i nie wy­
maga żadnej instalacji. Ot, po
prostu zawiesza się go na ba­
terii kranowej...

Badania laboratoryjne wy­
kazały, że filtrowana woda
zostaje pozbawiona takich
związków jak: chlor, węglo­
wodory aromatyczne, deter­
genty. Wkład można skutecz­
nie używać przez 6—8 miesię­
cy. Filtry w cenie 651 zł do
nabycia we wszystkich skleJ
pach „DOMAR”.

(gp)

krakowski

$ Sezon turystyczny coraz

bliżej — i od razu zmiana w

zachowaniu pracowników kra­
kowskich restauracji. Nieo­
mylny „nos” pozwala im na

odległość wyczuć tubylca i od­
różnić go od „obcokrajowca”.
Ci ostatni obsługiwani są po­
za wszelką kolejnością szybko
i grzecznie, dla krakowianina
znalezienie wolnego stolika
jest znacznie trudniejsze. Go­
ścinność gościnnością, ale nie
przesadzajmy!

• DK Zakładów Sodowych
(Zakopiańska 62): Prelekcja S.
Urbańczyka ni. '„Tradycje i

współczesność Kraju Rad” —

12.30.
• Nowohuckie Centrum

Kultury (pl. Centralny): Spot­
kanie z psychologiem dr Z.
Nęckim — 16; wysitawei „Zwią­
zek Radiziedki w fotografii”
(9—20).

• PSM (os. Na Skarpie):
Doroczny przegląd pracy ucz­
niów SM I stopnia oraz ucz­
niów SM w Presowie (CSRS)
— 17.

Studenci dla miasta

Wczoraj odbyło się pod
przewodnictwem wicepre­
zydenta m. Krakowa Jana
Nowaka spotkanie pod ha­
słem ,.Studenci dla miasta”
z udziałem przedstawicieli
Rady Okręgowej i Rad U-
czelnianych ZSP oraz kie­
rownikami jednostek go­
spodarki komunalnej. Dyre­
ktorzy przedsiębiorstw ko­
munalnych o najbardziej
deficytowym zatrudnieniu
jak MPO, KZD, MPZ czy
MPK przedłożyli oferty za­
trudnienia około tysiąca
studentów przy wykonywa­
niu różnych prac porządko­
wych"; zakładaniu zieleni,
myciu taboru komunikacyj­
nego a także wykonywaniu
zaawansowanych prac tech­
nicznych przy sprzęcie spe­
cjalistycznym. Oferty te

spotkały się z dużym zain­
teresowaniem ze strony stu­
dentów.

Uczestniczący w spotka­
niu przewodniczący Rady
Okręgowej ZSP Andrzej
Orecki zaproponował utwo­
rzenie „banku informacji”
dotyczącego tej formy za­
trudnienia. Postulowano
również zmianę systemu
praktyk studenckich w kie­
runku organizowania ich
również na terenie miasta
Krakowa.

Miejskie Przedsiębiorstwo
Wodociągów i Kanalizacji w

Krakowie zawiadamia, że w

najbliższy piątek 26 bm. od
godziny 11 do godz. 24.00 na­
stąpi ograniczenie dostaw wo­
dy dla osiedla Mistrzejowice,
spowodowane koniecznością
usunięcia awarii na magistrali
zasilającej. Prosi się miesz­
kańców o zabezpieczenie za­
pasu wody.

PROGRAM I

3.10 Hist., kl. 6: Architektu­
ra i sztuka baroku

9.00 Praca-Technika, kl. 2
10.05 Film dla II zmiany:

„Zbrodnia na poczcie” — film
CSRS

10.50 DT — Wiadomości
11.00 Jęz. poi., kl. 1 lic,:

Dzieje dramatu: „Powrót po­
sła”

11.55 Nauka o człowieku, kl.
7 i 8: Zdrowie człowieka
współczesnego

. 12.50 Praca-Technika, kl. 2

13.30 TTR — fiz., sem. 4
14.00 TTR — wskazówki

metod.
16.25 Program dnia: DT
16.30 Dla młodych widzów:

„O mnie, o tobie, o nas” —

Potyczki z patronem
16.55 „Na lewo od pingwi­

nów”, ode. 4 pt. Co dzieje się
zEmmą—filmTVRFN

17.20 DT — Wiadomości

17.30 Interstudio
17.55 PZU informuje
18.05 Poligon
18.30 SoAda: Orka

tV-PROGRAM

19.00 Dobranoc: „O królew­
nie, która wszystko wiedziała”

19.10 Mieszkać — wszechni­
ca budowlana

19.30 'Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Jarzębina Czerwona —

polski film faib.
22.25 DT — Komentarze
22.50 Studio Sport

Ogłoszenia prezydenta
m. Krakowa

Stosownie do art. 27 ustawy z dnia 12 lipca 1984 r.

o planowaniu przestrzennym (Dz. U. nr 35, poz. 185) za-

wiadamia się, że przystąpiono do opracowania zmian
fragmentu planu zagospodarowania przestrzennego Kra­
kowskiego Zespołu Miejskiego.

Opracowaniem objęto teren położony w dzielnicy Kra-
ków-Podgórze w gminach katastralnych Pychpwice i Sko­
tniki, w granicach pomiędzy ul. Winnicką, ul. Pychowic-
ką oraz Górą Pychowicką. Teren ten przewidziany w

planie zagospodarowania przestrzennego KZM na usługi
turystyczne, parki i zieleńce, zamierza się obecnie prze­
znaczyć na cele urządzeń komunalnych.

Zainteresowane organy administracji państwowej, je­
dnostki organizacyjne, organizacje i osoby fizyczne mogą
zgłaszać uwagi i wnioski dotyczące sposobu zagospodaro­
wania w/w terenu do Biura Rozwoju Krakowa (ul. Przy
Rondzie 12) w terminie 14 dni.

Stosownie do art. 27 ustawy z dnia 12 lipca 1984 r. o

planowaniu przestrzennym zawiadamia się, że przystąpio­
no do sporządzania szczegółowego planu zagospodarowa­
nia przestrzennego centrum wsi Czernichów.

Plan będzie obejmował tereny ograniczone: od połu­
dnia — rzeką Wisłą i rzeką Młynówką, od wschodu —

rowem melioracyjnym, od północy — terenami lasów, od
zachodu — granicami terenów Technikum Rolniczego- i w

dalszym ciągu rowami melioracyjnymi.
Zainteresowane organy administracji państwowej, jed­

nostki organizacyjne, organizacje społeczne i gospodarcze
oraz osoby fizyczne mogą zgłaszać postulaty i wnioski
dotyczące sposobu zagospodarowania tego terenu do Biu­
ra Rozwoju Krakowa (uL Przy Rondzie 12) W terminie
do 31 maja br.

Gastro-dom umrze śmiercią naturalna?
Od paru miesięcy, x myślą

o zabieganych paniach domu,
PSS „Społem” oddz. Śródmie­
ście uruchomiła w kilku za­
kładach gastronomicznych
produkcję i sprzedaż wyrobów
kulinarnych na wynos z 20

proc, bonifikatą. Tytułem pró­
by, w 5 lokalach dzielnicy w

restauracjach: „Nowa”, „Euro­
pa” i „Osiedlanka”, w jadło­
dajni „Uniwersalna” oraz ba-
rze. „Jaś” rozpoczęto przygoto­
wanie i sprzedaż dań półmięs-
nych i jarskich. Ceny wyro­
bów zależne są od kategorii
zakładu. Akcję „Gastro-dom”
rozreklamowano. W placów­
kach tych utworzono specjal­
ne stoiska i oddelegowano
pracowników do sprzedaży. I...

Nie rozumiem dlaczego jest
tak małe zainteresowanie u-

sługą tego typu. Nastawiliśmy
się na gotowanie pracochłon­
nych dań: pierogów, gołąb­
ków, sznycelków, pasztetów.
Wykonujemy też potrawy na

zamówienie. Mimo tak małe­
go zainteresowania tą usługą,
nie-chcemy z niej rezygnować,
zwłaszcza przed sezonem tu­
rystycznym. Gotowi jesteśmy
nawet 'na udzielenie wyższego
rabatu — mówi z troską w

głosie prezes śródmiejskiego
oddziału „Społem” — Włodzi­
mierz Wójcicki.

Ano właśnie. Akcja niby
sensowna a nie cieszy się po­
wodzeniem konsumentów.
Zbliżają się wakacje — może
„słomiani” wdówce docenią
dania na wynos, które wystar­
czy tylko podgrzać.

(gP)

Bobry... poszły w las
Jeżeli wierzyć przekazom

historycznym w Puszczy Nie-
połomickiej i okolicach Ojco­
wa w XVIII wieku beztrosko
baraszkowały bobry. Komuś
jednak przeszkadzały, skoro
wszystkie wybito. Ostatnimi
laty postanowiono odkupić wi­
ny przodków i sprowadzi# te
zwierzęta. Przy pomocy/ Za­
kładu Zoologii Ssaków PAN
udało się odłowić w lasach
mazurskich cztery pary bo­
brów. Przewieziono je na te­

ren Jurajskich Parków Kraj­
obrazowych i. wpuszczono do
specjalnie przygotowanych
nor. Jeżeli usłużna ręka kłu­
sowników zawiśnie w powie­
trzu, to być może bobry za­
aklimatyzują się. Mają po te­
mu warunki. Ich koleżanki i
koledzy importowani z półno­
cy kraju do kniei bieszczadz­
kich i krynickich jak dotąd
czują się doskonale. Świadczy
o tym liczny przychówek.

(bb)

Trwają „Dni otwarte44 AE
W dniach od 25—26 kwiet­

nia i 2—3 maja będą trwać

„Dni otwarte Akademii Eko­
nomicznej” organizowane
przez Radę Uczelni Zrzesze­
nia Studentów Polskich AE.
W programie przewidziane jest

m. in. zwiedzanie uczelni,
spotkanie z profesorami AE.

Adres AE — Kraków ‘ ul.
Rakowicka 27. W pokoju 055
od 14 do 17 udzielane będą
wszelkie informacje dla zain­
teresowanych chcących wziąć
udział w tej imprezie, (ip)

23.25 Program rozrywkowy
23.40 DT — Widaomości

PROGRAM II

17.00 Program dnia
17.05 Spróbuj sam

17.30 Impuls — magazyn te­
chniczny

18.00 Program publicystyczny
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Klub Antoniego Pie-

chniczka
19.20 Przeboje „Dwójki”

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Gorąca linia” —

exp.re.ss reporterów
20.15 „Salon muzyczny: „Fe­

stiwal Skrzypcowy im. Graży­
ny Bacewicz

20.55 Góralski cieśla
rep. film.

21.15 DT — Wydarzenia: te­
lefon „Dwójki” .

21.30 Studio Sport: Mistrzo­
stwa Europy w zapasach

21.55 Program rozrywkowy
22.25 Zbrodnia na poczcie —

film CSRS
23.35 DT — Wiadomości

KULTURA (Rynek Gł. 27): Roc-

ky II (USA 15 lat) — 9.30, 11.45, 16,
20; Anatomia miłości (poi. 15 lat)
— 14, 18. KSF MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Iluzjon — film prod. au­
striackiej z cyklu „Mistrzowie
kina — G. W. Pabst” — 16, 18, 20.
MŁODA GWARDIA — STUDYJNE

(Lubicz 6): Konfrontacje — „Mi­
łość Swanna” (fr. -RFN 18 lat) —

15.45, 18, 20.15, 22.30. PASAŻ BIE­
LAKA; Bajki — 12; Dzieckd Rose-

mary (USAJ18 lat) — 9 .45, 13, 15.30,
17.50, 20.15. ROTUNDA (Oleandry
1): DKF — Yesterday (poi.); Fanr

ny 1 Aleksander (szw.-fr.) — 19.30.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Konfrontacje — „Flirt” (wł.
18 lat) -r 15, 17, 19, 21. ŚWIATO­
WID DUŻA SALA (os. Na Skarpie
7): Konfrontacje —- „Flirt” (wł. 18

lat) — 16, 18, 20. TĘCZA (Praska
52): Wyjście awaryjne (poi. 15 lat)
— 17; Zagubione rzeczy (wł. 18 lat)
— 19. UGOREK (os. Ugorek): Błę­
kitny Grom (USA 15 lat) — 15.15;
Thals (poi. 18 lat) i filmy krót-
kometr. — 17.30, 20. UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Konfronta­
cje — „Pora pragnień” (radź. 18

lat) — 15, 17, 19, 21. WANDA (Wa­
ryńskiego 5): Konfrontacje —

„Pora pragnień” (rada. 18 lat) —

10, 12, 16, 18, 20, 22. WARSZA­
WA (Stradom 15): Konfrontacje —

„Wczesny śnieg w Monachium”

(jug'. 18 lat) — 16, 18, 20, 22. WISŁA

(Gazowa 27): Cudowny kwiat

(radź, b.o .) — 15; Krzyk (poi. 18

lat) — 17, 19. WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): Zakładnik (radź. 12 lat) —

9; Powrót Jedi (USA 12 lat) — 11;
Powrót z orbity (radź. 12 lat) —

16; Rok spokojnego słońca (poi. 13

lat) — 18, 20.15. WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Diabeł morski (radź,
b.o.) — 15.30; Klasztor Shaolin

(Honkong-chin. 15 lat) — 17.45, 20.

ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE

(Grzegórzecka 71): Konfrontacje —\

„Wczesny śnieg w Monachium”

(jug. 18 lat) — 15, 17, 19,-21.

ALWERNIA — Chemik: Kuka rą­
czą (radź. 12 lat); Najlepszy kum­
pel (USA 15 lat). DOBCZYCE —

Raba: Niebiańskie dni (radź. 15

lat): Na straży swej stać będę (poi.
15 lat). GDÓW — Promyk: Błękitny
Grom (USA 15 lat). KRZE­
SZOWICE — Nowości: Ma­
rynia (poi. 12 lat); Powiew burzy
(radź. 12 lat). MYŚLENICE — Wi­
sła: Niepokonany (radź. 15 lat);
Czas dojrzewania (poi. 15 lat).
SKAWINA — Piast: Klasztor
Shaolin (Hongkong-chiń. 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Klasztor
Shaolin (Hongkong-chin. 15 lat).

Pozostał* kina nieczynne.

wystawy. -

(11.30—15.30). MUZEUM NARODO­
WE (Sukiennice): (12—18, wst.

wol.) . MUZEUM WYSPIAŃ­
SKIEGO (Kanonicza 9):
(12—18). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9) Gale­
ria polskiej sztuki do 1764 roku,
(niecz.). ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (niecz.). NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1): Gale­
ria polskiej sztuki XX wieku

(10—15.30). SALON WYSTAWOWY

(Nowa Huta, al. Róź 3). Retro­
spektywna wystawa fotografii ar­
tystycznej Witolda Michalika

(10—17). KLUB MPiK (Mały Rynek
4): CZYTELNIA (10—20) GALERIA:

Wystawa rzeźby M. Olkuskiej
(11—18) KLUB MPiK (pl Central­
ny); CZYTELNIA: (10-20). GALE­
RIA: Wystawa obraaów „Lenin 1

rewolucja w malarstwie polskim”
1 plakaty „Armia Radziec­
ka — armią pokoju” (10—20).
OŚRODEK TEATRU CRICOT-2

(Kanonicza 5): Wystawa ,,Wit­
kacy i Teatr Cricot-2” (11—15)
WIELICZKA -r KOPALNIA SOLI

$X17). MUZEUM ŻUP SOLNYCH

(8—17). t

I

t MYŚLENICE — Muzeum Re­
gionalne (Solskiego 2): (nie­
czynne). MDK (Świerczew­
skiego 14): Wystawa „Sport samo­
chodowy w obiektywie Rober­
ta Magiery" (8—21). MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja la). Wyst fotogra­
fii dokum -hist ..Szlak bojowy II

Polskiego Korpusu” (10—14).

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA:

(niecz.). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE i DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE: (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawa . .Lenin
w Polsce” (9—16, wst. wol.). DOM
LENINA (Królowej Jadwigi 41)
Wystawy. „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej”
(niecz.) . MUZEUM HISTORYCZNE
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35):
Wystawa: „Z dziejów i kultury
Krakowa” oraz prezentacja meda­
li darowanych przez Jana Pawła II

(11—18). FRANCISZKAŃSKA 4:

(niecz.) . JANA 12: Wystawa: „Mi­
litaria 1 zegary” (9—15). POMOR­
SKA 2: Wystawa: „Męczeństwo i
walka Polaków w latach 1939—1O45’?

(11—18). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa. „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławkow­
ska 17): Współczesna fauna polska
(10—13. wst. wol.). MUZ. ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wystawy „Polska kultura ludo­
wa”. „Dzieła I twórcy w 40-leciu
PRL” \(10—15). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność 1 średnio­
wiecze Małopolski”; „Pradzieje N

Huty”; „Mumie egipskie w świe­
tle promieni X” (14—18); wyst.(
„Gabriel..Leńczyk — pedagog, ar­
cheolog, człowiek” — 12 otwarcie.
APTEKA „POD ORŁEM” (plac
Bohaterów Getta 18) Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16) GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepańs­
ka 2): Wyst grafik Barbary Kwa­
śniewskiej (11—17). BWA \pl.
Szczepański''3a); Wyst monogra­
ficzna A. Marczyńskiego (11—18).
GALERIA ARKADY (pl Szcze­
pański 3a): „Moje przyjaźnie arty­
styczne” (malarstwo ze zbiorów

Wojciecha Siemiona): (11—18).
GALERIA PLASTYKA (plac
Szczepański 5): (10—18) GALE­
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska 3):

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę)

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11.
CHIRURGII DZIEC.i Prokocim.

LARYNGOLOGICZNY: Na Skarpie
65. UROLOGICZNY: Prądnicka 35.
OKULISTYCZNY: Kopernika 35.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratu^iko

we, Łazarza 14, tel 999; zachoro
wania l przewozy. tel 22-29-99

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99 Prokocim (Teligi
6) — tel. 55-59-99, Lotnisko (Balice)
— tel 11-19-99, Nowa Huta — tel

44-49-99, Krowodrza (Piastowska)
— tel 33-39-99. Krzeszowice - tel

99, Jerzmanowice - tel 43. Pro-
szowlce — tel 9, Myślenice - tel
999. Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel. dla mieszkańców 999:
tel. miejski: 76-14-44, Wieliczka -

tel. 22-33 -54 I 78-38-66 . tel alarmo­
wy: 999. Niepołomice — tel. alar­
mowy: 198; tel miejski 21-02-09
Iwanowice - tel 99

apteki
INFORMACJA APTECZNA -

11-07-65 (czynna 8—15).

Rynek GŁ 42 — tel. 22-23-71,
Długa 88 — tel. 33 -42-90.

Pstrowskiego 98. tel. 66-89-50. Ka­
zimierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
Kozłówek pawilon — tel. 55 -51-87,
N. Huta, os. Kazimierzowskie (pa­
wilon), tel. 48-59-57. Centrum A.
tel. 44-17 -36.

SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh Warszawy 13)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach. Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le. Słomnikach I Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDLA
TRYCZNY t KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-68 1 22-31-38 (15 30—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANOWI 34-08-08 (8—19).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW: M-

02-16 (14—18).
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczania śro­
dowiska) - tel. 21-33-64 (7—20).

POMOC DROGOWA PZMot., M
Planu 6-letniego 154 — tel. 44-17 -69
1 tel. 44-16-32 (T—22), ul. Kawiory
3, teł 37-55-73 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT" (al. Pokoju 81).
tel 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22).
TELEFON INF. ONKOLOGII -

21-00-60 (18—19).

z daleka. 14 .08 Mag. mul. „Rytm’*,
15.55 Radio Kierowców. 16.00 Mu*,
1 aktualn. 17 .30 Mała Polihymnia,
czyli poważnie o muz. niepoważ*
nej. 18.05 Problem dnia. 18.20 Kone.
dnia. 19.25 Odpow. na listy. 19.30

„W domu Słońca” — słuch. 20.10
Konc. tyczeń. 20.40 W kilku takt„
w kilku słów. 20.45 „To dziwna

życie” — fr. opow. 20.55 W kilku

takt, w kilku slow. 21 .00 Komun.
21.05 Kron. sport. 21.15 Najnow­
sze nagrania Igora Ojstra­
cha. 22.05 Na różnych In­
strumentach. 22.20 Jazz, granie A.

Jaroszewskiego. 23.00 Inf. sport.
23.25 Dla tych, co nie lubią rocka.

PROGRAM n

stereo 1 aud. Rózgi. PR w Kra­
kowie UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.05, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Zwycięstwo" —

ode. pow. 8 .05 Naszym zdaniem.
8.10 Stereof. archiwum polsk. pios.
8.30 Poranna seren. 9.00 „Marmu­
rowy iaun” — ir. pow. 9.20 Muz.,
którą lubi B. Dykiel. 9 .50 „Szczyt
lata” — fr. pow. 10.00 Godz. me­
lomana: Oleg Kagan. 11 .00 Zawsze

po jedenastej. 11 .10 Muz. non stop.
12.00 Filh. Radiowa: Gra Ork. PR

i TV w Krakowie. 13.05—13.20 Kra­
ków na antenie: 13.30 Słynne arie
z „Fausta” Ch. Gounda. 14.00 Jazs
nie tylko dla fanów. 15.00 „Nim.
przeminie z wiatrem" — fr. 15.10
Muz. na 33 1 45 obrotów. 16.00
Wielkie dzieła, wielcy wyk. 16.50

„Szczyt lata” — fr. pow. 17.05—
18.30 Kraków na antenie: 18.00 Co
niesie dzień. 18.30 Klub stereo.

19.30 Wieczór w Filh.: Retransm.
konc. Zespołu „The Consort of
Musie”. 20.40 Sylwetki artystów
polskich: R. Jabłoński. 21.25 Wlecz,
refleksje. 21 .40 „Dzlejba leśna...”
— słuch, poet. 22 .10 Słuchajmy ra­
zem. 23.00 „Marmurowy faun” — i

fr. pow. 24 .00 Głosy, instrum., na­
stroje. 0 .45 Miniatura literacka.

PROGRAM ni

UKF 66.89 MHz

6.00 Zapraaz. do Trójki. T, 8, 9,
12, 15, 16, 17, 18 — Serwis Trójki.
7.30 Pollt. dla wszystkich. 8.30

„Wieża zakładników” ,— ode. 24

(powt.). 9 .05 Po prostu o nas. 9.20
Mała poranna muz. 10.00 „Ptasi
gościniec” — ode. 7 (powt.) . 10.30
Jazz na wibrafonie: Cal Tjader.
11.00 Puszkin w literaturze świa­
towej. 11.20 Muz. Interklub: prze­
boje zesp. Stasa Namina 11.50

„Kacper Hauser” — ode. 12.05 W ,

tonacji Trójki. 13.00 „Wieża za­
kładników” — ode. 25. 13.10 Powt.
z rozr. 14 .00 Concertt włoskiego
baroku. 15.05 Rock nie zna granic.
15:45 Prosto z krąiju. 16.00 Zaprasz.
do Trójki. 17 .30 Polit. dla wszyst­
kich. 18.05 Inf. sport. 19.00 Urodze­
ni na początku wieku. 19.30 Tro­
chę swinga. 19.50 „Kasper Hau­
ser” — ode. 20.00 Mini-max: The

Delfuegos. 20.45 Warsztaty liter.
21.00 Fermata — mag. publicystyki
muz. 21 .45 Cena wolności. 22 .05 „24
godziny w 10 minut” i inf. sport.
22.15 Blues wczoraj i dziś. 22.45
Posłuchać warto. 23.00 Zaprasz. do

Trójki. 23.50 „Tamerlan, zdobywca
serc” — ode. 7..

PROGRAM IV
y

na UKF 67.67 MHz; na fali śr.
219 m, czyli 1368 KHz; dod. na

fali dl. 1500 m

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30, 23.50

7.0S Kalend. Radiowy. 7.10 Po­
słuchaj, ciekawe. 7.40 Jęz. hiszp.
7.55 Muz. suplement: pios. hiszp.
8.10 żyją wśród nas — mag. dla

niepełnospr. 1 rodziców dzieci spe­
cjalnej troski. 8 .30 Nuty spod lek­
kiej batuty. 8.50 Aktualn. 9.05 Ko­
cie ścieżki (śród. społ. przyrodn.
kl. 3). 9.35 Zabawy przy muz. (dla
przedszk.) . 10.00 Dzieci słońca. 10.30
XVIII Fest. Planistyki Polskiej —

Słupsk 84. 11.00 Pisarze o sobie

(jęz. poi. kl. 4 lic.). 11.30 Płyt, ko­
lekcje. 12 .10 Lektury kształcą. 12.20
Polskie zesp. Instrum. 12 .30 Co no­
wego na Wiejskiej? 13.00 Kocie
ścieżki (śród. społ. przyrodn. kl,
3). 13.25 „Idzie Grześ” (aud. dla

przedszk.). 14 .00 Popoł. Młodych
Słuch. 14 .00 Klub Niebieskiej Tar­
czy. 14 .25 Rozgł. Harc. 15.30 Mię­
dzy nami. 16.00 „Irmina” — ode.

pow. 16.10 Radiowa encyklop. ope­
retki. 16.30 Widnokrąg. 17.05 Ta­
jemnice ork. 18.00 W poszukiw.
harmonii: „Czyje pieniądze?”.
18.20 Muz. hobby. 18.40 Dziś pyta­
nie — dziś odpow.: „Rośliny w

domu” (aud. z tełef. udż. słuch.).
19.40 Jęz. ros. 19.55 NURT: Stu­
dium hist. 20.20 Wieczór Muz. i

Myśli: „Elektronika”. 22 .00 Rozm.
z K. Meyerem. 23.00 Muzykotera-
pia. 23.30 Świat — Polityka — Po­
litologia. 23.55 Kalend, radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

15.50 Jęz. rosyjski dla dzieci
16.10 Studio Jezerka
16.50 MS w hokeju: Szwe­

cja — CSRS
20.20 MS w hokeju: .Kana­

da — ZSRR

PROGRAM I

na fali 1322 m, czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00

4.00 Poranne sygn. 8 .00 Inf. 8.45
Żołn.- zwiad. 9.00—11.00 Cztery Po­
ry Roku. 11 .00 Radio Kierowców.
11.05 Konc. przed hejnałem. 11 .57
Komun. 12 .45 Roln. kwadr. 13.00
Komun. 13.10 Radio Kierowców.
13.40 Mag. mlędzynar.: . Z bliska 1

PROGRAM II

17.00 Parabola Dubnik
17.25 Koło, koło młyńskie —

dla dzieci
18.40 Zielone katedry — pro­

gram wojskowy
19.10 Wieczorynka
20.00 „Pieniądze” — film

hiszpański
22.10 J. S. Bach: Koncerty

brandenburskie

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów', kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.
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